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Marsz Piłsudski stanie na czele Rządu.
Znów akt sabotażu. - Samolot zderzył się z ce­

gielna-. - Cudowne uzdrowienie ślepe?.
Szynką pragską, wędliny delikatesowe poleca F-a „ZAKOPANE", Lwów, ul. Akademicka 24. 6914

PIES PRZEM YTNIKIEM  DJAM3NTÓW 
(Do artykułu na str. 10-tej.)

ZDROJOWISKO

r i s i e z a n y
Jest powszechnie wiadomem, że przy reumatyzmie, 
podagrze, wysiękach (exsudatach) chodzi głównie 
o wydzielenie chorobowych związków. Dokonuje 
się to pod ścisłą kontrolą lekarską zapomocą 
Pisze",ańskiej kuracji mułowej. Pacjent kąpie się 
w  oryginal-iem źródle, a łagodny klimat w pięknej 
dolin:- Waagu potęguje rezultaty lecznicze. Utrzy­
manie od K - 5d —  w zw j ź (ulg:' na :eny kąpiefi). 
Informacje: Apteka MIKOLASCHA, Lwęw . 7060

UROCZYSTOŚCI ŚW. EMERYKA 
PLO TKĄ PO LITYCZNĄ.

Budapeszt, 23. sierpnia. (P A T ) Od 
szeregu dni krążą pogłoski, jakoby uro­
czystości św. Emeryka miały być tylko 
DOkrywką dla przygotowującej się poza 
niemi akcji politycznej na w ielką skalę. 
Organ łegitymistyczny atakuje poli-ję, 
albowiem podczas uroczystości św. Eme­
ryka na które przybyli Ifczni ibcokra- 
jowcy, poczyniono na szeroką skalę na­
rządzenia, celem uniemożliwienia ewen­
tualnych prób puczu królewskiego. Mię­
dzy inne mi zatrzymano i legitymowano 
niektórych automobilistów. Komun;kat 
oficjalny zaznacza, że zarządzenia te w y­
dano w celu utrzymania ładu i spokoju.

P O W R Ó C I Ł A M  Z  P A R Y Ż A !

WOLAIJSKA
P ra co w n ia  sukleA dam skich

L w A w , Sobieskiego 12. Te l. 17-04.
7169

Precyzyjny zegarek 
6786 Światowej marki

do nabycia w  pierwszorzędnych maga­
zynach zegarmistrzowskich i  jubilerrkich

■ m i l i  r w ó  (  6915 N 0 V t Y  I  T I U R i N ,  I b o n a t e r s k l  t e n o r  o p e r o w y ,  F e r r y  K r a l l ,  r z a r u | ą c a
y j L U U f f l i S i  u l .  3.  M a j a  R E P E R T U A R  •  w l e d .  t a n c e r k a  e k s c . ,  oraz wiele Innych wybitnych sił kabaretowych
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L i i c a r n o  

i  R a p p a l i o .
Lw ów , 24. sierpnia.

N iem cy  b y ły  p ierwszem  państwem , 
Łtóre ocen iło  szerejkie m ożliw ości po li­

tyczne i gosp .darc ie , w yn ika jące ze 
zb liżen ia  do Sow ietów, i  śp ieszo ie u- 
c zyn iło  w  tym  kierunku decydu jący 
krok, zaw iera jąc  układ w  Rapallo. 
W za jem n ie  zb liżen ie u ła tw iła  analo­
giczna sytuacja obu państw : odoso­
bnienie wśród rodziny narodów i p ia­
n y  u N iem iec rew anżow e, u Sow jetów  
św iatobórcze, a zatem  na dużej prze­
strzeni równoległe. Jak zasadn iczą w a­
gę p rzyw ią zyw a ły  N iem cy  Co swego 
p ierw szego i —  jak dotąd —  jedynego 
sojuszu, św iadczy la k i w ejścia  ich do 
L ig i N arodów  poli warunkiem, że ni­
gdy  nie będą zm uszane do czynnego 
w ystąp ien ia  p rzec iw  Sowjetom . rów ­
nież, "dyby  w ym aga ła  tego solidar­
ność, w y n ik a h ca  ze statutu L iji.

Po lityczn a  strona traktatu w  Ra- 
pa llo  nie zosta ła  dotychczas zużytko­
w ana —  n iew ą tp liw ie  zresztą głó­
w n ie  z powodu braku dogodnej 
ipM1 bnośu —  Jest jedyn ie rzeczą  
dość prawdopodobną (dow odzą tego 
głosy prasy m oskiew skiej), że  p ierw ­
szy o fic ja ln y  w ystęp  n iem iecki w  
spraw ie ro * .z ji granjo w schodnich 
n ie odoył się bez w ied zy  Krem la, a 
w  każdym  razie , że  akcja ta może 
liczyć na przychylne stanowisko 
Moskwy. B yłoby  to zrozum iałe rów ­
n ież w ów czas, edyby sojusz n iem iec- 
ko-sow jecki n ie istn iał, rew iz ja  gra­
n ic  bow iem , w nosząc w  atm osferę 
■polityczną Europy wybitne zaostrze­
nie, jest 'dla rew olu cy jnych  p lanów  
bolszew ick ich  zjawiskiem tylko pożą- 
danem. Ponadto kierm e się przeciw 
Polsce, i angażując ją na Zachodzie, 
tern samem osłabia na W schodzie. 
D latego tu na stałą kolaborację nie- 
im ecko-sow jecką m usimy lic zyć, choć 
b y  naw et z jak ichkolw iek  powodów 

traktat *  Rapa llo  przestał oLow iązy- 
wać.

N ieznaczn e rów n ież —  jak dotąd —■ 
korzyści p rzyn iósł ten traktat, jeśli 
chodzi o współprace gospodarczą w  
ścislem  tego słowa znaczeniu. Znane 
są powszechn ie liczne ro5U;zaiowania> 
jakich doznał inw estu jący w  Z. S. S 
R. przem ysł n iem iecki, znane rów n ież 
rozczarow an ia  co  do w ym iany han­
dlowej. G łębokie i  ii lotne różn ice m ię ­
dzy  gospodarką kap ita listyczną i ko­
m unistyczną czyn ią  —  jak pię z d a ­
je —  w  ogólności n iem ożliw em  utrzy­
m yw an ie  norm alnych stosunków, tem 
■więcej, że sow jecka polityka gospo­
darcza przechodzi przez csęste 1 grun 
Łowne m ia n y  „syetem ó* , rzecz już 
sama w  sobie w yk lu cza jąca  w yp eł­
n ian ie  zobow iązań gospodarczych,* 
p rzyjętych  wobec zagranicy.

Natom iast znaczn ie rozbudowana, 
została ta  gałęż sojuszu, która doty­
c z y  stosunków wojskowo-praemysło- 
wych. W iadom o, N iem cy przeniosły 
na teren sowjecki te zak łady  p rzem y­
słu wojennego, których u trzym yw an ia  
zabron ił im  ‘ raktat wersalski. Że m a­
sowa fabrykacja  p rzez niem iecKich 
in żyn ierów  i za n iem ieckie pieniądze 
czołgów , sam olotów bojowych i gazów  
trujących ma rów n ież znaczenie po­
lityczne, sięgające w  dalszą p rzy ­
szłość, to iasne.

W  dobie polityk i Stresemannu sto­
sunki sow jecko-n iem ieckie u leg ły  po­
zornemu rozluźnieniu. Ówczesna o-

Przed l^ifereittjąasrarną
Imienny sicład delegaci!. w Warszawie.

W arszaw a, 23. sierpnia. (P A T ). Na 
konferencję państw agrarnych w  
W arszaw ie  zgłoszono dotychczas na­
stępującą delbuaoje:

Z  Bułgarii: W asiljew , m inister rol­
n ictwa. Z  Estomji: Koren, m in ister ro l­
nictwa. Z  Jugosławii D em etrow icz, 
m in ister przem . i handlu, S toik iew icz, 
ayr. generalny m in isterstw a roln ictw a, 
P il aj szel departamentu eksportowego 
min. przem. i handlu, oraz sekretarz 
delegacji. Z  Łotwy: prof. uniwersyte 
tu Kreitm aris i poseł na sejm Gross- 
wuld. Z  W ęgier: Baron Jerzy Pronay,

w icem in ister ro ln ictw a, oraz zastępca 
sze fa  departam entu ekonomicznego 
m in. spraw  zagr. Stefan Inchler. Z 
Rumunii: M argearu, m in ister ro ln i­
c tw a  z sekretarzem  Potarea, w icem i­
nister roln ictw a Bandmi, dyrektor dep. 
ro ln ic tw a  M arian i C ezar Popesru, se­
kretarz generalny m in. przem. i han­
dlu. Obserwatorzy Finlar dji: Matson 
SigurO, b. m inister roln ictw a i Car- 
pantier Glees, inspektor dyrekcji ro l­
n ictw a. W reszc ie  ooserwator Ligi N a ­
rodów Stoppani z  sekretaijatu  L ig i 
Narodu w.

P o r z u ć d z i e n n y .
Warszawa, 23. sierpnia. (P A T ) Po­

rządek dzienny rozpoczynającej się 28. 
bm. konferencji agrarnej będzie nastę­
pujący:

1) Ustalenie bilansu handlowego po­
szczególnych państw Europy środkowo­
wschodniej w  odniesieniu do artykułów 
rolniczych, stwierdzenie w  zakresie ja­
kich artykułów państwa te ze sobą kon­
kurują i zbadanie wzajemnej zależności 
wielkości obrotu produktów prze nyslo- 
wych i rolnycfl.

2) Zapoznanie się z dotychczasowymi 
metodami racjonalizacji i centralizacji 
eksportu roiniczego, stosowanemu już na 
terenie poszczególnych państw i dysku­
sja nad możliwością międzynarodowej 
akcji, zmierzaiącej w  oparciu o te meto­
dy do usunięcia szkodliwej konkurencji 
między państwami eksportującymi arty­

kuły rolnicze.
3) Zbadanie możliwości i celowości 

podjęcia wspólnej akcji wobec premji 
wywozowych w zakresie produktów rol­
niczych zboża, zwierząt i mięsa.

4) Zastanowienie się nad możliwością 
ustalenia w e wszystkich państwach Eu­
ropy środkowo-wschodniej ścisłej współ­
pracy w  dziedzinie spraw weterynaryj-

C n , : e ż e n i e !
Zciwiadamlahiiy, iż z zli­

kwidowaną w pasażu Mi- 
kotasrhd firma Krajcwy 
Skład Odzieży Langa MIC 
WSPÓLNEGO NIE MAMY.

Powszechny Skład 
Odzieży

Lwów, Pasaż Mikolascha
7425 T e l .  1 8 -2 S I .

nych.
5) Wzajemne zapoznanie się z treścm 

i wytycznemi odpowiedzi państw rolni­
czych. udzielonych na ankietę L ig i Naro­
dów, podjętą w  myśl uchwał konferencji 
gospodarczej z dnia 24. marca 1930 r.

6) Ustalenie lorm stałej współpracy 
między państwami, uczestniczącymi w  
konferencji.

Sowiecko-niemieckie podjazdy.
W arszaw a. 23. s ierpn ia  (Z ) W  

zw ią zk u  z m ającą się odbyć w arszaw ­
ską konferencją państw  rolniczych,
zarów no w N iem czech , >ak i w  So­
w ietach  rozw in ię to  arsenał intryg i 
p rzy  pom ocy usłużnych  p iór próbo­
w ano oddzia ływ ać  sugestyw n ie na 
F in landję, Łotw ę, Bum unję, w zg lęd n ie  
C zechosłow ację w  kierunku nieprzy-

Poiziam ny k a łd  te!efo;ifizny
połączy Polskę z Zachodem.

(Telefonem od naszego korespondenta).

W arszaw a, 23. sierpnia. (Z ). Min. 
poczt i te legra fów  zaw arło  um owę, w  
której zabezp iecza wykonan ie dużej 
części budowy podziemnej telefonicz­
nej sieci kablowej, łączącej Polskę z 
krajam i sąsiedniemi. U m ow a ta prze­
w idu je doprowadzenie sieci kaulowej 
do Cieszyna z  jednej strony, a Rudy 
śląskiej w  w o jew ództw ie  Śląskiem z 
drugiej. Środki m aterialne dla w yko­
nania tych prac zostały zapewnione. 
W  ten sposób po przeprowadzen iu  ka­
bli te le fon icznych  na sziaku W aisza - 
wa-Łudź podjęte zostały obecnie prace 
na odcinku Łódż-Ihołrków, skąd dalej 
będą prowadzone do Katowic, a z od­
nogi do Krakowa i Cieszyna. Z Kato­
w ic  1 inja będzie przesłużona do Rudy

śląskiej na pograniczu niem ieckiem , 
gdzie nastąpi połączenie z kablem nie­
mieckim pod Gliwicami.

W ykonan ie tych robót jest w  ube- 
cnej c h w ili za leżne od warunków  k li­
m atycznych  i pogody. W  roku ubie­
głym  prace przy  układaniu sieci ka­
b lowej trw a ły  do końca listopada. Z  
ch w ilą  w ykonan ia  prac na om aw ia­
nym  obszarze i dcorowudżenia sieci 
kablowej podziem nej do Rudy śląskiej 
i C ieszyna będzie Polska m iała zape­
wnioną kom unikację te lefon iczną z 
N iem cam i, z Czechosłowacją, Austrją, 
W łocham i i Szw ajca i ją W ykonan ie 
prac p rzy  układaniu kabli na w ym ie ­
nionej trasie zostanie ukończone s 
końcem roku przyszłego.

chylnyiu dla inicjatywy R^ądu Pol* 
sk'ego. Ostatnio do tej akcji, m ającej 
swe źród ło w  B erlin ie , p rzy łą c zy ła  
się prasa sow iecka. W a rszaw sa a  kon­
fe ren c ja  niepokoi Sowiety. K ry zy s  ro l­
n iczy  jest w oda na m łyn  sow ieck i. 
N a  tle p rzew lek łego  k ry zysu  w y tw a ­
rza  się naprężen ie  stosunków gospo­
darczych , a pośrednio i p o lityczn ych  
m ięd zy  po szczegół nom i państw am i i 
w ew n ą trz  tych  państw . A  zdobycze 
dyp lom acji sow ieck ie j ■ polega ją w ła- 
śnie n a  um iejętnem  w ykorzystan iu  
ich  w  c ię żk ie j tej sytuacji.

Jest rzeczą  bardzo c iekaw ą , że ro­
syjsk i dum ping, k tóry w y w o ła ł kom­
pletny rozgardiasz w  cenach, pony-cid 
i  podaży na lynkacin  zagran iczn ych , 
jako stała m etoda zastosow an y zosta ł 
w łaśnie w  tym  m om encie, k iedy 
przew lek ły  charakter ki yzysu  gospo­

darczego przesiał ul >gac waipliwcaci. 
N  a jw idoczn  i e j S ow  i etom ch odz il i ■ o 
pugłgbienle zjaw isk uddsiaływ ających 
di atrakcyjnie na pa&rtwowy organiztu 
gospodarczy. To też atak i w ym ierzan e  
zarów no ze strony Berlina, jak i Mo- 
suwy na z jazd  p rzedstaw ic ie li państw  
oi>cych w  W a rs za w ie  dow odzą, jak 

tratną i  doibrą by ła  inicjatyw*'’ rządu  
polak Hgo.

Hit
rjen iacja  N iem iec „n a  Zachód“  k ry ła  
w  sobie faktyczną rezygnację z Ra- 
palla. To i eż w id zim y w  tym  okresie 
ostre r.taki prasy sówjeckiej na N iem ­
cy, dają się słyszeć pogróżki i w za ­
jemne pretensje i już się zdaje, że 
ca ły  traktat upadnie rów n ież form al­
nie Zostawiono go przecież jako „re­
zerwę", a ze śm iercią Stresemanna 
następuje ponowny zwrot ku W c h o ­
dowi. Polityka  niem iecka staje się za­
czepna i awanturnicza i z metody 
łagodnych zab iegów  powraca do sy­
stemu naciaków i szantaży. Nic d z i­
wnego, że odnow ienie przyjaźn i z 
Moskwą stało się znów  aktualne. W e ­
dług ostatnich depesz podłożem  zm ia 
ny  na stanowisku szefa Reichswehry 
ma bvć sprawa ściślejszej współpracy

wojskowej z Sowjotami, czem u do­
tychczasow y szef, gen. H aye, b y ł za­
sadniczo przeciwny.

Ale im mo tej aktualizacji Rapalla  
um owa lokarnefiska n ie  została w y ­
pow iedziana. Okazuje się stąd, że dą 
żen iem  polityk i n iem ieckiej jest za­
chowanie —  dopóki się da i dopóki 
będzie to potrzebne —  dwutorowości 
politycznej. Targ na W schodzie i na 
Zachodzie, i wgrywanie tu I tam 
możliwych, korzyści, aby wreszcie. .- 
A by  wreszcie w  jakimś przełom ow ym  
momencie rzucić wszystko nie na 
Lccarno, lecz na Rapallo.

Jeśli jest w  Europie dyplom ata, 
który w ierzy, że N iem cy  tego nie 
uczynią, byłby  to najdziwniejzsy ian- 
taata pod słońcem.

Prasa Jugosłowiań­
ska c Trevirannisie.

Biaiogród, 23. sierpnia. (P A T ) Prasa; 
jugosłowiańska w  dalszym ciągu zajmuje 
się mową Treviranusa. „Praw da" z dnia
23. bm. w artykule wstępnym, porusza-’ 
jącym sprawę siosuńków polsko ■niemie­
ckich konkluduje, że wzburzenie opinji 
europejskiej i poważnej części społeczeń­
stwa należy powitać jako decydujący, 
sprzeciw przeciwko rewizji traktatów po­
kojowych, w  utrzymaniu których zainte­
resowane są wszystkie państwa. Mowa 
Treylranuaa, jako czynnego ministra, nie 
może być niczem usprawiedliwiona. 
Niemcy bowiem wiedzą, że Euronie za­
leży na poHoju, a ich wystąpienia wojen­
ne, czy to nad Renem, czy nad Wisłą 
w  obecnych warunkach zburzą ogólny 
pokój.

I
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Ustąpienie gabinetu p. Sławka.
D y m is ja  z o s t a ł a  p r z y j ę t a . 

Marsz. Piłsudski stanie na czele Rządu.
(Telefonem od naszego korespondenta.)

, Do Et. WaSerego Stawka...

Pierwsze wrażenia v Warszawie.

tu u postanow ien iu  podan ia 9ię do d y ­
m isji w raz je całym  gabinetem, na co 
uzyskał zgodę pp ministrów. Następ­
nie M arszałek  P iłsudski zazn a jom ił 
R adę Gabinetową, z treścią ruzm owy 
z P P rezyden tem  R zputej P. M arsza­
łek ośw iadczy ł, że  w  ra z ie  p rzy jęc ia  
szefostw a rządu pragn ie zachować 
nadal współpracę wszystkich m ini­
strów z gabin-tn W ile repo  Sławka  
W  zw iązku  ze  swą metodą pracy P 
M arezałek  za zn aczy ł, że zam ierza  po­
w o ła ć  do rządu w  charakterze mini­
stra bez teki w  P rezyd ju m  R adv M i­
n istrów  swego dotychczasow ego po­
m ocnika podpnłk. nocka. Zam ierza jąc 
pośw ięc ić  swoje prace zagadnieniom  
najistotniejszym P- M arszałek  pra­
gnąłby za ła tw ien ie  ich w  b« zpo-śre- 
dniem zetknięciu z kierownika® ' re­
sortów, pozostaw ia jąc posiedzeniu  R a ­
d y  M in istrów  spraw y ogólnego zn a­
czen ia . Ostateczna d ecy z ja  co do ob­
jęc ia  sze fostw a rządu przez M arszałka 
bedzie p ow z ię ta  w  poniedziałek po 
konferencji n p. Prezydenta Rzplitej.

Po skończonej R ad z ie  Gabineto­
w ej p. M arszałek Piłsudski znow u  w 
tow arzystw ie  pułk. Becka pojechał do 
Belwederu. Już w  czas ie  R ady  Gabi­
netowej, k tóra skończyła  się o gcdz
7-mej, zaczę li p rzyb yw ać  do F rezy - 
djum R ady w y żs i urzędn icy, ‘oraz za ­
a larm ow ane przez biuro etenotypistki 
dla spisania dekretów. Po godz. 7-mej 
p rzyb y li do Prezyd jum  R ady  M in i­
strów  dzienn ikarze  k ra jow i i zagra ­

n ic z n i

Skarbu la lsze k ierow nictw o spraw 
państwowych aż do ch w ili powołania 
nowego rządu.

W arszaw a, dn. 23. sierpnia 1930. 
Prezydent R zp lite j (— ) Ignacy M ości­
cki, Prezes R ady M inistrów  —  W a ­
le ry  Stawek.

Rówmocześnie do wszystk ich  człon­
ków  gabinetu p. Prezydent R zp lite j 
w ystosow ał analogiczne pisma.

W arszawa, 23 sierpnia. (Z j. P ize -  
s i&nie gabinetowe w  Polsce w ybu­
chło w  czasie jak najmniej spodzie­
wanym. Prem ier S ław ek w idoczn ie 
lednak lic z y ł się już dawniej z m ożli­
wością podania się do dymisji, bo nie 
korzystał dotąd z żadnego urlopu, od 
ch w ili objęcia stanowiska premjera, 
po zam knięciu Sejmu b y ł ca ły  czas 
na posterunku. Ponadto tylko k ilka o- 
sób m iało być  w ta jem niczonych  w 
dojrzew ającą decyzję.

W czora j popołudniu p. Prezydent 
Rzeczypospolite j p rzyby ł do W arsza­
wy ze Spały, przery wając swój w ypo­
czynek. Form aln ie nrem jer S ław ek u- 
dał się na Zam ek dziś w  południe, 
gdzie po dłuższej rozm ow ie z p. Pre-

Narada na Zamku, w której wzięli u- 
dział p. Prezydent, marszałek P ils id  iki 
i płk Sławek trwała przeszło dw ie go­
dziny. Około gudziny ti wała rozmowa 
między p. Prezydentem a p. Marszalkiem.

Komunikat oficjalny z kancelarji cy­
w ilnej op iewa:

„Pan Prezydent, wobec zamiaru p. 
Prezeba Rady Ministrów ppułk. Sławka 
pcaania się do dymisji, zaprosił do sie­
bie o godzinie 1-szej popołudniu Mar­
szałka Piłsudskiego i — jak to zwykle 
czynił w  podobnych sytuacjach — zapro­
ponował mu objęcie Prezesury Rzędu.

P. Marszalek Piłsudski odpowiedział: 
„Oceniam najzupełniej motywy ppułk. 
Sławka, najbardziej zaś mi się podoba 
to, ie  niechce on być „MSdchen fur 
alle8“ . Sam taką „Madchen fur alles" być 
nie mogę i dlatego poszukam systemu 
pracy zarówno z panami kolegami Mini­
strami, których zmieniać nic chcę, jak 
specjalnie z p Mimstrem Skarbu tak. 
abym mógł znałeść ułatwienie swej pra­
cy jako Prezes Gabinetu, Omówię to póź­
niej -zczepółowo z PanemPrezydentem".

Pan Marszałek P ’ łsudski zaznaczył 
przy tern, że ze względu na to, i i  dziś 
jest sobota, nie obiecuje dać odpowiedzi 
p. Prezydentowi przed poniedziałkiem'

Marsz. Piłsudski na 
Radzie Ministrów.
P o  skończonej kon ferencji na Zam ­

ku, p. M arszałek  P iłsudsk i .pojechał 
na obiad do B elw ederu , a następnie 
zap ow ied z ia ł sw ój p rzy ja zd  nu dragą 
połowę Rady Ministrów, która odbyła 
się bez udziałn urzędników i protoko­
lantów. R ada M in istrów  została zw o­
łana na godz. 5.30 popoł P. M arszałek 
P iłsu dsk i zap ow ied z ia ł srwój p rzy jazd  
n a  godz. 6-tą. P. M arszałek  Piłsudski 
p rzyb y ł do P  ezyd ju m  R ady  M in i­
strów  w  tow arzys tw ie  sze fa  swego 
gabinetu, ppułk, Becka. N a cześć M ar­
sza łka  ustaw iono przed w ejściem  do 
^ rezyd ju m  R ady M inistrów k ilka  o-

zydentem , zgłosił prośbę o dymisję.
Kom unikat odnoszący się db tego 

faktu, w yd an y  przez Prezyd.um  R ady 
m in istrów  brzm i:

„ W  sobotę w  południe na audjen- 
c ji u Pana Prezydenta R zeczypospo li­
tej, p Prezes R ady m in istrów  podpuł­
kownik S ław ek zgłosił zam iar podania 
się dlo dym isji, m otyw ując go przemę­
czeniem, pracami bez wypoczynku, 
o ia z  niem ożnością pełn ienia jednocze­
śnie dwóch lunkcyji szefa rządu i 
P rezesa Bezpartyjnego Bloku.

O godzin ie 1-szej w  nołudnie p rzy ­
b y ł na Zam ek p. M arszalek Piłsudski 
i w z ią ł udzia ł w dalszei naradzie nad 
wytwarzającą eię sytuacją *.

sobnych k rzew ów  z oranże-rji P re zy ­
djum R ady  M inistrów . W  d rzw iach  
p ow ita ł p. M arsza lka  p. P rem jer S ła­
w ek. P. M arszałek udał się na I. p. 
do sali posiedzeń Rady M in istrów , 
p rzyw ita ł się z człon kam i gabinetu 
i rozpoczęła  się godzinna Fądn Gabi- 
towa.

*płk. Beck ministrem 
bez teki.

Prezydijum  R ady M inistrów  w y ­
dało w  sprawie, posiedzenia R ady ga­
b inetow ej następujący kom unikat:

O godz. 5.30 popoł. zebra ła  się R a ­
da G ab inetow a, na której Prem jer 
S ław ek pow iadom ił kolegów  z gabine-

W arsaaw a, 23. sierpnia. (P A T ). P. 
P rezyden t Rzrolitej w ystosow ał w  
dniu dzis ie jszym  następujące pismo: 

Do p W a lergo Sław ka, Prezesa 
R ady M in istrów  w  W arszaw ie. .

P rzych y la jąc  się do przedstaw io­
nej m i prośby o dym isję, zw a ln iam  
Pana z  urzędu Prezesa R ady M in i­
strów  w raz z  ca łym  gabinetem  i po- 
ruczam  Panu i wszystkim  pp M in i­
strom i p. k ierow nikow i M inisterstwa

W arszaw a, 23. sierpnia. (Z ). W  ko­
łach politycznych  dym isja  gabinetu 
p. S ław ka w yw oła ła  wielka nierpo- 
Idziankę. M otyw y prem jera Sławka, 
że  jest w yczerpan y pracami i nie mo­
że pełn ić dwóch funkcji, tj. szefa rzą ­
du i prezesa B. B. uw ażane.są w praw ­
d zie  jako bardzo ważne, ale nie jedy­
ne. Zw łaszcza koła opozycyjne dopa­
trują się w  dym is ji p. S ław ka p rzy ­
czyn, związanych J sytuacją gospo­
darczą, dla poprawy której trzeba 

działać bitrdzo radykalnie. D ym isja

rządu następuje po raz p ierw szy  w  
Polsce w okresie wakacyjnym i to w
ch w ili, w  której nie m ożnaby jeszcze 
w iązać przesilenia z  kwestją zw ołan ia  
parlamentu. Początkowo p rzy  otw ar­
ciu dzisiejszego przesilen ia zdawało 
się, że to przesilenie jest zupełnie 
nrzygotowane. M iała  to być niespo­
dzianka szybka, ale tez i szybko zli­
kwidowana.

F iedw sze in form acje m ów iły  o zg ło­
szeniu i przyjęciu  dym isji z tem, że 
dziś jeszcze p. Prezydent uzgodni sta­

nowisko p. M arszałka ze swem i zapa­
tryw an iam i i poupisze dekret nomi­
nacyjny. Okazało się jednak, że M ar­
szałek Piłsudski jeszcze się nie zdecy­
dował, zastrzegając sobie decyzję  do 

poniedziałku.

Z ośw iadczen ia  p M arszałka F 'ł-  
sudskiego przedew szystk iem  w yn ik a j 
że p M arszałek  tylko pod pewnemi 
warunkami m ógłby przy jąć stanowisko 
szefa Rządu. P. M arsza lek  zapew n ił 
zupełn ie w y ra źn ie , że będzie d ą ży ł do 
zmiana syst nnn pracy, co w  m iaro­
da jnych  kołach kom entowano w  ten 
sposób, że p. M arszałek  zam .erza  
w p row adzić  coś w rodzaju  zmiany u* 
stroju pracy wszystkich, ministtiów, 
premjera i Raay Ministrów. N ow ością  
jest zapow iedź pow o łan ia  do gabinetu 
w  charakterze m in istra bez teki pod- 
pulk. Becka. N ie  ulega w ątp liw ości, 
ż e  podputk. Beck obejmie fimacie wi- 
epi mje ta, tak. jak swego czasu  pe ł­

n ił tę iunkcję prof. Bartel.

Ewehtyalnosc: i prze­
widywania.

i
Warszawa, 23. sierpnia. (Z ) Na spi 

cjalne podkreślenie zasługuje ustęp, w  
którym oświadczył p. Marszałek, że po­
szukuje nowego systemu pracy specjal­
nie z ministrem skarbu, co znaczy, ie  
Marszalek Piłsudski zdaje sobie dokład­
nie sprawę z doniosłej obecnie roli i za­
dań tego najważniejszego resortu gospo­
darczego.

Jeśli Marszalek Piłsudski w ponie­
działek zdecyduje się ODjąć stanowiska 
szefa rządu, to zapewne wobec p. Pre­
zydenta znacznie szerzej i wybitniej uwy 
pukli swe postulaty i warunki. Nie jest 
wykluczonem, że jeszcze w  poniedziałek 
nie uda się załatwić przesilenia, a w  tym 
wypadku przeciągnie się ono jeden lub 
dwa dni. Teoretycznie nie jest natural­
nie wykluczone, że Marszałek Piłsudski 
stanowiska szefa rządu nic przyjmie, 
Wówczas oczywiście przesilenie potrwa­
łoby czas dłuższy, zaś p Prezydent sta­
rałby się zapewne poinformować o sy­
tuacji u różnych osobis.ości politycznych.

Prasa warszawska, jak ustalił Wasz 
Korespondent, a przedewszystkietn pra­
sa opozycyjna będzie jutro komentować 
dymisję premjera Sławka, jako zapo­
wiedź nowych wyborów, dopatrując się 
w zapowiedzi p. Sławka powrotu do B. 
B. zamiaru poświęcenia się całkowicie 
pracy parlamentarnej, a więc albo na 
terenie dzisiejszego Sejmu, albo raczej 
na terenie przygotowań do wyborów no­
wego Sejmu. W  pewnycn kołach rządo­
wych przewidują możliwość rozwiązania 
Sejinu, albo natychmiast po objęciu sta 
nowiska premjera przez Marszałka Pił­
sudskiego, albo w  ostatecznym terminie 
konstytucyjnym po wszystkich -aktach 
zwołania i odraczania Sejmu. Należy 
przypomnieć, iź swego czasu zapowia-

i a r a d a  n a  Z a m k u .
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daliśmy, że w  połowie s.erpnia br. mają 
zapaść ważne decyzje w  sprawie usto­
sunkowania się rządu do parlameutu. 
Wówczas przewidywaliśmy już możliwość 
rozwiązania Sejmu.

RESONa NS z a  g r a n i c ą . 
Warszawa, 23. sierpnia. (Z ) Według 

nadeszłych już dziś do Warszawy pierw­
szych relacji z zagranicy wiadomość o po­
wierzeniu misji szefa rządu Marszałkowi 
Piłsudskiemu wywarła w ielkie wrażenie 
zwłaszcza w  Berlinie.

P. PREZYDENT W RÓCIŁ DO S PA ŁY  
Warszawa, 23. sierpnia. (Z ) P. Prezy-

Lw ów , 24. sieipnia.
W  sposób lypow> prowadzonej 

przez Marsz. Piłsudskiego „g ry ”  do­
konane zostało wczorajsze pociągnię­
cie. M ożnaby niem al m ów ić o zasko­
czeniu, gdyiby nie to, że p rzec iw n icy  
obozu rządzącego zdają się być w  sy­
tuacji, w  której wszystk iego się ocze­
kuje i n iczem u się nie dziw i. W  k aż­
dym  razie  decyzja co do zm iany szefa 
rządu pow zięta zastała bez wszelkich 
przygotowawczych zapowielizi i zape­
wne w  sposób rów n ież d la  członków  
ustępującego rządu nagły.

Chcąc bodaj pobieżnie scharakte­
ryzować działalność gabinetu p. S ław ­
ka, rządzącego od 30. m arca btr., zn a j­
d z iem y  się w  obliczu pewnej trudno­
ści. Oto prem jer tego rządu nie skła­
dał zaanej program owej deklaracji, ni­
czego nie przyrzekał i nie zapow iadał 
i tern samem niczego nie zobow iązy­
w a ł się dotrzym ać. Jeśli natom iast 
zsum ujem y faktyczny dorobek tego 
gabinetu, to okaże się, że jedynem  je­
go polem pracy by ła  codzienna walka  
z piętrzącemi się trnldnojciami go >po- 
darczemi. D zied zin y  politycznej rząd  
ten. nie tykał, pozostaw iając wszelk ie 
jej zagadnien ia w  tej samej fazie za­
wieszenia, w  jakiej rządy  obejm ował.

Obecne w yco fan ie  się p. S ław ka i 
gotowość w stąpien ia na jego m iejsce 
Marsz. Piłsudskiego zdaje się dobitnie 
oznaczać przejście do aktywnych dzia­
łań na polu polityki wewnętrzne;. R ó­
w nocześn ie przesunięcie to posiada i 
dalsze znaczen ie —  n azw ijm y  je mo- 
rainem oddzia ływ an iem  na społeczeń­
stwo. Oto p rzez form alne objęcie k ie­
row n ictw a  gabinetu przez Marsz. P ił ­
sudskiego zlikw idow an iu  u legnie ów  
nieszczery nkłajd, polegający z  jednej 
strony na obarczaniu  Marsz. P iłsud­
skiego —  jako „faktycznej siły rzą­
dzącej" —  odpow iedzia lnością za 
w szelk ie pociągnięcia rządu i :ego ad­
herentów, z drugiej zaś na nieistnieniu 
tej generalnej odpowiedzialności n —  
Ministta Spraw Wojskowych. Teraz 
rozbieżność ta ustanie; „fak tyczn a  si-

SPAD Ł Z DZWO 1CY I  POZOSTAŁ 
P R Z Y  ŻYC IU .

Łódf, 23. sierpnia. (P A T ) W  dniu 
wczorajszym zdarzył się w Łodzi niezwy­
kły v ypadek. Kościelny kościoła Naj­
świętszej Marji Panny Stawalski wcho­
dząc na dzwonnicę potknął się i spadł 
x wysokości 5 piętra. Spadając zaczepił 
się o belkowanie trzeciego piętra dz;ęki 
czemu doznał tylko ogólnych potłuczeń 
i złamania nogi. Przywieziono go do szpi 
tala. Życiu jego nie zagraża niebezpie­
czeństwo

POPIERAJCIE LIGĘ
MORSKĄ I RZECZNA.

dent Rzpltej po odbyciu wszystkich kon­
ferencji odjechał w  nocy samochodem do 
Spały. P. Prezydent Rzpltej wróci do 
Warszawy w  poniedziałek rano i roz­
pocznie prace nad ukończeniem przesi­
lenia.

Marszalek Piłsudski spędzi dzień ju­
trzejszy w SulejówKU

ła “  oblecze się w  odpow iednią form ę 
i nj ile izątly osobiście i bezpośredni?.

W szelk ie prognozy na najbliższą 
naw-.t przyszłość są przedwczesne i 
dlatego odkładam y je do w łaściw e 
chw ili. Na razie  m ożnaby jedynie 
sięgnąć —  d 'a  pewnej ogólnej i nie­
wiążącej orjentacji —  do owego o- 
św iadczen ia z dnia 18. marca br., w 
którem  Marsz. Piłsudski w vjaśn ia ł, 
dlaczego odmówił misji kierowania

W an zaw a , 23. sierpnia. (Z ). W  
kołach politycznych poświęcają w iele 
uw agi kwestji Lw ow a i Małopolski 
Wschodniej. Szczególn ie dobre w ra ­
żen ie zrob iła  dziś w W arszaw ie ode­
zwa oficjalna Związku oficerów re­
zerwy Małopolski Wschód. Pow sze­
chnie utrzym uje się przekonanie, że 
najpoważniejszym kandydatem na 
stanowisko wojewody lwowskiego jest 
pnlk. Koc. Pułk. Koc p rzyby ł w czora j 
po dłuższej kuracji z  Francji do W a r­
szaw y, n ie  w iadom o jednak dotąd, c zy  
pułk. Koc będzie się czu ł na siłach,

W arszaw a, 23. sierpnia. (Z ). N a 
sesji w rześn iow ej R ady  L ig i Narodów 
rozpatryw ana będzie m. i. uprawa kon­
stytucji gdańskiej, którą będzie re fe ­
row a ł min. spraw zagr. W ie lk ie j B ry ­
tanii p, Henderson. W edług projektu 
senat wolnego m iasta Gdańska, stano­
w iący  w łaściw y rząd  gdański, ma u- 
lec liczebnej redukcji, zam iast 22 
członków  Senatu, których 8 w vb rano 
na okres czteroletn i, Senat gdański 
m a lic zy ć  w ed ług projektu nowej kon­
stytucji tylko 12-słr członków z n ie-

Berlin. 23. sierpnia (P A T ) N ow o 
powstała parlja państw ow a R zes zy  o 
g łasza odezw ę, zaw iera jącą  m iędzy 
innym i programowe zasady w  spra­
w ia polityki zagranicznej. Odezwa 
podkreśla, że m in. spraw  zagr. nie 
m ogło dotychczas w ykorzystać  na le­
ży c ie  w  in teresie N iem iec  sytuacji, 
jaka w y tw o rzy ła  s ię ' d zięk i podważe­
niu podstaw moralnych traktatów po-

gabinetem. Przypom inam y, że  powo­
dem  odm ow y b y ła  w ów czas ,prawie 
niemożliwość współżycia z Sejmem". 
A  końcowe zdanie ośw iadczen ia 
brzm iało : „G d yb y  P. P rezydentow i
inne próby nie ndały się, staję do je­
go rozporządzenia".

Dziś ta druga., część a lternatyw y 
ma być  zrea lizow ana. Może w m oty­
wach d ecyz ji —  o ile  zostaną ogłoszo­
ne —  dow iem y się, jakie to próby zo­
stały podjęte i nie powiodły się. A  
w  szczególności —  na czem  polega 
niepowodzenie tej próby, jaką było 
powierzenie rządów p. Sławkowi.

O twarcie sezonu politycznego zo­
stało w  każdym  razie przywieszone. 
O ile stało się to w tym  celu, b y  rów­
nież przyspieszyć ostateczną likwida­
cję wewnętrznego kryzysu polityczne- 
og i stabilizację stosunków, —  fakt 
taki szedłby po linji najgorętszych 

życzeń suołeczaństwa.

aby objąć to c iężk ie  i poważne stano­
wisko. Jak się W a sz Korespondent do­
w iaduje, na jpierw  będzie m usiała być 
uzgodniona spiawa kandydatury no­
wego wojewody, a następnie dopiero 
starosty grodzkiego.

Z powodu nadejścia do W a rszaw y  
nowych inform acji o wypadkach sa­
botażu, prasa dzisiejsza domaga, się 
w  n iedw uznaczny sposób szybkiej de­
cyzji rządu. M ożna przypuszczać, że 
w  obecnej sytuacji przesilem ow ej de­
cy z ja  ta opóźni się o k ilka dni.

określonym czasem  trw an ia ich m an­
datów. Znaczy  to, że Senat będzie 
całkowicie zależny od Totnm zaufania 
ze strony S im u gdańskiego, c zy li 
,Vo'kstagu“ . Rów n ież lieźba posłów 

dc seimu gdańskiego ulegnie redukcji 
ze 120 do 72. W obec tego, że projekt 
ten przyczyn i się do demokracji sto­
sunków politycznych gdańskich, zm ia­
na konstytucji gdańskiej zostanie n ie­
chybnie zatw ierdzona przez Radę L i-  
( ; Narodów.

kr:owych, ty lko wskutek braku opar­
c ia  o jednolity  front w ew n ą trz  kraju. 
Parlja  dąży  do skoordynowania we 
wspólnym  froncie W9zy6tkich e le ­
m entów w ew n ątrz N iem iec, występu­
jących w  obronie interesów narodo­
wych i w y tę ży  w szys tk ie  s iły , aby 
przeprow adzona została w na jb liższej 
p rzyszłość, isw iz ja  piana Younga. 
Odnośnie du po lityk i w schodn iej pro-

. Uderzenie krwi do głowy, ściskanie 
w okolicy serca, brak tchu., uczucie stra­
chu, przeczulenie nerwowe, migrena, 
niepokój i bezsenność mogą być łatwo 
usunięie przy używaniu naturalnej wo­
dy gorzkiej „Franciszka Józefa*1. Żądać 
w aptekach i drogerjach. 6638

gram  partji żąda rozpoczęc ia  szeroko 
zakreślonej akcji kolonizacy ,aej 
wzdłuż pogranicza niemiecko - pol­
skiego, ce lem  u tw orzen ia  szeregu o- 
siedli chłopskich, m ających  stanow ić 
pokojową linję w arow ną dla obrony 
knltnry i niemi niemieckiej.

 o— —

Pogoda się pogor­
szyła.

(Telefonem od naszego korespondenta.)
Warszawa, 23. sierpnia. (Z ) Dziś o go 

dżinie 8 rano na wschodzie i pułudnio- 
wym wschodzie było pogodnie, pozatem 
chmurno. W  Warszawie i Katowicach no­
towano burze. W  Grudziądzu, Toruniu, 
Ostrowiu poznańskim padał drobny 
deszcz. Temperatura o godzinie 8 rano 
wynosiła w Warszawie, Zakopanem, Cie­
szynie, Słonimie 18 stopni, w Krakowie, 
Białymstoku, Kielcach, Grodnie 19, Dę­
blinie, Krynicy 20, Tarnobrzegu 21, Lwo 
wie, Lublinie, Brześciu, Tarnopolu 22, 
Łucku, Przemyślu 23, Pińsku 24, Za­
leszczykach 25, Bydgoszczy, Grudziądzu, 
Suwałkach 14, Gdyni, Toruniu, Morskiem 
Oku 15, Poznaniu, Kaliszu 16, W iln ie 17 
stopni,

■ 1 ■ O ----
KR W AW E  W A LK I PRZEDWYBORCZE 

W  NIEMCZECH.
(Telefonem od naszego korespondenta).

Warszawa, 23. sieipnia. (Z ) Z Berli­
na donoszą: Kanipanja wyborcza do
Reichstagu odbywa się w  atmosferze 
w ielkiego napięcia, które uzewnęi znia 
się w licznych - wypadkach krwawego 
terroru. Wczoraj w mieście Bunslau do­
szło do krwawych starć hiitlcrowców z 
komunistami. Było to do tej pory naj­
gwałtowniejsze starcie przeciwników po­
litycznych podczas obecnej kampanji w y­
borczej. Policja użyła broni palnej celem 
rozpędzenia tłumu, który zajął groźną 
postawę. Ponieważ miejscowe siły poli­
cyjne nie wystarczały, zawezwano na 
pomoc policję z Zgorzelic. Jest trzech za­
bitych i wielu rannych. Wobec powta­
rzających się starć policji z komunistami 
w  prowincji Hanower wydano rozpezą- 
dzenie, zakazujące urządzania zgroma­
dzeń wyborczych. Nadprezydent Hanowe­
ru socjalista NoSke zawezwał do siebie 
starostów, oraz komisarzy policji calem 
naradzenia się nad środkami, zwalczania 
terroru wyborczego.

 o -
B JNK IET  NA CZEŚĆ LE G A TA  P A P IE  

SKIEGO.
Budapeszt, 23. sierpnia. (P A T ) Char­

ge d‘affaires Rzeczypospolitej Polskiej 
Łazarski wydał w  Kasynie Narodowem 
bankiet na cześć legata papieskiego kar­
dynała Sincero. W  bankiecie wzięli u- 
dział poza kardynałem legatem, prymas 
W ęgier Seredy, prymas Polski ks- kar­
dynał Hlond, nuncjusz apostolski Rosta, 
biskup częstochowski Kubina, ministro­
w ie Walko i Klebelsberg, burmistrz Bu­
dapesztu, przedstawiciel zakonu maltań­
skiego i szereg wyższych duchownych 
polskich i węgierskich. Podczas bankietu 
przedefilowała przed oknami kasyna mlo 
dzież Związku Katolickiego z lampiona­
mi, śpiewając pieśni religijne i wznosząc 
okrzyki na cześć dostojników kościoła.

NA DRODZE K U  UNJI EUROPEJSKIEJ.
Paryż, 23. sierpnia. (P A T ) Rząd fran­

cuski zaproponował, by komerencja eu­
ropejska w sprawie omówienia organi­
zacji ustroju unji europejskiej Ł jiebrala 
się w Genewie dnia 8. września br-

Wobec nowej sytuacji.

Płk. KOC KANDYDATEM
NA LWCWSK‘EGO WOJEWODĘ.

PR ZESILENIE  OPÓŹNI DECYZJĘ.
(T e le f o n e m  od naszego  ko responden ta ) .

Projekt L-oweJ Restytucji
' naidzre się przed forun. 

y U d l l S R i U J  Rady Ligi Narodów
(Telefonem od naszego korespond >at;i).

Nie różnią się od innych.
CREDO POLITYKĘ ZAGR NIEMIECKIEJ PARTJI P4 Ń S T W 0 W E J
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M I M O C H O D E M .

D O U C Z A J Ą C E  
PRZECHADZA.

Lw ów , 24 sirpnia.

K io  zna H ilarego  z um ieszczonej 
oook podob izny (jest na ogó l dość tra­
fn a ), ten m usiał zau w ażyć  go w  ostat­
nich k ilku  słotnych dniach, jak  z  dru­
gim, e leganckim  i w ytjw ornym  panem  

przechadza ł s ię  po 
m ieście, studjując je 
go zabytk i. Postano­
w iliśm y  m ian ow ic ie  
(ten dlrugi pan —  

, to ja ) oglądnąć 
uw ażn ie ) spra­
wy, którym  za­
zw ycza j, w  co­
d zien n ym  po­

spiechu pośw ięca  9ię 
zby t m ało uwagi.

Skorzysta liśm y o- 
grom nie. L w ó w  jest 
m iastem  ta jem n ie  d 
n iespodzianek, a H i­
la r y  cz łow iek iem , 
k tóry  żadn ej sposo­
bności n ie  pom in ie 
bez dłuższe, d.yserta 
cji. D latego jeśli ktoś 
■nie pozn a ł H ilarego  
z podob izny, musiał 
c iiyb a  zau w ażyć  

dw óch  panów , któ­
rzy  co k ilka kroków  p rzystaw a li, za ­
topien i w  d ługie j i  pou fnej rozm ow ie, 
T o  rów n ież b y liśm y  m y.

H ila ry  m ia ł oczyw iści©  w e  w  s z y n ­
k iem  sw ój odirębny pogląd. Tam , gdzie 
ja  gorszyłem  się, on  b y ł zach w ycon y . 
N. p w  ogrodzie Kościuszki. Tuż p rzy  
p ięknych  i w onnych  k lom bach z  k w ia  
kuni i  obok m iejsca, gdzie za zw yc za j 
grom adzą się d izieci' i  n iem ow lęta , 
stw ierdz iliśm y  s trasz liw y  fetor. N ie 
trzeba  b yć  detektyw em , b y  stw ierdzić, 
że  pochodził z peiwnego, zresztą ’ p o ży ­
tecznego paw ilonu, pozbaw ionego jed­
nak majelemen tam tejszych  urządzeń 
san itarnych . B y łem  oburzony i  za ­
czą łem  m ów ić  o kulturze. A le  H ila ry  
p rzerw a ! m i, uroczyście podnosząc pa 
lec :

—  N iech  pan n ie  hluż-ni ku ltu rze 
T w o rzy m y  w  Pm ninach i Tatrach  par­
ki narodowe i rezerw a ty  p ierw otnej 
natury L w ó w  rów n ież musi m ieć swe 
rezerw a ty , pośw iecone s ław nej i chlub 
nej przeszłości. B y ł czas, gdy nikt na­
w et nie m yś la ł o jakichś paw ilonach  
użyteczności pu b liczne j i debrze było. 
Potem  zaczę to  w zn os ić  takie n iew y- 
szukane budki i tez b yło  dobrze. W re ­
szc ie  zastąpiono je w yra fin ow a n em i 
insta lacjam i i zaczęło  być i l e  D roży­
zna, stagnacja i  pauperyzacja . P a w i­
lon ik, k tóry pana tak oburza, jest P0*11 
nikiem ...

— Pom nik iem ?
— Tak i zabytk iem , którym  z  pe­

wnością opiekuj© się konserw ator m iej 
ski Podobno styl tak ich budek zw o l­
na zatraca  s ię i w  zachodn iej Europie 
n a leży  już do  unikatów. A le  nam na 
szczęście  nie brak zrozu m ien ia  d la 
tak ich  k le jnotów  p rzeszłość1. Zacho­
w u jem y je bez zm iany i  z p ietyzm em .
A  natury w ra ż liw e  mogą, je że li ' już 
kon ieczn ie  chcą, p rzech odzić  tędy, za­
tkaw szy  nos.

Potem  szliśm y u licą  św. Teresy. 
W łaśc iw ie  n ie  szliśm y, lecz  skakali z 
kam ien ia  n a  kam ień . N a jc ięższa  p rze­
p raw a  b y ła  ma jednym  z  zakrętów , 
gdzie przejść trzeb a  było  przez wartko 
szu m iący  d głęboki rynsztok . Zaezą

Z a k ł a d  u e n l y s i y c z n y

8 .  B E R G E R A  i D r a  Z .  K E R Z L f t A  
l a c p j o i n o w  7 .

Nowoczesna technika. Ulgi w  spłatach.
Tel. 87 28. 6950

tem po swojem u narzekać. A le  H ila ry , 
w yp łu ku jąc pod ryn n ą  kapelusz, k tó­
ry  przed  ch w ilą  zatonął w  ow ym  ryn ­
sztoku, uspokoił mię.

—  To jest rów n ież rezerw a t d la cu ­
dzoz iem ców . C zyta łem  n iedaw no w  
jakimś artyku le propagandow ym , że 
turyści am erykańscy m ają już dość 
w ym u skan ych  ry w ie r  i  in n ych  w y g ła ­
skanych  kra jobrazów  Europy i w zd y ­
ch a ją  za  czem ś dzik iem  i  n iesam ow i- 
tem. D latego m am y ich  obecnie ścią­
gać do  Po lsk i i  tu p rzerażać s traszn y­
m i w y m y k a m i natury. M agistrat iw o w  
sk; p rzezn a c zy ł w łaśni©  na ten putrjo- 
ty c zn y  ce l k ilka  ulic, m iędzy n iem i 
i tę u licę. A m erykanom  przypom ni o- 
n a  pejsaż N ow ego  Jorku z  roku 1612, 
k ied y  to  k ilku dziesięc iu  aw anturn i­
c zych  H olen drów  zak ład a ło  w śród 
skał i  stepu fundam ent pod o ie rw szą  
osadę. W yg ląda ło  to w ów czas  tak sa­
m o: trochę kam ien i, n ieco  przepaści j 
w ą w o zó w  z  potokam i na dmie i za p e ­
w n e  k ilku  p ion ierów , z narażen iem  
ż y c ia  forsu jących  te zdradzieck i m ie; 
sca. N iew ątpH w ie turystów  am erykań ­
skich w zru szy  taki w idok  i m oże obu­
d z i w  m ch  m iłe a  zam ierzch łe wspom ­
nienia.

H ilaTy, d op row adziw szy  do po rząd 
ku sw ój kapelusz, odw rócił s ię  i jesz­
cze  raz og lądnął dop iero ec przebytą  
przestrzeń. B y ł w idoczn ie  dum ny ze 
sw ego w y c zyn u  i  z  magistratu, który 
o w szys ik iem  pam ięta.

n U J

swe ozęh&ł

ty lko dobrem i 
środkami, a będą 
zd row e  i białe. 
L liyw  aj scalę do­
skonałej p asty

K A L B B B N T
^Piękne <xęby

6789

Masie w yw iady

epMwnkl'J
Twardziel nie jest

tO O 1 EJ CHOROBIE MÓWI

i
PROF. DR. ZALEWSKI.

Lw ów , 24. sierpnia.

( r )  O głoszony p rzed  paru  dn iam i 
w  G azec ie  P o ran n e j w yw iad  jed n ego  
z  p ism  w arszaw sk ich  z dr. T ry ja r -  
sk im  o  ch orob ie  tzw . „ tw a rd z ie li"  
w y w o ła ł p ew n a  zan iep o k o jen ie  w e  
L w o w ie  i w  naszej d z ie ln icy  z tego 
pow oau , iż  w ea łu g  in fo rm a c ji dr. 
T ry ja rs k ie g o  choroba  ta jak ob y  m a­
sow o w ystąp iła  w e  L w o w ie  i w  Mało- 
pulsce W sch odn ie j. Z tego  pow odu 
zw róc iliśm y  s ię  do p ro !, d ra  Z a lew ­
sk iego, dyi ek tora  k łin ik i chorób 
usznych i gard lan ych  U J. R . w e 
L w o w ie , jaiko n a jba rd zie j m ia rod a j­
nej p o w a g i z p rośbą  o  w y ja śn ien ie  
P ro f. Z a lew sk i u d z ie lił  ła sk aw ie  w  
te j kwes>ji naszem u w sp ó łp ra cow n i­
k o w i następu jących in fo rm acy j: 

„ T w a r d z ie l"  znana jes t już bardzo 
daw n o i p ow odu je  charakterystyczne 

d la  s ie b ie  zg ru b ien ia  w  górnych  dro- 
sach oddechow ych. N a jczęśc ie j w y- 
w ystępu je  ona w  P o lsce  i  to w  w o je

wóutewacn połudn iow o-w schodn ich ,
rzad zie j zaś w  innych k ra jach  sło­
w iań sk ich ; w  B u łga r ji natom iast jes t 

zu pełn ie  nieznana, T a k  samo rzadką 
jes t w  k r a j .ich n ies łow iańsk ich  z w y ­
ją tk iem  Pru s W schodn ich , g d z ie  p o ­
w ia ty  n iek tó re  w ykazu ją  w ięk szą  i- 
lość p rzypadków . N ie  m ożna jedn ak  
m ów ić o  ep id em ji te j choroby, a n a j­
w y że j o  en d em ji i n ie  jest zgodn e  z 
p raw dą, że w  ok o licy  L w ow a , n ie  
ty lko ca łe rod zin y , a le  w s ie  całe 
d otkn ięte  zostały tą g roźn ą  ep ide- 
m ją.

C horoba ta n ie p o ja w ia  s ię  b y ­
n a jm n ie j m asowo. N ajw yższa ilość 
w yp ad k ó w  zauw ażona w  jed n e j w io ­
sce, w ed łu g  danych, zebranych  p rzez 
k lin ik ę  lw ow ską , w yn osi czte ry  w y ­
padki. C hodzi tu zaś w  szczególności 
o w io sk ę  H orodyszcze  w  p o w iec ie  
Sam borskim . R ozpoznan ie  choroby 
jest p ew n e, a le  w  początkow ych  o- 
k resach  m oż liw e  ty lko po badaniach

H E N R Y K  B A L K .

M I A S T O  I W F Z N A N F , .
PO aiAiPIE PALCEM  W O D Z I' —  NIE  MOGĘ ZNALEŹĆ  MIASTA. 
GDZIE LUDZIO M  SLOTEM  SKN ZYD LEM  A NIO Ł U  Ba RK W YRASTA, 
GDZIE SERCA PR ZEZ ROK C A Ł Y  PACH NĄ BIAŁYM. JAŚMINEM, 
GDZIE RĘCE PB ZED SĄD BOŻY STAJĄ CZYSTE, BEZ W IN Y ,
GDZEF OCZY M Ó W IĄ  PR AW D Ę , W SZY SC Y  IU D Z IE  SĄ DZIEĆMI, 
GDZIE SŁONCE C JASEM W  N I ECIE, W  D U SZY  N IGDY  SIĘ NIE ĆMI, 
GDZIE SZATAN  W EJŚĆ NIT M OŻE, NIKT MU D R Z W I NIE  OTWORZY, 
GDZIE KAŻDE SŁO W O  LU D ZK IE  STAJE SIĘ  G IĄŁEM  BOŻEM.

b ak terio log iczn ych  i  na to leg icznych , 
d la tego  te ż  w s ze lk ie  kursa uokształ- 

c rją ee  d la  lek a rzy  p rak tyk ów  m ają 
m ałe znaczen ie.

M edycyn a posiada obecn ie  środ ­
k i do zu pełnego  w y le czen ia  te j cho­
roby, n a jm n ie j jed n ak  skutecznem  
jest le c zen ie  su row icam i.

C horoba dotyka p rzew a żn ie  lud­
ność w ie jsk ą , u tóra leczy  się chętn ie, 
a p rzeszk odę  stan ow i ty lko  b rak  
środków . U staw a o  s zp ita ln ic tw ie  i 
op ie ce  lek a rsk ie j nad ludnością n ie 
sprzy ja  walce z tą chorobą, k tó ra  w y ­
m aga d łu g iego  leczen ia , k tó re go  kosz­
tów  uboga gm in a  ponosić n ie  m oże.

Sposób zakażan ia  s ię  n ie  jest 
jeszcze dostateczn ie znany i  n ie  je s t 
pew ne, czy  zakażen ie  następu je 
w p ros i z c z łow iek a  na człow ieka , a 
już b łędn e jest tw ie rd zen ie , że  za­
k ażen ie  następu je na jczęśc ie j p rzez  
pocałunek.

W  U n iw ersy te c ie  lw ow sk im , z p o ­
w odu p o jaw ien ia  3ię te j chdroby na 
ziem iach  po łu dn iow o wschodn ich,
p rzep row a dza  s ię  nad  n ią  w ie le  b a ­
dań. S fe r y  naukow e, Iw ow dk ie  zw ró ­

c iły  Się naw et p rz ed  k ilku  la ty  dc 
w ładz cen tra ln ych  z p rośbą  o  w yd a ­
n ie  o d p o w ied n ieg o  zarządzen ia . Ja 
sam —  p o w ie d z ia ł prof. Z a lew sk i —  
osob ise ie  in te rw en jo w a łt iu  k ilk a  ra ­
zy, a le  b e z  skutku. D o p ie ro  ostał n ie  

m o je  in terw en c je  w  kw ie tn iu , m aju  
i czerw cu  b. r. ja k o łe ż  in terw en c ja  
p ro f. Szm urły z  W iln a , pó ftu óziły
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„ K o p e r n l l c "  Dziś Premit-ra Pudwdjny program 20 aktów. „ M a r y s i e ń k a ”
Jack Trevor, Mary Pouiton, Nien Son Ling w  potężnym dram. z życia rycerzy nie-
rządu i roz- 1 I  fl Sil i?  § B? I\S (T V  Uliczna dziewczyna. Iiulisy zbrodni, za*
pusty p. t. L  W  8J  £ » H Ł  I I  w i  !  kazanych rozkoszy, upadku i Lazarau-

MONTY BANKS w  szlagierowej arcyw o szaionem tempie komedji p Ł 
N a  o g n i  > i y m  s m o k u .  Tysiące karkołomnych sensacyj, Humor, Sensacja 
Emocja. — Początek w  sobotę i niedzielę o godz. 3-ciej w  inne dnie o godz. 4-tej.

Wiec obpfalelsk w Tarnopolu
W Z Y W A  SPO ŁECZEŃSTW O  DO PO PARCIA  W Ł A D Z  W  W A LC E  Z  SABO -

2YSTAŁI.
( T e le f o n e m  od naszego  ko re sp on den ta ) .

P I E K N I K t
JAKOSłAWiANKt'”.

6772 nleprzeScignioneJ Jakości.

p ra w d op od ob n ie  w ład ze  cen tra ln e  do 
w yd an ia  ro zp orząd zen ia , k tó re  jest 
począ tk iem  w a lk i z tw *rd z ie lą . Z a ­
znaczyć n a leży , że ludność n ie  m a p o ­
w odu  do n iepoko ju , b o  o  jak ie jś  e- 
p id em ji ni rma m ow y

P rz y  rej sposobności n adm ien ić  
także w ypada , że  z państw , w  k tórych  
tw a rd z ie l s ię  p o jaw ia , P o lsk a  p ie rw ­
sza w ystępu je  do w a lk i p la n o w e j z 
tą chorobą. P ie rw s za  też i  jed yn a  
m apa rozm ieszczen ia  tw a rd z ie li w  
P o ls ce  została w ykonana w  Insty tucie  
g eo gra fic zn ym  U . J. K . p ro f. R om era  
w  r. 1927. M apę tę p rzes łan o  te ż  do 
M m . S praw ' W ew n ętrzn ych .

o— —

MIN. D IETR ICH  0 SYTU ACJI F INAN­
SOWEJ RZESZY.

Berlin, 23. sierpnia. (P A T ) Minister 
finansów Rzeszy Dietrich udzielił wczo­
raj przedstawicielom prasy wywiadu, w 
którym między iBnemi wyraził opinię, 
że sytuacja finansowa państwa nie jest 
tak niekorzystna, jakby to wnioskować 
było można z ostatnich alarmów. Mini­
ster jest przekonany, że mimo w ielk iej 
ilości bezrobotnych, równowadze finan­
sowej państwa nie zagraża uiebezpiaczeń 
stwo. Zagranica ma do stabilizacji sto­
sunków w  Niemczech większe zaufanie, 
aniżeli finansiści niemieccy, którzy swe 
kapitały lokują *a granicą, finansiści za­
graniczni bowiem te same kapitały nie­
mieckie lokują i  powrotem w  Niemczech 
w  form ie kredytów

■ ' U

OFICJALNA STATYSTYKA LIC ZB Y  
O riAR  TRZĘSIENIA ZIEMI.

Rzym, 23. sierpnia- (P a T ) Agencja 
Stefani. Z ankiety przeprowadzonej w 
celu ustalenia liczby ofiar katastrofy trzę 
siania ziemi w aniu 23. lipcs to, wynika, 
że Ogólna liczba ofiar jesl na szczęście 
znacznie runieisza od tej, jaką podawano 
.w pierwszych dniach po katastrofie. Dziś 
Ijuż można stwierdzić, że ogólna liczba 
zabitych wynosi 1.404 osób, w  tem 677 
mężczyzn i 716 kobiet. Zwłok l i  osób je­
szcze nie rozpoznano.

 o—
ZAM IAST  DO LEGJI POW ĘDROW ALI 

DO W IĘ ZIE N IA .

Katowice, 23. sierpnia. (P A T ) Przed 
kilku dniami podało jedno z tut. pism 
r.iemieckich informację ó rzekomo ,1 u- 
prowadzeniu z Katowic irzech -oboiai- 
kńw do L eg ji cudzoziemskiej Informacje 
te powtórzyła prasa niemiecka ze Śląska 
Dpdskiego. Jak wynika z dochodzeń, 
przeprowadzonych przez władze, rzeko­
mo uprowadzeni zostali ostatnio przytczy 
bani przez straż graniczną w  Suchej Gó- 
rz« pcw. Tarnowski^, Gory za prze­
mytnictwo ty toin u i odstawieni do 6ądu 
powiatowego w  Tarnowskich Górach, 
gdzie dotąd przebywają.

 o  -
SKŁAD  DELEGACJI POLSKIEJ NA 

ZGROM. L IG I NAR 
Warszawa. 23. sierpnia. (P A T ) Usta­

lony został następujący skład delegacji 
polskiej na 11-te Zgromadzenie L ig i Na­
rodów Delegatami będa: Min. spraw 
ze.gr. Zaleski, min. pełnomocny Sokal i 
wicemarszałek Senatu Gliwic. Pozitem  
w skład delegacji wchodzą: b. min.
Chodźko, min. pełnomocny w  Bernie 
Modzelewski, min. pełnomocny Tarnow- 
iki, dyr. Szumlakowski, Craz naczelnicy 
Wydziałów w M. S. Z. Chrzanowskf, Ro­
man i  Sokołowski.

Tarnopol, 23. sierpnia.
D zisia j rano miasto nasze zarzu ­

cone zostało ulotkam i, w zyw a jącem i 
społeczeństwo polskie do jaw ien ia  się 
o godzinie 6. w ieczorem  w  sali Sokoła 
ce lem  zapi atestowania przeciwko o- 
statnim aktom sabotażów i zam a­
chów , zm ierza jących  do siania anar­
ch ii w  M ałopolsce W schodniej.

N a w iec p rzyby ło  do sali Sokoła 
około tysiąc osób ze w szystk ich  sfer 
społeczeństwa polskiego bez w zględu- 
na różn ice pai tyjne. Przew odn iczącym  
zebran ia w ybrano p. Franciszka K ie-

Tarnnpol, 23. sierpnia.
W  związku z zapowiedzianym tu dziś 

wiecem został ujawniony plan, który 
w  razie wykonania byłby spowodował 
nieouliczalną katastrofę. Oto na Kilka go­
dzin przed odbyciem wiecu znaleziono 
na boisku, przylegającem do gmachu SoL 
koia, ręczny granat z odkręconym zapal­
nikiem, przygotowany do wrzucenia

Lwów, 24. sierpnia.
(—) Jak się dowiadujemy ubiegłej 

nocy na przestrzeni między Bar,zczowi­
cami a Krasnem pociąg towarowy Nr. 
881, najechał na podłożoną na * >rze 
spłonkę- Spłonka eksplodowała, aie wy-

W arszaw a, 23 sierpnia (P A T ). 
Dziś rozpoczęły  się zaw ody  m iędzy­
państw owe PolSka-Czechostowacja W 
pływ aniu . W yn ik i konkurencji są na­
stępujące:

400 m. styl dowolny dla panów: 
1) Bocheński (Po lska ) 5.31. Now y re­
kord FolsLi. 2) K ot (Po lska ) 5.38.9. 3) 
Koutek (C zechosłow acja ) 5.54. 100 m 
na wznak dla pań: N ezavda lova
(C ze ch ) 1.39.6. 2) Sw itakow a II.
(C zech .) 1.41.9. 3) R eich erów na (P o l­
ska) 1.43.8. 400 m. styl dow. d 'a  pań; 
1) F ried lenderow a-H aw low a (Czech.) 
7.12.2. 2) Jarkuliszówna (Polska)
7.13.4. 3) Svitakow a I. (C zech .) 7 .28.2 . 
100 m. na wznak dla panów : 1) An

W arszaw a, 23. s ierpn ia  (Z ) Dziś 
na krótko przed  godzina 8. Tano m ia­
sto W a rsza w a  p rzyb ra ło  fan tastyczn y

lara. P rzem aw ia ło  k ilku m ówców , a 
rmędizy innym i Józef H am uczyński i- 
m ien iem  kolejarzy . Przeb ieg w iecu  
b y ł dość burzliwy, a przem ów ien ia  
ob fitow a ły  w  mocne akcenty. M iędzy 
innem i uchw alono rezolucję, w zy w a ­
jącą społeczeństwo polskie w  Mało- 
polsce W schodniej do stworzen ia sil­
nego w póin -jo  bontu i przyjścia z 
pomocą władzom w  ujęcm zbrodnia­
rzy. W  następnych rezolucjach u- 
chw a lono domagać Się od w ładz za ­
stosowania szeregu represyj w stosun 
ku do nieprzejednanych wrogów.

ten w  samą porę został znaleziony i usu­
nięty. W ładze policyjne przeprowadziły 
natychmiast dochodzenia i aresztowały 4 
osobników jauo podejrzanych o planowa­
nie tego zamachu na salę Sokoła.

Aresztowano również 4 osobników 
pcd zarzutem podpalenia w  ubiegłym ty­
godniu 5 stert zboża na folwarku hr. Pi- 
nińskiego w Suszczyaiie obok Mikuhmec.

rządzając jednak żadnej szkody. ’ oniątr 
wstrzymano, poczem po 15 minutowej 
przerw ie puszczono go w  dalszą drogę. 
Prawdopodobnie mamy tu również do 
czynienia z aktem sabotażu.

tosz (Czech.) 1.Ś0.5 2) K arliczek  (P o l­
ska 1.22.4. N ow y rekord Polski. 3) B i- 
cak  II. (C zech .) 1.27 Skok z  trampo­
liny pań: 1) Krunigeigerówna (C ze ch ) 
65.36. 2 ) K lausów na (Po lska) 62.83.
3) Snaczków na (Po lska) 60.49. Skoki 
wieżowo panów . 1) M aertz (Polska) 
90.60. 2) Rem iszew sk i (Polska^ 38 96. 
Czesi w tej konkurencji n ie startowali. 
Sztafeta 3 x 100 pań: 1) Czechosło­
w acja  4.45. 6-2, Polska 4.55.8, now y 
rek ord Polski. Sztafeta 3 s. 100 panów : 
1) Polska 3 50, rekora Polslki, 2) Cze­
chosłowacja 3.50.2. P o  p ierw szym  
dniu w  punktacji ogólnej prowadzi 
Polska 24 wnnkty przed Czechosłowa­
cją 23 punt ty.

i n iesam ow ity  wygląd. W  ca lem  m ie­
ście zapan ow ała  noc, w  tram w ajach  
i sklepach napalono światła, naw et o-

szczędne taksów ki za ry zyk o w a ły  za ­
pa len ie  latarń. N ad m iastem  rozsza­
la ła  b u ita , połączona z pioruna mi i 
b łyskaw icam i. R zęs isty  deszcz spędził 
publiczność z chodn ików , poza lew a ł 
jezdn ie  i tory ko le jow e. N a  ulicach 
pow sta ł formaliny popłoch. P rzech o ­
d n ie  szukali schron ien ia  po aom ach, 
k ióre nie zaw sze  m ogły  go dostarczyć, 
zw ła s zc za  na niżej położonych u li­
cach. W od a  bow iem  rych ło  w ys tąp iła  
z  kanałów , w dzie ra jąc  się do bram 
dom ow , piwndc i na d ziedziń ce . P lac  
K erce llego  zn a la z ł s ię  oarazu pod 
w odą , a  p rzekupn ie p ierzch li. Z a la ­
niu w  zn aczn ym  stopniu u leg ł Ż o li­
borz, ul. M azow iecka  i  ul. W olska, 
gdzie pod w iadu k tem  k o le jow ym  u- 
tw o rzy ło  s ię  w  m gnien iu  oka duże je ­
zioro. Na w ieść o  u lew ie  w yru szy ły  
b ezzw łoczn ie  4 sam ochody c ięża row e  
sekcji w odoc iągów  i k a n a liza c ji z per- 
sonalem  techn icznym . W  czas ie  bu­
rzy  uderzały raz po raz pioruny, z 
któi ych jeden u derzy ł w  wagon, ko­
lejki elektrycznej, zd ąża ją ce j z Gro­
d ziska  do W a rsza w y , a drugi w  tram - 
iw a j na lin ji 8. W  obydw u  w ypadkach  
nikt szwanku nie odniósł. N aw a łn ica  
stała s ię  p rzyc zyn ą  śm iertelnego w y ­
padku M ian ow ic ie  n a  stacji Piastów  
w  ci “innościach jakaś kob ieta  p rze­
chodząc p rzez p lanty, w padła  pod ko­
ła  pociąga. N ies zc zęś liw a  kobieta pu- 
n iosła  śm ierć na m iejscu.

 o------

Trafił się r; adkj 
szofer.

Lw ów , 24. sierpnia.
( — ). W czora j w ieczorem  około g o ­

dziny  7-mej auto Nr. 90450, p rze jeż­
dżające ul. Kołłąta ja , najechało na
8-letiiiego Juljasza Gassenwebera, 
k tóry odn iósł kontuzje na głow ie. Szo­
fer E ljasz G elber o fiarę najechania 
oaw iozł do szpitala powszechnego, po­
czem  sam zg łos ił się w  V Kom isaria­

c ie  P . P,
 o-------

Chciał dodatkowo 
zarobić.

Lw ów , 24. sierpnia.

(’— ). W czora j w  południe na ro ­
gatce grodeckiei p rzytrzym ano Jana 
D enysa, ro zw oz ic ie ia  p ieczyw a  w. 
ch w ili, gdy kolportow ał m ięd zy  w o ­
źn icam i ulotki komunistyczne. Ulotk i 
skonfiskowano, a Denysa odstaw iono 

do aresztu.
. o-------

ZGON LUCJANA W OLFA.
Londyn, 23. sierpnia. (P A T ) W dniu 

dzisiejszym zmarł wybitny dziennikarz 
żydowski i dyplomata Lncjan Wolf. W  r. 
1919 na konferencji pokojowej w Wersa­
lu reprezentował on t. zw. wspólnotę 
anglo-żydowską. Traktaty o mniejszo­
ściach zawarte zostały przy czynnym u- 
dziale Wolfa. Był on ponadto twórcą ko­
mitetu doradczego przy wysokim komi­
sarzu L ig i Narodów do spraw uchodź­
ców.

— — o------

A R E SZT O W A N IE  D W Ó CH  
AD JUTAN TÓ W  W A LD E M A R A SA . 
Terror j jawiskiem patologie snem.
Berlin, 23. s ierpnia (P A T ) W ed ług 

don eoień z  K ow n a, p o lic ja  dokonała  

szeregu fialszycL aresztowań w  zw ią ­
zku z zam achem  na unik. Rntejkisa. 
M iędzy  in n ym i aresztow ano 2 byłych  
adjutaLtów W alaem araia. —  W -h ic- 
Kasa, który zosta ł ran io n y  w  czas ie  
zam achu na b. p rem jera  litew sk iego, 
ora,z rotm istrza  h u zarów  Matutowi- 
cztuea.

Granat ręczny pod oknem
UDAREMNIONY Za MACH NA P O L s K I W IEC  W  TARNOPOLU.

(Telefonem  od naszego korespondenta.)

przez okno na salę. Na szczęście granat

Spłonka na torze kolei.
W YBUCH SPOWODOWAŁ KRÓ T K Ą  PRZERW Ę W  RUCHU.

Zaw stiy pływackie z  Czechosłowacją
PO LSK A PR O W A D Z I 24:23 FKT.

iG w a ftw a  burza nad Warszawą
[ CIEMNOŚCI, P IO R UNY I POTOKI W O DY.

(Tejeltriem  od naszego k-jrespoudenla.i
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dostarcza jak w latach ubiegłych, najlepszej jakości:
3  I  z Polskich Kupalil Skarbowych na

^  ^  Górnym Śląsku „Skarborurme** któ-

W j T  1 ^ -  g  rych jest własną I wyłączną pis
Jł % -  »  cówką sprzedaży o r a z

bukowe, suche, również rąbane, 
M  M a .  M j r  ,|L dogouiiych warunkach.

Selrob ofkralng ebpozyiurą
,,Kom internu“ .

ŚL Ł d Z T W O  J.-AW u ł O  W YSOCE  

Lw ów , 2 4  sierpnia.

i— )f  Energiczne dochodzenia w  
spraw ie u jaw nionej propagandy ko­
m unistycznej, prowadzonej przez 
,,Selrol. we Lwow ie dostarczy ły  n ie­
zw yk le  c iekaw ych  faktów  potw ierdza­
jących n iezb ic ie , iż  „S e lrob " jest oli- 
cjauu .p oytnTą lrKomimevnu“ w
Polsce. Jak juz onegdaj donieśliśm y, 
po p rzytrzym an iu  niejakiego Paóczy- 
niaka w Dawidowie z dużym  pakie­
tem b ibu ły  kom unistycznej, otrzym a­
nej p rzez  n iego w  lonalu „Selrobu“ , 
przeprowadzono tam  natychm iast re­
w izję , w  czasie której przytrzym ano 
rów n ież 2 osobników delegatów ,,Sfcl- 
robu“ z W ołynia, p rzyby łych  po b i­
bułę. W śród  innych  doKumentów, jak 
instrukcji, oraz gotowej bibuły komu­
n istycznej, zn aleziono bogatą kores­
pondencję, prowadzoną przez „Sel- 
rob“  z organizacjam i komuuiatyczne- 
mi w  Berlinie, Paryża, a tazże i w  
Moskwie. W  Berlin ie „S e lrob " u trzy ­
m yw a ł kontakt z kom unistyczną or­
ganizacją „Rutko H ilie", a w P a ryżu  
z  podobną organizacją, noszącą nazw ę 
„Secours Rouge International a Pa - 
ris“. R ów n ież na kilku listach w id ­
n ia ły  p ieczątki z Moskwy.

Z  p rzytrzym anych  jedenastu osob,

KOMPROMITUJĄCY MATERJAŁ,
6 od-tawiono do więzienia Śledczego
do dyspozycji sędziego śledczego Pa - 
pierkomskiego, któremu powierzono w  
tej sprawie przeprowadzenie śledztwa. 
Jak już donieśliśm y, policja przepro­
w adziła  także rew iz ję  w  mieszkaniu 
nowo wybranego senatora Cbimczyna, 
którego nie zastano w  domu. Jak się

obecnie okazało, Chim czyn w y jech a ł 
przez Gkiańsk d< Moskwy na V -ty  
z jazd  „P n d in tem u ". Na zjazd ten po­
jechał oczyw iście za nielegalnymi do­
kumentami. —  Jak się dow iadu jem y, 
śledztwo w  spraw ie „S e lroLu " zatacza 
coraz szersze kręgi i wkrótce zostaną 
ujawnione now e rew elacy jne szczegó­
ły , ilustrujące antypaństwow ą rubotę 
„Selrobu  W  w yn iku  dotychczaso­
w ych  rezu ltatów  śledztw a wczoraj w  
południe lokai „Selrobu ’ opieczęto­
wano.

KRYNICA# ZDROi
PENSJONAT „ M A R ] A "

oi,earty cały rok 
pełny komfort, c iep li i zimna woda bie­
żąca w pokójuct. Centralne ogrzewanie 
wodne, łazienki, balkony, werandy, o- 
gród, k' dołowy sala dancingowa, Holi, 
itd. Kuchnia pierwszorzędna u  żądanie 

djetetyczna.
Telefon N i. 121. 7338-2

Wpadł p id koła 
drerjny.

Lw ów , 24. sierpnia.

(— ) P rzed  k ilku  dn iam i podczas 
jazdy  torem  ko le jow ym  n a  lin ji lw a . 
nic Pusto— Gormakówka na 25 km. 
zepsuł się w ózek  ko le jow y, na którym  
jechało kilku robotników, wskutek 
czego, robotn ik Franciszek iłiabań  
w pad ł ped koła i  d ozn a ł pękn ięcia 
c zaszk i o i ąz nadw erężen ia  mózgu.

LICHE RUSZTOWANIE
POWODEM KATASTROFY.

CIĘŻKIE KONTUZJE DWÓCH MURARZY.
(Od naszego korespondenta.)

Koiomyja, w  sierpniu 
(.) W czora j po południu w yd a rzy ­

ła  się na tutejszym  dworcu kolejo­
w ym  katastrofa budowlana. M iano­
w ic ie  runęło rusztowanie, na ktorem 

pracowało dwóch m urarzy Piotr Swię 
cieki i Piotr Fedornk, skutkiem czego 
cbąd spadli z dwupiętrowej wysokości, 
odi osząc poważne rany o<az polarna- 
nin żeber. Ponadto Fedoruk dostał 
krwotofc wewnętrzny, którego, zdaje 
się, nie przetrzym a.

Obie o fiary  katastrofy zaopatrzył 
. rz. ko le jow y dr. Kamiński, poczem  

odw ieziono je karetką m agistracką do

szp ■ -ala powszechnego.*
" "  inę wypadku pono»i przedsiębior­

ca  budow lany Kozakiewicz, gdyż, 
jak stw ierdziła  kom isja sądowa, rusz­
towanie zbudowane bardzo pry
m ityw n ie , a poszczególne ła ty  spojo­
ne b y ły  irzyca low em i pojedyńczem i 

gwoździami..

Stara piosenka.
Lw ów , 24 sierpnia.

(— ) W czo ra j w  południe w; bram ie 
rea lności p rzy  ul. G łębokiej 21, n ie ja ­
ka 26-letn ia Anna Szatańska z G iód- 
ka Jagiellońskiego w  zam .arze  samo­
bójczym  napiła  się kwasu solnego. 
Pogotow ie  ratunkowe po udzielen iu  
despeiatce p ierw szej pomocy,, odw io ­
zło ją w  stanie nieprzytomnym do 
szpitala powszechnego. Pow odem  za ­
m achu sam obójczego była  zawiedzio­
na miłość.

Gospodarz powitał złodziei
strzałam i,

K ŁAD ĄC  TRUPEM  Z N A N E G O  W Ł A M Y W A C Z A .

Lw ów , 24. sierpnia
( — )  W czo ra j rano pod dom  m aję­

tnego gospodarza w  Borkach Jancw- 
skicn obok Brzucht/wic, M ikołaja 
G harw acza, podkradło 9ię trzech  z ło ­
dzie i, z zam iarem  popełnienia w ła ­
mania. P on iew aż już w  ub iegłym  ro­
ku usiłow ano w łam ać  się do tego sa ­
m ego dom u przeto  C h arw acz zaopa­
tr zy ł się w  rewolwer 5-cio strzałowy, 
celem ewentualnej obrony. Szm er pod­
k rada jących  s ię z łodzie i obudził go­
spodarza, który w z ią w s zy  rew o lw er  
do ręk i wyusedł na potkanie niepro- 
jzonych gości. N a  jego w idok  złodzie je  
poczę li strzelać n a  c o  zaa takow an y  
gospodarz odpow iedzia ł również 5- 
cioma stizałami. D w ie kule sdnego 
zrodzie ja  p o ło ży ły  trupem n a  m iejscu. 
D w a j koledzy zabitego w  popłochu u- 

ciek li.
Zaw iadom ion a  o zajściu  p rzyb y ła  

na  m iejsce pulicja z  Bucnchowic 
s tw ierdz iła , że  zab itym  jest znany  
lwowski w łam yw acz Józef Żurawski.
Za zbiegi ym i jego tow arzysza m i za­
rządzono pościg. W  godzinach popo­
łu dn iow ych  na m iejsce wypadku 
p rzyb y ł sędzia ś ledczy  r. W itoszyński 
wraz z leka rzem  sądowym , ce iem  do­

konan ia  sekcji zwłok, R ów n ież  u rzy- 
b y li ze  L w o w a  wywiadowcy W yd z ia ­
łu Śledczego z psem po licy jn ym  i roz­
poczę li puścig za  zb ieg łym i bandy­

tam i.

: V k : ; . a L j t  s z r : z « ; ś c i e .
SPADAJĄC 2 I-GO PIĘTF LEKKO SIĘ POTŁUKŁ.

prawego boku i pozostaw i1, go opiece 
dom owej.

Lw ów , 2 4  sierpnia. 

v— j. W czora j w ieczorem  w  rea l­
ności przy nl. Kętrzyńskiegc 22 w v -  
darzy ł się n ieszczęś liw y  wypadek, 
którego otiarą padł 4-letni chłopak 
Ryszard L\. h “Hki, pozostający pod 
opieką swej babki Marji szczepanow  
M ały  Rysio b aw ił się sam na balkonie 
od podwórza i nie p ilnow any przez 
nikogo. Lipadl przez wycięcm balkono­
we na balkon parterowy. W ezw an y  
lekarz Pogotow ia ratunkowego stw ier­
d ził u M icnalskiego lekkie potłuczenie

Cudowne uzdrowienie ślepej
NASTĄPIŁO PO PIEIGRZYMCE DO CZĘSTOCHOWY.

|TVl#fonem od naszego ko responden ta ) .

Nie opłacił In się 
rabunek.

Lwów , 2 4  aerpnia.

(— ) Onegaaj w ie  czorem  Stefan  
Tymczyna i jegc brat stryjeczny Pa. 
weł Tym czyna z Sucho stawu po w. 
K opyczyń ce , dokonali rabunku na do- 
w raca jącym  p ieszo z  Tarnopo la  do 
P iła tkow iec  pow . B orszczów  Mikołaju  
Rusinie i zrabow a li mu zegarek, 7 zł. 
gotówką i różne d rob ia zg i wartości 
3.50. R abusiów  ujęto z odstaw iono do 
sądu.

W arszaw a , .23. s ierpnia (Z ) Od 
kilku dn i K a lisz  pozostaje pod w ra­
żen iem  cudowneęj uzdrowienia 69-
letniej staruszki Barbary Kasińskiej.
Przed  n iedaw n ym  czasem  pod przs- 
wtKkuctwem księdza A n ton iew icza  
w yruszvła  do Częstochowy pielgrzym  
ka m ieszkań ców  K a lisza , w  której 
w zię ła  uazia ł rów n ież  ślepa od kilku 
lar Kasińska. Podczas odpraw ian ia  
gorącej m od litw y  w  kap licy  Jasnogór­
skiej z w ia rą  w  cudow ną m oc Matki 
Boskiej nastąpiło uzdrowienie. K a ­
sińska pogrążona w głębokich mo-
dłaen u jrza ła  przed sobą obraz Matki 
Boskiej, a  następnie otoczenie K as iń ­
ska w róc iła  w róc iła  do domu o w ła ­
snych siłach, krocząc na c ze le  p ie l­

grzym ki. W iadom ość o cudownem  o- 
ca len iu  Kasińsk iej rozn ios ła  i i ę  na­
tychm iast "w K a liszu  i ca łe j oknPcy

*sl ”■» t

POPIERAJCIE LIGĘ
MORSKĄ 1 RZECZNĄ.

© u r z o  z e r w o m  & .

szczyt w ie ży  cerk iew n e j.
ZNISZCZONE SZATY LiTURGIOZNE I PLANTACJE TYTONIU.

Lw ów , 2 4  sierpnia.
V— ) Onegdaj popołudniu p rzez te­

ren gm iny G lębocze p ow  B orszczćw  
przeszła  gwałtowna burza z  deszczem  
i gradem , która trw a ła  około pół go­
dziny. Burza ze rw a ła  szczyt wieży  
wysokości 4 m. w ra z  z k rzyżem  na

ce rkw i, oraz w y rw a ła  okno w  zasry* 
stji. W skutek u lew nego deszczu  p rzez 
otwór w y rw a n ego  okna w la ła  się do 
w n ętrza  ce rk w i w oda, która zn is zczy ­
ła  częściowo szaty liturgiczne. Poza - 
tem  wskutek burzy tej uciei p ia ły  w  
s ilnym  stopniu plantacje tytoniowe.

/
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Masowe, tępienie*. motali
S Z C Z Y T  N IEM ITCKIEJ

Lw óv», 2 Ł  sierpnia, 

w  Niem czech  w y g in ę ły  już 
od dawna niektóre gatunki piękniej­
szych motyli, żyjącvc,h tam dawniej 
w  dużej ilości. Tak np. w idyw ane 
dość często w  Alpacn  

Apollo
z czai nemi p lam am i i czerw onem i 
lusterkam i na końcach skrzydeł zn ikł 
już ca łkow ic ie  ze Śląska niemieckie­
go, doliny Saali, Mozeli, Wogezów i 
Frankionji. P iękn y m ały m otylek  Ole- 
tis maculosa zg inął zupeltnie w  .połud 
ni ow ych N iem czech  oraz w  okolicach 
W iednia .

P rzyczyn ą  tego zaniku są o c zyw i­
ście zbieracze motyli, szczególn ie ci, 
k tórzy  nie w łasnoręczn ie zdobyw ają  
swe okazy, lecz nabyw a ją  je od han­
d larzy. w zm agając w  ren s p o s ó d  po­
pyt na ów „towar . W spom niane m o­
ty le kaza li handlarze systematycznie 
co rokn wyłapywać. W  samej ty lko 
okolicy  Weidbrucku łap ie 9ię roczn ie 
od 5 do 10 tys ięcy  sztuk Apolla  —  
to samo dzieje się z drugim motyiem.

W szystk ie  zakazy  pom agają bar­
dzo mało, a lbow iem  tereny łow ów  
znajdują się za zw ycza j zdała od 
nruejsc uczęszczanych. Od b iedy mo- 
zn ab y  jeszcze zau w ażyć „ ło w có w " z  
siatkam i, jeśli jednak chodzi o  zb iera­
jących gąsienice, to już w szelka kon­
trola jest niemożliwa.

Nieskończenie w ięce j od Ihandla- j 
rzy , pracujących dla kolekcjonerów, 
n iszczą w szystk ie  gatunki barw nych  
m oty li zakłady zdobnicze i galanteryj­
ne. U żyw a ją  one skrzydełek motyli, 
ozdabia jąc n iem i podstawki do skla- 
nek oraz kufli, papierośnice, tacki,

Lw ów , 24. sierpnia.
I — ). L  Tarnopola donoszą nam, że 

rmegdaj w  południe do przejeżdża jące­
go ul. OstrowsKiego samochodu lw ow ­
skiego w  kierunku M ikulin iec, 7-łetni 
chłopak Bolesław Szuinl rzu cił pół-

OHYDY ARTYSTYCZNEJ, 

popielniczki, pudelka do papierów, 
lustra, puderniczui itd. Jeśli na m ały 
przedm iot u żyw a  się w ie le  tuzinów  
m otyli, to ła tw o sobie w yobrazić, 'alt

Lw ów , 24. sierpnia.
( — )S erja  pożarów  w yw o ła n ych  

zbrodn iczą iyką sabotazystów jeszcze 
się n ie  skończy ła . W czora j nadeszła 
do L w o w a  w iadom ość, że ubiegłej no­
cy  podpalono stertę zboza na folwarku  
w  Dolinczach pow R ohatyn , na szko­

ły  a i.zaw a, 23. sierpnia. (Z ). Z  Bu­
karesztu donoszą Podczas pobytu w ę­
gierskiej eskadry w Konstancji w y­
kryto organizację szpiegowską, na któ­
rej czele stał bułgarski adwokat W y r -

W firszawa, 23. s ierpn ia  (Z ) Z P ra ­
gi donoszą o jednej z n a jw iększych  
katastrof w  żegludze pow ietrznej, na­
stępujące szczegó ły : P ilo t czesk i Se- 
dlet przed  odtotem z lotn iska K beli

litrową butelkę przez otwarte okno i 
u derzył szofera W ład ys ław a  Sn ieżyka 
w  głowę. Butelka rozb iła  się o ram y 
okna samochodu i odłam kam i zran iła 
Romana Sumersteina, ladą^ego tym 
autem a  trojgiem  dzieci do Lw ow a.

O wartości artystycznej tej „sztuki 
m otylej nie warto chyba m ówić... Są 
to zazwyczaj ohydy, pozbawione 
wszelkiego smakuI

dę w łaśc ic ie la  p. Pranciszk- Bierta- 
deckiego. Szkoda w yn os i 5 .yjaęcy zł.
Służba fo lw a rczn a  u jrzaw szy  pożar, 
poczęła  śaigać podpalaczy i tiaech z 
nich ujęła Z brodn iarzy  odstaw iono 
do P ow ia tow e j K om endy P. P. w  R o­
hatyn ie, która p row adzi dochodzenia.

wanow. Aresztow ano czterech stu­
dentów Bułgarów i jedną studentkę. 
Ze znalezionych  papierów w yn ika, iż 
organ izacja p row adziła  szpiegostwo 
na rzecz ba łra r ji i Suwjetów.

ośw iadczyć  m ia ł zn a jom ym : „ W  sa­
m olocie znajduje się 11 pasażerów i 
m echanik ze m ną, c z y l i  razem  13 o- 
»ftb. Pozatem  dziś jest piątek i oba­
w iam  się n ieszczęśc ia ".

W śród  11 pasażerów , k tórzy  po­
n ieśli śm ierć, znajduje się rów n ież 
kobieta o pcl&kśem nazwisku, Marja  
Rybnicka, żona inżyniera. N aoczn i 
św iadkow ie katastro fy  zezn a ją , że sa­
m olot u s iłow a ł lądow ać na polu przed 
cegie ln ią , w idoczn ie  z oba w y przed 
burzą i u lew n ym  deszczem . Próba lą­
dow ania n ie  udała  się jednak, gdyż 
sam olot zderzył się z  dachem cegielni 
i po c h w ili stanął c a ły  w  p łom ie­
niach, które ogarnęły  również budy­

Oobrze się zapowiada.
7-LETNI CHŁOPAK Z R A N IŁ  B U T E L K Ą  SZOFERA I  PA SA ŻE R Ó W

Znuw akt sabotażu.
Trzech podpefoczy ujęto.

Na rzecz Bułgarji i Sowietów.
SZAJKA s z p ie g o w s k a  w  k o n s t a n c j l

(Telefonem od naszego korespondenta).

Samolot zderzył się z  cepełnią.
10 OSOB ZABITYCH, 2 CIĘŻKO, JED Na LEKKO R IN N  A.

( T H c fo n c m  od naszego  ko re sp onden ta ) .

K A R T K I  Z  P O -  - H V IA  P Ó Ł N O C  [ .

W iedeń  k o n a ją cy
i  d z i s i e j s z a  A u s i r j a .

A b y  uniknąć n ieporozum ien ia : N ie
0 arkfyczm ą północ chodzi i n ie o 
sycy lijsk ie  południe. Oubyłem  poprostu 
drogę do połudn iow ej Austrji, a  stam­
tąd przec ią łem  część Europy po 
Gcte ńsk i  po lsk ie w yb rzeże . Jeziora 
austriackie —  to nie staw janow sk i, a 
Gdańsk m e W in n ik i —  nabrało się 
przeto nieco w ra żeń  i na s iatków ki i 
na paletę duszy —  żeby  się tak try ­
w ia ln ie  i  n iem odnie w y ra z ić .

A  w szystk iem u  w in n i lekarze.
Gdy się bow iem  c z ło w iek  robi star­

szy, w szystko  w  m m  po trochu „w a r- 
s za w ie je "  —  p ow ied zia łby  zapew ne 
obecn ie F o y  - Żeleńskie trawestując 
swoją znakom itą  sentencję z przeu 25 
l a t y . .

U m nie także nie w szystko b y ło  w  
norzadku. Trochę serce „s fa ty go w a ­
n e ", trochę n e rw y  ,;rozhuśtane“ , a 
ja  osobiście tasże  nie ca łk iem  „tę g i“ . 
R óżnorak ie  k ryn icy  kra jow e za w io ­
d ły , w ięc  syn Eskulapa, w iern y  mnie
1 m oim  an a lizom , orzek ł sakram enta l­

n ie : „ W  tym  roku pojedziesz bratku 
znów  za gran icę i  to do kąpiel term a l­
nych  w cudną dolinę G.a9teinu, le żą ­
cą  w  u roczych  górach Solnogrodu na 
w ysokości b lisko 900 m nad poziom em  
m orza". N ie  zm artw iłem  się tą d iagno­
zą  o potrzeb ie „p rzem ian y  m aterji" , 
tem bardziej, że w  swem „p a rere " le ­
karz orzekł, że op ieka osoby tow arzy ­
szącej nie jest mi potrzebna (p rzyczem  
rozum e się opieka na jb liższego oto­
czen ia ). A  pon iew aż żona m oja uda­
ła się nad m orze  bałtyck ie , przeto w y ­
dało mi się c iekaw ym  problem em, jak 
się rodzona żona przeds‘ aw ia  c z ło w ie ­
kow i cyw iln em u  z w ysokości 900 m e­
trów.

D ope ln iw szy  w ięc w szystk ich  fo r­
m alności z w ydostan iem  ulgowego pa­
szportu (n iech  będzie z w dzięcznością  
podkreślone obyw ate lsk ie  i napraw dę 
u igowe za ła tw ian ie  tej spraw y w  Fi- 
zykac ie  lw ow sk im  pod obecną egidą) 
i w ys ta w szy  się w  różnych  m agistrac­
kich , skarbowych , konsulackich i  i o-

o lbrzym ie ilości pochłania w yrób  
szlaaow tapetowych, sprzedawanych 
p rzecież na metry i

lic y jn ych  ogonkach i ogonach, scho­
w a łem  w reszc ie  paszport —  w ra z  z 
,,delikatnośc;ą 1 urzędującej jako ostat­
n ia  instancja urzędn iczk i starostwa 
grodzkiego —  do k ieszen i i ruszyłem  
w  drogę.

W y zn a jm y  szczerze. Skoro jako ta­
ko um iejący obserw ow ać śm ierteln iK  
znajdzie się tylko niedaleko poza Z e­
brzydow icam i, pod P io trow icam i zro- 
zum ;e łatiwo, że  tu n iety lko gran ica 
celna, ale i gran ica  kultu- i odtąd to­
w a rzy s zyć  mu będzie p rzez ca łą  d ro ­
gę bolesne pytan ie  „d la c zego "

D laczego łąk i i pola w yg lą da ją  tam 
*ak p ielęgnow ane ogrody, d laczego 
w s ie  nasze są brudne a tam mają w y ­
gląd odśw iętny, d laczego nasz funk­
cjonariusz ce ln y  jest m n iej uprzejm y 
n iż czechosłow acki lub austrjacki, d la 
czego kobieta sam otna zagran icą  m o­
że bezp ieczn ie  podróżować bez nara­
żen ia  się co krok na ataki gagafków  
próżnu jących, d laczego  nasi to w a rzy ­
sze podróży są ego istyczn i, zam ykają  
c i p rzedzia ł przed nosem, podczas gdy 
„ta m " zaproszą c ię serdeczn ie i zro ­
bią m iejsce naw et w  ścisku, d laczego 
autobusy i  inne lokom ocje u nas w y ­
glądają jak psie budy. a  „ ta m “  —  jak

RESTAURACJA, k a w ia r n ia
k o s o i u s z k i  t .

poleca obiady z 3 dań po zł .2.— i kola­
cje po cenach zniżonycL. O liczne odwie­
dziny uprasza St. Zieliński. Dla wybred­

nych smakoszy piwo żywieckie.
7280-12

nek. Z pośród 11 pasażerów  i dwóch 
człon ków  za łog i 10 osób poniosło 
jnnerć wskutek poparzen ia. Stan zdro­
w ia  dwóch osób jest c iężk i, tylko 1 pa­
sażer odniósł lekkie obrażenia. Na 
m iejsce wypadku p rzyb y ła  n ie zw ło ­
czn ie  kom isja z Pragi.

 o— —

Poseł Dworzanin 
stanie przed sądem.

Warszawa, 23. sierpnia. (P A T ) Dzien­
niki donoszą z Białegostoku, że areszto­
wany poseł Dworczanin został przesłu­
chany przez sędziego śledczego. W  wy­
niku śledztwa w  sprawie zajść w  Alek- 
szycarh poseł Dworczanin bęazie po­
stawiony w  stan oskarżenia z art. 123 
kodeksu karnego, przewidującego karę 
ciężkiego więzienia od lat 4-ch do 15-tu 
z pozbawieniem praw. Ogółem w zwią­
zku z zajściami w  Alt-kszycach areszto­
wano 26 osób, z których zwolniono do­
tychczas 5, a 21 oddano do dyspozycji 
władz sąduwych.

Z A K ŁA D  TECHN. D ENTYSTYCZNY

Mieczysława 
SZCZERBIŃSKIEGO

Lwów, ul. Badenich 8. 
Wykonuje wszelkie zabiegi w  zakresie 
den ty styk leczniczo-konserwatywnei i
technicznej. Dla Przew  Duchowieństwa 
i P. T  Nauczycielstwa najdalej idące 

ustępstwa. 73 43-?

ETT3KGERA ! A-LS-AODciski
usuwa radykalnie bez bolu uporczywe 

nagn io tk i  i zgrubiałe naskórk i .
Sala a 1 w y ró b

Apietca M. ETTOGERA
Lwów. plac Gołuchowskich.

6788

sa lon y, d laczego  d la c ze g o ...
Te refleksje  snułbyś bez końca, 

gdyby nie głos ob w ieszcza ją cy  „hork i 
p ark i" (gorące k ie łbask i), które n a leży  
p rzec ież  k on ieczn ie  zjeść zan im  się 
opuści gran ice C zech osłow acji, jakoże 
tak iego specjału nie zn a jd ziesz ni­
gdzie na kontynencie. O ddaw szy cześć 
tej. m asarskie] produkcji, w padam  w  
rozm ow ę z pew nym  Austriak iem  na 
tem at ekrnom icznego położen ia  
^p ań stw  naddunajsk ich " i już z  tych 
p rzygodn ych  ust dolatu ją m nie p ierw  
sze narzekan ia  in.a c iężk ie  w arunki 
ży c iow e  w  Austrji, a  jerem iady takie 
s łyszy  się potem  w  teatrach w iedeń­
skich, w  różnych  „w k ład k ach " operet 
k ow ych  i rew jacb  kabaretow ych , w  
hotelach i restauracjach <■

Tym czasem  obcemu ten „k on a ją ­
c y "  W iedeń  p rzedstaw ia  się zupełn ie 
inaczej. Jest on dziś bardziej u jm ują­
cy  n iż daw n iej, przybrał w y ra z  kul­
turalnego środowiska i „ ta k o w e " am ­
b ic je", a  zn aczn ie  popuścił ze stano- 
w.ska im peratorsko - handlowego. —  
R ozb u d m u je  się w  tem pie im ponują- 
cem, w zn os i dom y d la in teligencji, ar­
tystów  i robotn ików , inw estu je w ys iłek  
i p ien iądze, e lek try fiku jąc i.olea6 ora-
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Ze sportu myśliwskiego. W f U i  i \  S U t t i S

kraiowe] irutukcji.Myśliwi i strzel­
cy baczność I

Lw ów , 24. sierpnia.

OJ znakom itego Strzelca i znaw cy 
sportu m yśliw skiego, p. gen. M ariań­
skiego, otrzym aliśm y następujące c ie ­
kawe uw agi:

Już od k ilku tygodni zaczą ł się 
■ozon myśliwski; tysiące strzałów pa­

dło już do p tactw a błotnego i w odne­
go, a znikoma ilość B raci w Św. Hu­
bercie jest poin form owaną, ze od p o ­
czątku b ieżącego roku m am y już nasz 
polski bezdymny pioch śmtowy, któ­
rego brak od szeregu lat bardlzo się 
oaczuwać dawał- B yliśm y skazani zu ­
pełnie na import z zagranicy. W edle 
informacyj,. zasiągniętych w  M inister­
stw ie skarbu, sorow adzała Polska eto 
tąd co roku procb z Niemiec za zwyż 
dwa milj-»ny złotych.,

Tem u położyła  kres Pań9tw. W y ­
twórni. prochu w  Zagożdżonie, bo 
wyprodukowała po długich, bardzo 
gruntow nych próbach proch, który 
co do jakości dorównuje najlepczym  
zagranicznym prochem, a nawet prze 
n’V±oza je pod pew nym i w zzlędam i, 
np. odń ośnie de odporności na wugoć 
i niskie c iśn ien ie na śc iany  lu f D al- 
•szą iego za ietą  jest jego taniość, cena 
jego bow iem  w handlu detalicznym  
jest o ZO p i oceni niższą od pow szech­
n ie  dotąd u nas używ anego n iem iec­
kiego „R o tw eil?  .

Z  bardzo pow ażnych  kół m yś liw ­
skich dochodzą nas uajuocŁPebniejsZe 
opinjo o „im  siu  J * ..... '

Państw . W y tw  prochu w  Zagoż- 
dźcnie, która go początkowo na m ałą 
skalę fabrykow ała , zachęcona sukce­
sem, jak i ten now y produkt przAnysłu  
krajowego odniósł, zdecydow ała się 
pow iększvć fabrykację i w ypuszcza go 
obecnie na rynek  zbytu  pud nazwą  
fabryczną „5okm“, oddając rów no­
cześnie genera’ ne zastępstwo sprze­
d a ży  „W a rszaw sk ie j Spółce M yśnw- 
s-kiej“ , która od-tąd nabija swoją amu­
nicję śrutową wyłącznie tym prochem.

cuje i porządkuje -aż b ierze  d z iw i —  
P rzytem  w a lc z y ! W a lc z y  z monarchl- 
stamn w a lc z y  ze 6krajnvm i republika­
nam i, w a lc zy  z id eą  „Ansch lussu " do 
N iem iec.

Mimo, że  ży c ie  nocne na Kartner- 
straS9e —  za którem  m oże tęsknią da­
wni b yw a lcy  —  zm a la ło , naw et zn i­
kło, rucih w d zień  jest o lb rzym i, a n ie­
zaw odn a  policja reguluje go um iejęt 
n ie  i  w y trw a le . W iedeń  ży je  w dzień . 
Św iadom ie, energiczn ie, ku lturaln ie, 
zd row o ! U rząd za  w y s ta w y  (obecn ie n. 
■p. w y s ta w a  pam iątek z czasów  M-arji 
T eresy  w  50 salach Sehónbrunnu) i 
produkcje artystyczne, reform uje tea­
try i m odern izu je sale ' koncertow e.

Austria  zaś cała d z is ie jsza  —  pod 
W zględem  położen ia  —  urocze pań­
stewko, w y tw o rzy ło  sobie nu w y  prze­
mysł. P rzem ysł „g ó rn ic zy ". Propaguje 
d eksploatuje swoje cudne góry i je z io ­
ra, lodcArce i groty,, m iejscow ości k li­
m atyczne i zdrojow iska. A c zy n i to 
w szystko  kultura l-nie, um iejętnie, nie 
zraża jąc n iczem  nikogo. N ie zaniedbu 
je n iczego, aby z tego jak na jw ięce j 
„m ie ć " , ale też n ie  upraw ia ją  polityk i 
n a  krótką metę, nie chcą się bogacić 
W' jednym  sezonie. Opatrzność n^e d o -

W iadom ością pow yższą d zie lim y 
się tern skw ap liw ie j z Szan. C zyteln i­
kam i, m yś liw ym i i strzelcam i, że 
przecież za  k ilka dni rozpoczyna ją  
się w e L w o w ie  Narodowe Zawody  
Strzeleckie i trening konkurentów 
w ym agający tysięcy nabojów, jest w  
pełnym  toku.

W ypróbow ałem  osubiście ten  no­
w y  proch, oddając nim kilkaset strza 
łów  —  i nabrałem  przekonania, że 
ma on absolutnie wsze&ie szanse 
w yprzeć  z Polski w  najkrótszym  cza ­
sie „R u tw e il“ , „S ch u lze '-, „M ille r it "  
i wszystk ie inne zagraniczne prochy, 
czego mu z  całego serca życzym y, a

Kołomyja, w  sierpniu.
C) Obecnie rozegra ł się epilog 

tragicznej w ycieczk i, o której „G aze­
ta Porann " doniosła w  swoim  cza ­
sie. Dnia 7. czerw ca  Izrael B ieger, 
czeladnik kraw ieck i w  Kołom yi w raz 
z  kilku kolegam i w yb ra ł się na w y ­
cieczkę na górę O skizesin iecką pod 
Kołom yją. Droga prow adziła  w zd łuż 
Prutu polam i gospodarzy skrzesm iec- 
kich do łódki przewoźnika. Gdy B ie­
ger zn a la z ł się na leżącym  tuż nad 
Prutem  gruncie Iw ana Hncmaka, żo ­
na tegoż Naścia zaczęła  na B iegera 
i jego tow arzyszy  krzyczeć, bv zeszli 
z jej ogrodu N a krzyk  żony nadbiegł 
Iw an  Huculak i kluczką do wyciąga­
nia wody ze studni uderzył Biegera 
po głowie, W yw ią za ła  się m iędzy n i­
mi bójka, w  czasie której Bieger u- 
gudził Huculaka nożem w  lewy bok, 
w  okolicę lewej pachwiny. N a krzyk 
Huculaków zb ieg li się ludzie. Gdyby 
nie in terw encja kpi. żandarm erji 
wojskowej Smeruczanskiego, który 
przypadkowo zn a la zł się na miejscu,

ekąpda im  cudów  p rzyrody ,  ale ludzi­
ska nie m arnują darów  bożych i robią 
wszystko tak, że  ma się w rażen ie , że 
w ię ce j już zrob ić n ie  można Natura 
i  kultura składają się na harm onijną 
całość. Pobudow ali drogi i  kole je  zę­
bate i e lek tryczne na n a jw yższe  9zczy 
ty, za ło ży li nad jezioram i urocze osa 
d y , puśc.n na w o dy  swe w span ia łe  
statki i ściąga ją tys iące  obcych cen a ­
mi stosunkowu bardzo przysiępnem i.

W  Au strji spotyka się dziś —  jak 
ongiś w  Szw ajoa rji lub W łoszech  —  
muc ubcych Polaków , Anglików , A m e­
rykan . a naw et Japończyków , -przede- 
w szystk iem  oczyw is ta  W ęgrów , k tó­
rych  cygań ska gw ara  rozlega -się naj­
obficiej. W szęd z ie  w zorow a czystość 
i moc kw iec ia , w szęd z ie  czu je się czło 
w iek  dobrze i bezp ieczn ie , atm osfera 
jakaś p rzych y ln a , ludzie w obcowaniu 
ży c z liw i, bez em fazy, dobroduszni 
masz w rażen ie, że  ży ją  na lo, aby d-ru 
gim u łatw ić życ ie , c zy  te w  pociągu, 
c zy  w  hotelu, w  pensjonacie, c zy  re­
stauracji. — Taiciej ku ltury i takiego 
„kon a jącego* rozw oju  ży c zyćb y  m oż­
na i innym  państwom . Nab iera  się po- ! 
prostu szacunku dla tych ludzi, któ- | 
rym  zapew n e trzeba w ierzyć., że im

Państw . W ytw órn i prochu za  tak 
znakom ite rozw iązan ie  trudnego i 
doniosłego dla naszej samowystarczal­
ności poroblemn szczerze gratulujemy.

Int. W ale ry  Blaryański, 
generał b rygady  w  s. s.

L w ó w , 24. s ierpn ia . 
(D ) W idm o n cw e j w o jn y  antyso- 

w ie c k ie j na D a lek im  W sch odzie  p rzy-

0  PRZEJŚCIE PRZEZ OGRÓD.
korespondenta.)

tłum byłby  z lin czow a ł B iegera.
Rannegu Huculaka oddano do szpi­

tala powszechnego w  K ołom yi, gdzie 
po dw óch  tygodniach zm arł wskuteL 
pi sokowatego napalenia opmcnej le­
wej.

B ieger oskarżony o zbrodnię za ­
bójstwa staw ał w  dniach 20. i 21. bm. 
przed tut. trybunałem  s^du okręg 
Oskarżony, lat 21 liczący , spokojni^ 
ośw iadczył, że czynu  swego żałuje, 
a popełnił go w  sdnem  podrażnieniu 
pod w p ływ em  przestrachu, że  Hucu­
lak,- który nadbiegł z k luczką w  rę­
ku, strąci go do rzeki. Św iadkow ie 
stw ierdzili, że Huculak uderzył Bie- 
gera w  głowę, oraz ,że tą droga przez 
pola, którą szedł B ieger, zw yk le  lu­
dzie chodzili do łódki, a lbow iem  prZej 
ście to było  wygodne. Sąd w yda ł 
w yrok, zasądza jący Izraela . B iegera 
za zbrodnię zabójstwa na liwa lata 
ciężkiego więzienia. O w dow iałej Naści 
Huculak i tejże dziecku przyznał sąd 
rentę po 60 złotych miesięcznie.

 ----

ciężko , ale ta „ c iężkość" jakaś m ilsza 
n iż gdzie in dzie j, jakaś lepsza, jakaś 
pogodniejsza.

A le  n iety lko W iedeń  dba ó honor 
państewka- Sekundują mu w  tern 
d zie ln ie  i inne m iasta, m iasteczka i 
osady. C zy w y jed z ies z  d a le j’ na połu­
dnie p rzez m a low n iczy  M a lln itz i Bock 
stein o w span ia łych  dolin ach  wśród 
górskich stoków —  jak z "obrazka- —  
do K a ryn tji nad seledynow e jezioro  
M ilstadzkie, c z y  posuniesz się b liże j 

■ Tyro lu  nad ba jeczne jezioro  „ Z e l l "  o- 
tuczone góram i, dochodzącem i do 
2.500 m etrów  z niezapomnui-nemi ska 
lam i t. zw . „kam ien nem  m orzem " —  
w szędzie  ogarn ia  c ię  jedno w ra żen ie : 
duża kultura ludzka upiększa p rzyro­
dę. W szędzie  zostałoby się chętn iej 
d łużej, n iż „m ożn a"* w szędzie tow a­
rzy s zy  c i też jedno głębokie, szczere  
ży c zen ie : Oby lak w  naszych  k ryn i­
cach i zdrojach w yg ląda ło  p rzyn a j­
m niej za 10 lat!

Trzeba  jednak w racać, bo w  pro­
gram ie  mam jeszcze Sa lzbursk ie" 
„F es tsp ie le ".

J. Guzwiiuł.

Specjalista chorób skórnych ■ wenerycznych

Dr. MIERZECKI
ul. B a lo ie g o  32. tel. 31-36.

p o w ro c łl.  7329

I z y d o r  T h a l ,
tom. radca skarbu, powrócił i  prowadzi 

nadal

biuro w sprawach podatkowych, mono­
polowych, opłat stemplowych I komu­
nalnych,- przyjmując zastępstwa prztd 
Władzami i Urzędami skarbowemi oiaz 

w Magistracie m. Lwowa.
L w ó w , ul. Tu re ck a  3. T e l. 59 36.

744Ó (godz. urzędowe 9-12, 4 6).

b ie ra  rea ln e  kształty. W  zw ią zku  z 
n ied aw n ym  zjazdem  p rzed s ta w ic ie li 
an tysow ieck ich  w o jskow ych  organ i- 
zacy j w  P a ryżu  (o k tórym  k ró tk o  do­
n ieś liśm y  już w  te le g ra m a ch ), p i a- 
sa sow iecka  zam ieszcza a larm u jące 
tr iad  omaści.

W b re w  ośw iadczen iu  gen . M u llera  
(zastępcy p o rw an ego  K u łiep o w a ) w  
w ychodzącem  w  P a ryżu  p iśm ie  „W o z -  
ro żd en ie ", w ed le  k tó re go  zjazd  o- 
g ra n ic zy ł s ię  je d y n ie  do d ecy z ji u- 
d z ie ien ia  poparc ia  fin an sow ego  ru­
chow i p a rtyzan ck iem u  na D a lek im  
W sch odzie , prasa ta tw ie rd z i, że u- 
chw alono rozpocząć w  na jb liższym  
czasie  zak ro joną  na w ie lk ą  skalę  w o j­
nę an tysow iecką , W  tym  celu  pow sta ł 
p ro jek t zo rgan izow an ych  arm ji w 
p rzesz ło  100 tys ięczn e j, p rzew ażn ie  
z resztek  b ia łych  a rm ji znajdujących 
s ię  na em ig ra c ji w  Chinach i innych 
k ra jach  azja tyck ich . P on ad to  —  jak 
tw ie rd z i ta sam a prasa, olbecny na 
z je źd z ie  gen . S togow  odda ł do d y ­
spozyc ji gen. M iille -a  sw e oddzia ły  w  
lic zb ie  3u tys ięcy  żo łn ie rzy , p rzeb y ­
w ających  w  M ougolji. G łów n od ow o ­
dzącym  tą  a rm ją  zam ian ow an o za­
m ieszka łego  w  Szanghaju  gen. D ite - 
riehsa, k tó ry  zn ów  p rz y rze k ł zm ob i­
lizow ać  25 tys ięcy b y łych  o fic e ró w  

carskich.
W  da lszym  ciągu  prasa sow iecka  

poda je , że  stronę fin an sow ą  p rzys z łe j 
kam pan ji w z ię li na s ie b ie - w ie lc y  
p rzem ysłow cy  am erykańscy  i  fra n ­

cuscy, k tórych  p rzed s ta w ic ie le  ob ec­
n i b y l i  na z je źd z ie  w  Paryżu . P o ­
nadto rów n ież  francu sk ie  M in is te r­
stwu w o jn y  m ia ło  p rzy rzec  -swą pom oc 
i  k ie ro w n ic tw o . r

P ism a  te dodają, że o d p o w ied n ie  
zarząd zen ia  oa w etaw e  już zosta ły  
w ydane.

Pończochy 
jedwabne

w nowych kolorach 

.-,93'  po zł. 8*50

A LA VILLE DE PARIS

Gabryel Stcrk
LWÓW, PL. MARJACKI 1*1.

Na w e c z c e  stał się zab ijcą.
K R W A W Y  EPILOG SPORU

(Od naszego

Bo szewja przed widmem
A r m i i ”  Pisma sowieckie u 

„  D I  d i  t  f l l l P i ; !  .  zjeździe w Paryżu.
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NADESŁANE.

LE K A R Z  DENTYSTA

D r . H e n  ryle  B s r g e r
ordynuje obecnie przy ul. Kłem. Tan 

skiej 1. Telof. 75- 16. 3956-?

JJLITŁ-JKPRESS ‘ 
POGOTOWIE K R AW IE C K IE  

Lwów, Pilsndsłricgo 12. 
Naprr.wia na poczekaniu wszelką garde­
robę męską i damską po cenie o l  zł.
2— 5 Przyjmuje wszelkie zamówienia 

krawieckie. 7437-8

Aprowizacja dlii obywatel
Można przesyłki ngJawać z Polski. sowieckich.

1

O e n t y s l a

Dr. H R I L Ł
Batorego 34 

p o w r ó c i l i  przyjmuje ud 1— 2 
i od 3— 7. 7390

PRYMARJUSZ
Or. SPALRE
specjalista chorób uszu, nosa i gardła 

powrócił 7281
Ul. Klementyny Tańskie) I. 1.

Specjalista chorób skorn. i wenor. crai 
kosmetyki

D r . 8C r t W A R 2
Lwcrw, fjłowrekiego A naprseelw głów­

nej poczty Tel. 16—81. 
U$*,«anie jłam brodawek, znamion,
ywd6o..'. 1 czenie żylaków. DUten.ija.

lam py Kwarcowe. o873-i0

^UETTER
ordynuje jak corocznie

■1 Will „fflM S
6'46

U^OREZYWYl 
B Ó L  

GŁUW Y1
UŚUVaJĄ

fTYBlOWYWItUAJAf 'WOJ IZIAłA»!E1
BBOSŻKlf

Tl aLETKI
OtA 0C DOS ŁYCH

Im cA tB IipW IKIEG O j
00 NAo '  A WE WSZYSTKICH APTEzAtH | 

, WWYGIH OPAKOWANIU r MAWH 1 
10060ÓWI PUOEłKACh 0 i i i  A TABLE1EK J

C L t  t t  l . 1 0
rwtfnU TRI MAT ze STATYWST

FEJLFTON „G A Z . P0R.“  t  25. VIII. 1930 

5.NRE B IRABEAU .

T ę s k n o t a
za m iłością.
—  Pań sk ie  im ię i  nazw isko?
—  Leb ianc —  Jan M arja Józef.
—  W iek ?
•— T rzyd zieśc i la ł.
—  Zawńd?
—  L ito gra f
—  Ah a! A h a !
—  Taft, panie kom isarzu, ale przy- 

-rrn porządny cz łow iek , p rzysięgam  
panu! P roszę w ysłu ch ać moją histo­
rię. W szystko  jest takie proste! Od 
k iedy  zaczą łem  m yśleć  o kob ie łach, 
m arzy iem  za (ysze o tem, by  być ko­
chanym  d la  sam ego siebie. T o  moja 
ca ła  zbrodnia.

W id z i oan, ca łe  życ ie  m iłosne 
m ężczy zn y  za le ż y  od p ie rw szego  kro­
ku na tej drodze. Jeżeli w tedy spotka 
kobietę, k tóre j n ie  kocha —  jest ura­
tow an y . Chcę p rzez  to pow iedzieć , że 
kob iety  n ie  będą nm się n igdy w y d a ­
w a ły  truanem i do zdobycia, W  p rzec i­
w n ym  razie...

Ja, pan ie  kom isarzu, w  ch w ili ta­
k ie j n ie  tra fiłem  n a  odpow iedn ią ko­
bietę. N ie  trzeba by łe  kochającej, w y-

Lw ów , 24. s ierpn ia .
(O ) L u d o w y  K om isa rja t poczt i 

te le g ra fó w  za w iad om ił cen tra lne  w ła ­
dze pocztow e  w  W a rs za w ie , że  og ło­
szone p rzed  k ilk a  d n iam i o g - a r i  
czen ia p ize sy ła n ia  pocztą p iz e s y łe k  
ap row izacy jn ycn  ob yw a te lom  sow iec ­

k im  m ają zastosow an ie je d yn ie  w e -

w n ą w j kra ju . Natom iast p rzesy łk i a- 
p row izacy jn e , w ysy ła n e  z P o lsn i do 
ob yw a te li sow ieck ich , n ie  pod lega ją  
zak azow i i b ęd ą  na przyszłość  d o rę ­
czane adresatom . P rzesy łk a  o  w adze  
p^nad 5 kg  w ym aga  każd orazow ego  
ze zw o len ia  konsulatu sow ieck iego  w  
P o lsce .

IX. TYSiZIEN SPOŁECZNY
„GAodzenta w Lubli.ile.

UROCZYSTE OTW ARCIE ZJAZDU.
Lublin w  sierpniu.

( )  W  dniu wczorajszym miałi m iej­
sce w  Kutolihkim Uniwersytecie Lubnl- 
ikiiu uroczysto inauguracja IX . Tygodnia 
Społecznego Stow. Kot. Młodzieży Akad. 
„Odrodzenie". „Tydzień " odbywający się 
rok rocaoie w  'idrcdzonejpoisce, zgro­
madził w  roku bieżącym około 250 stu­
dentek i studentów Wyższych Uczelni ze 
wszystkich miast uniwersyteckich, oraz 
członków starszego społeczeństwa, intern 
sujących się żyw „ postępami katolickiej 
idei społecznej.
■ UiiCzystc ści rozpoczęły się o goaz. 9 
rano Mszą św. pontyiikalną, celebrowa­
ną przez 'ks. bisfa. Fulmrna. W  czasie 
Mszy św. większość Obecnych przystąpiła 
do Stołu Pańskiego. Po odprawieniu 
Mszy św. ks. biskup wygłosił podniosłe 
kazanie, wyrażając swoją radość z tema­
tu obrad Tygodnia Społecznego, to jesi 
omówienia A cji Katolickiej. O godz. 11 
odbyło się pierwsze zebranie ogólne z 
referatem ks. prof. dra Kruszyńskiego,

rektora katolickiego Uniw. lub. pod tyt.. 
„T k  religijno moralne życia i uawróce- 
uia św. lugiu tyna".

Popołudniową tłrademję zagaił wice­
prezes Komitetu Wykon Sobański, poWo 
łując na przew. red dra Morawskiego z 
Warszawy, senjora „Odrodzenia". Uro- 
czyrtość zaszczycili swą obecnością ks. oi 
skup Jełowieki, ks rent. Kruszyński, 
prof. Grużewski, tarosts Łabudzki, b. 
wojewoda Bryła itd

Po przemówieniach powitalnych od­
czytano nadesłane na Zjazd telegramy od 
ks. pry ...asa kardynała Hlonda, ks. kar­
dynała Rakowskiego arcyb, Jałbrzykow- 
skiego, biskupów: Nowaka, Okoniewskie 
i; ,, Przczdzieckiego, Łosińskiego, Sze­
lążka, Szlagowskiego, b. wojewody Ilo- 
s! ;Uewskiego i wielu Innych. Referat pi. 
„Idea ł państwa Chrześcijańskiego wed­
ług św .agustyna" wygłosił ks. prof 
i r Józel Pastuszka. Akaaemja została za 
kończona częścią muzyczno wokalną.

Pies przemytnikiem djam eŃów.
C IEK A W A  AFERA W  K O PALNI D JAM EN TuW

(D<> r jc in y  na sir. 1)

Lw ów , 24. sierpnia.
( = j  D iam enty, naw et najdioższe 

i najw iększe, są przedm iotam i stosun­
kowo bardzo drobnem i i ła tw o mogą 
Zostać ukryte. N ic w ięc dziwnego, że 
w e wszystk ich  kopalniach djam entów  
dozór nad pracownikam i zw łaszcza , 
m urzyńskim i, jest tak staranny i

sta rczyłaby  b y ła  usłużna. Jedna z 
tych kobiet, k tórych  jest tak w io le , a 
które ooda ją  się n ie d la  przyjem ności, 
i  nie z  n u d y .a n i d la  interesu.

N ieste ty , n ie  spotkałem  takiej. 
Stałem  się n iespokojn y; kobiety on ie­
śm ie la ły  m nie. O Law ia łem  się, że je­
stem b rzydk i, że w y o a ję  się głupim. 
M iłość 9tała się d la m nie czem ś nie- 
zw yk łem , n ieosięga lnem  —  tak, że 
zacza łem  p łacie za  nią...

Zap łac iłem  p ierw szej... drugiej., 
trzeciej... i tak  daiej. M ając la t d w a ­
dzieścia ! W  latach m iłości, k iedy to 
na jbrzydsze tw arze zdobi p iękno m ło­
dości! Cóż w iec  m oże m ię czekać za 
lat dw adzieśc ia , pom yślałem , oan ie  
kom isa rzu ? !

O panow ała  m ię jedna, m yśl: być
kochanym . Prędko I Póki jeszcze je­
stem m łody! A le  ,uż po krótk im  c za ­
sie p rzekonałem  się, że  jest to n iem o­
żliw e . K ob ie ty  n ie  kochają —  one zno­
szą ty lko . A  ja bv łem  zbyt słanym , by 
panow ać. Postanow iłem  w ięc  posta­
rać się —  p rzyn a jm n ie j o złudzenie 
m iłości.

P ew n ego  ra zu  zn a lazłem  ro zw ią za ­
nie, w  m ojej p racow m  litogra ficznej, 
podczas p racy. W o ra w d zie  ro zw ią za ­
nie nie b y ło  idealne... ale szukałem 
przecie już ty lk o  iluizji...

Starsi i  s ta rzy  panow ie, którzy

szczegółow y, że trudno sobie to wprott 
W y o b ra z ić .  M im o to jednak zdarza­

ją aię
wypadki k radzieży,

dokonywane z n iebyw ałem  wprost 
wyrafinowaniem. O takim  wypadku, 
k tóry  zdarzy ł się w  kopalni d jam entów  
South Ałrica liumond Company, do­

HBBHSBfa
m aja m łode p rzy ja c ió łk i, po w iększe j 
części starają 6i.ę oszukać sam ych sie­
bie w  ten sposób, że p ien iądze  w rę ­
cza ją  gospodarzow i, k ra w czyn i, jub i­
lerow i, m odniarce —  i ty lko sam ej 
p rzy jac ió łce  ich n ie  dają. M oje środki 
nie pozw ala ły  na coś takiego. Musia­
łem  postarać się o z łu d zen ie  w  obrę­
bie m oich  szczupłych  gra-nic. I  tak 
zaczą łem  sporządzać banknoty 500- 
franteowe.

Trud był w ielki. Bo fa łszow ać p ie ­
niądze jest bardzo trudno. końcu 
udało mi się —  z jednem drobnem  od­
chylen iem ; np. duży palec u nogi 
dziecka, które na odwrotnej stronie 
trzym a wagę...

Ppwnego pięknego w ieczoru w zią  
łem  taki banknot i w yszed łem  z  do­
mu. Spotkałem  kobietę i przyrzekłem  
jej pięćset franków. Odpow iedziała na 
to: „Chodź prędko, kochan ie!"... Gdy 
odchodziłem , położyłem  na stół bank­
not.

I dopiero, gdy w róciłem  do domu, 
zacząłem  odczuwać praw dziw ą p rzy ­
jemność. Ze w zm agającą się radością 
zacząłem  pow tarzać: „P ie rw s zy  raz
w  życ iu  nie kosztow ała cię kob ie ta !".

Od lego dnia czułem  się szczęśli­
w y . panie kom isarzu! W yb iera łem  się 
do kobiet, jak kochanek do kochanki. 
A  gdy ją opuszczałem , kła iłem  ra a k -

noszą obecnie dzienn ik i angielskie.
Zajęty tam b y ł jako ronotnik pe­

w ien Irlandczyk, nazw isk iem  0 ‘Bryan.' 
Uchodził on za  bardzo uczciw ego i 
c ieszy ł s.ę

ogólnem zaufaniem  
p rzcłcżon ,cn . To też gdy doKonano 
w  ostatnich dniach k radz ieży  kilku 
w ielk ich  d jam entów , p rzedstaw iają­
cych  znaczną wartość, dokonano u 
Irlandczyka rew iz ji tylko pro iorma, 
gdyż n ikt go najzupełn iej o len
Złoczyn nie podejrZywai. A  jednak
dzięk i przypadkow i w yk ry ło  się, iż
właćrne on był złodziejom.

0 ‘B ryan  m ia ł psa, do któregc bar­
dzo był przywiązany. Pieczołow itość 
swoją posuwał do tego stopnia, że w 
deszczowe chłodn iejsze dni ubierał

psa w  rodzaj
płaszczyka, 

uszytego ze skóry. Otóż pewnego dnia 
jeden z urzędników  kopalni, przecho­
dząc obok m ieszkan ia Irlandczyka 
usłysza ł odgłosy jakiejś donośnej 
sprzeczki. Z b liży ł się do okna, a w ó w ­
czas oczom  jego przedstaw ił się zu­

pełn ie
niespodziewany widok,

O Bryan k łócił sie z innym  robotn i­
kiem, który by l w idoczn ie  jego w spól­
nikiem , a przedm iotem  sporu byłe 
k ilka —  znacznej wielkości djamen­
tów... W jak iż sposób zdołał je ro­
botnik ukryć? K le jnoty  m ieśc iły  się —  
jak to uwidocznione jest na naszej 

ryc in ie  —  w
kieszonkach, 

uszytych na wewnętrznej atronie 
płaszczyka, noszonego przez pieska..

O czyw ista, że  w yra fin ow an i z ło ­
dzie je  pow ędrow ali do w ięz ien ia , «. 
skradzione djam enty powróciły do 
właścicieli.

Z  powodu likwidacji
k o m p le tn e  lu k s u s o w e  u r z ą d z e n ie  s k le p u
nadające się dla wszystkich branży z o- 
szklerdem, lustrami, kasą National, ma­
szyną do krajania szynki, aparatami na 
kawę itp., jakotez pozostały zapas to­

warów kolonjalnych

Okazyjnie do nabycia.

Zgłoszenia: Marjan Bałłaban
ul. Halicka 21. 7021 3

not jak m alow any obrazek, który daje 
się gTzeeznemu dziecku.

Ty lko  m usiałem  zm ien iać w c ią ż  
dzie ln ice, gdyż obaw iałem  się, że 
przy w ym ian ie  bankuutów mogą prze­
c ież  w yn iknąć nieprzyjem ności... Z 
powodu tego palca u nogi... A le  Pa ryż  
ma dw adzieścia  dzie ln ic —  przedm ie­
ścia w  dodatku.

Na przedm ieściu też poznałem  tę 
oto pannę, która w raz ze m ną stoi 
przed panem, panie kom isarzu. Jest 
młoda, i ładna, jak pan w id z i i uczu­
łem  litość dla niej, M iałem  już odejść. 
Położyłem  na stół mój banknot —  gdy 
potem sDojrzałem na nią i ża l mi się 
jej zrobiło. Pom yślałem

Jest taka m łoda! Focćż ją rozcza ­
rować?...

Schow ałem  w ięc  fa łs zyw y  bank­
not, a położyłem  p ra w d z iw y . natu­
raln ie już n ie 500-frankowy

N iestety  jednak dostrzegła już b v ła  
ten p ierw szy  Podniosła krzyk , w o ła ­
jąc: „Zbójca, m orderca !". P rzysz li lu ­
dzie i zaprow adzili nas do paaa. Pan  
natychm iast rozpoznał falsyfikat...

Pow iedzia łem  panu ca łą  prawdę. 
U żyw a łem  tych banknotów jedyn ie w  
celach m iłosnych, gdyż jestem po­
rządnym  człow iek iem , panie kom isa­
rzu! A le  pan sam  w id zi, że d la kobiet 

nie trzeba m ieć litości. Tłum. Astor.



„ G A Z E T A  P O R A N N A "  z  dnia 25 sierpnia 19,°0.

LW O W S K I IN S T Y T U T  M U Z Y C Z N Y
we Lwowie lfl. Sobieskiego 4. —  Teleion 5798. \

I. oddział oL Listopada 45., II. oddział Persenkówka Własna Strzecha 19.
"WPISY. NA SOK 198C >1 

na wszystkie przedmioty nauk praktycznej i teoretycznej.
Kurs koncertowy gry na lortepiank l skrzypcach. Kurs pedagogiczny dia 

nauczycieli muzyki w  szkołach muzycznych (w  myśl projektu ustawy w nowym 
ustroju szkolnictwa muzycznego). ku.,i operowy. Kur- Kapeimistrzowski. Kurs 
prrygotowawer' do egzaminu kwalintacyjnego Z. A. S. P. dla ks aydatów na 
'nyotdw opery i operetki, Kursy dla eksi-raistór . Ćwiczenia orkiestralne.

Grono "aucrycieli: Aoi-itowskl R„ Adamczak W., Dr. bauer M„ Dr. Bar- 
.ag ,S„ Dyr. tsarwiński W , Bukszowany W„ Dąbrowski M., Drzewiecki Z., Dr. 

Gon“óerg H„ Hausman J-, Krebs Soin,. Dr. Krysztalski R„ Krużanka Z., Le 
wanaowjki W,, Dr. Iissa Z., Łrzidaki M. Mamin J., Meyer T., Mecberzyńslta K., 
Dyr. Niementowski A., Pełeński A., Schmar A., Suuerr St., Dr. Sperber J., Dr. 
Warhaftig B., Tatarczuchowa E„ Zarim ba Cz., Żółciński P.

UW AG A . Dzieci urzędników i funkcjonarjuszów państwówycu, magistra­
ckich 1 wojskowych ksrtałcące się zawodowo w muzyce mają zwrot opłat 

łcolnyck za naukę w Lw Instytucie Muzycznym.
Uczniowie dojeżdżający z prowincji na n«ukę do Lw. Inst Muz. mają 

przyznane prawe do korzystała z ulg taryfowych oa kolejach.
Wpisy i informacje w Zarządzie Szkoły- codziennie od dnia 26. sierpnia 

między U  a 1-szą przedpol i 4—7 popol 7450

KRONIKA
S I E R P N I A  

Niedziela 
Bartłomieja

REDAKCJI b e z w a r u n k o w o  MANU­
SKRYPTÓW " IB  n RAC,

Nr 03*8

TEATR W IELK I
Teatr W ielk i zamknięty przez sier­

pień z pc woau przeprowadzanych w  nim 
rekonstrukcji.

TEATR MAŁY.
Niedziela <,4. bm. p oc 8 „Czaru­

jąc;" Emeryt" kiolochwila W Rapatkie- 
go. Zniżki ważne.

Poniedziałek 25-go o godz & „Czaru­
jący Em eryt" —  krotochwila W . Rapac­
kiego —  ceny zniżone.

Wtprck 26-po o godz. 8 , Czarujący 
Emeryt" —  krotochwila W . Rapackie­
go —  ceny zniżone.

A
REPERTUAR KINOTEATRÓW.

APOLLO: Film  dźwiękowy: „Truba­
durzy New-Yorku" (Brtfdway nielody) 
oraz Tygodnik dźwiękowy Metza.

GAŚINO: .Walc Straussa" oraz „Z a­
giniona żona“ .

C0L0SSEUM: Z powodu rekunsLuk- 
cji Kino nieczynne.

CHI HERA: „Panienka z objektywem" 
Bebe Daniels.

FATAM O RG ANA: „Maski Erwina
Reioerta" oraz „W  pomooka nocy".

G R A ŻYN A : „Pod banderą miłości".
K O PER N IK : „Ludzie nocy" i „Na

ognistym smoku".
LEW : Z powodu odnowienia sali i in­

stalowania aparatu dźwiękowego kino 
zamknięte.

LUNA. „Miłość Boduina" oraz .M o­
giła wśrćd odowców".

M AR YS IE Ń K A: „Ludzie nocy" i  „Na 
ognistym smoku

O AZA: „Grobowiec miłości".
PA ŁA C E : „Męczennica" film  dźwię­

kowy.
PA N : „Port marzeń" oraz „F lirt z

nieboszczykiem".
PA S A Ż : „Naszyjnik Ramony" oraz

„O bonor kobiety".
PROMIEŃ: Z pewodu rekonstrukcji

(ono nieczynne.
SPLENDID: „Bardyles książę miło­

ści".
S TYLO W Y : „Całować to nie grzech" 

Craz „K ró l szpady".
UCIECHA: „L - ite  P iek ło* oraz „In ­

dyjska krew ". _ n -
Wiadomosci teatralne.

„Czarujący Emeryt" arcyzabawna 
Krotochwila (W*. Rapackiego), ciesząca 
się niedawno niebywałem powodzeniem 
w  Teatrze Małym w Warszawie, beztros­
kim swoim humorem i perlistym dowci­
pem bawi codziennie w Teatrze Małym 
liczne rzesze naszej publiczności, za­
śmiewającej się do lez. co wieczór, 
dzięki przekomicznym walorom samej 
sztuki i doskonałej grze naszego ze­
społu.

t—— o-------

Przed dziesięciu laty.
24. sierpnia.
Front północny. Kolunna nieprzyja­

cielska, która przedwczoraj i wczoraj 
przebiła się przez Oddziały 5-tej i 1-szej 
arniji pod Mławą i Chorzelami, wpadła 
w  dniu dzisiejszym na bataljon naszej 
brygady syberyjskiej w  Muszyńcu, zmu­
szając ten bataljon do odwrotu ku gra­
nicy niemieckiej, poczem Dorunęła się 
na Kolno, gdzie zastąpiła jej drogę uasza 
4-ta armja.

Reszta oddz. 5-tej armji zajęta jest 
fikwiuowaniem drobniejszych sil niepizy 
jacielskich, pozostałych jeszcze na tere­
nie działań armji.

Działanie 5-tej armii, które w dniu 
dzisiejszym można uważać za ukończone 
w  cytrach zdobyczy przedstawia cię na- 
stępująco: 20.000 jeńców, 30 dział i oko­
ło 300 karabinów maszynowych. Struty 
własne 150 oficerów i przeszło 3.000 sze­

regowych, rannych i zabitych.
Froni środkowy. Wszystkie próby nie­

przyjaciela przedarcia się pod Kolnem 
przez Oddziały 4-tej armji, zostają po ca, 
lodz annych walkach, zdecydowanie od­
parte

2-ga aim ja: Ataki nieprzyjaciela w 
rejonie Brześciu zostały odparte.

Front południowy. 5-ta dyw izja pie­
choty w  akcji na Zadwórze napotkała na 
silny opór nieprzyjaciela, który nacierał 
z pomocą pociągu pancernego. W  r ej lilie 
6-tej dywizji piechoty 12-iy pułk • -tiął 
Kurowice.

— o

Ż  miasta.
Dyrektor kolei państwowych we Lwo­

wie, inż. Paweł Prachtel-Morawiański 
rozpoczyna urlop wypoczynkowy z dniem
25. bm. Zastępstwo obejmuje p. o. wice­
dyrektor inż. Iranciszek Janas.

Komunikaty.
Kurs T. S. L. dla dorostych w zakre­

sie 7 klasowej Szkoły powszechnej pro­
wadzony przez Kolo Grunwaldzkie To- 

I warzystwa Szkoły Ludów „j Lwowie 
ogłasza wipisy na rok szkolny 1930-31. 
W pisywać się mogą wszyscy', pragnący 
uzupełnić swe początkowe wykształcenie 
i zakończyć je  egzaminem z 7 klasowej 
publicznej su koty powszechnej. W pisy­
wać się można :odziennie w  biurze Ko­
la przy ul. Syfl.stuskiej 52 ffi p. w go­
dzinach od 12 _  1 lub od 6 —  7 wie­
czorem.

PoJskle Towo iystwo „Dzieci ni- wieś"
podaje termin powrotu kolonistów (stek) 
z poszczególnych kolonij drugiej >erji 
(sierpniowej.) do Lwowa: Kolonja w Tur. 
ce nad Stryjem powraca 26 sierpnia i 
1930 o godz. 19.12. Kolonja w Peczeniży- 
nie ad Kołomyja powraca 26 sierpnia 
1950 o godz. 16. Kolonja w  Starym Sam­
borze powraca 26 sierpnia 1930 o godz. 
19.12. Kolonja w  Starej Soli powraca 
27 sierpnia 1930 o godz. 19.12 Kolonja 
w  Starej Ropie powraca 27 sierpnia 1930
0 godz 19.12. Kolonja w  Chyrowie po­
wraca 28 sierpnia 1930 o godz. 19.12. 
Opieka domowa ma zjawić się w powyżej 
oznaczonym czasie przy pociągu, celem 
odbioru dzieci.

- n -
Kronika policyjna.

(— ) Włamania i kradzieże. Dr. Karol 
Piro, zam. przy ul. Pełczyńskiej 2. do­
niósł policji,, że wczoraj dokonano w ła­
mania do jego mieszkania i skradziono 
futro z kołnierzem selskinowem i płaszcz 
wartości 2 tysięce zł. —  Z mieszkania Mi 
cbnła Stecia, zam. Rynek 19. skradziono 
wczoraj ubranie oraz różne rzeczy war­
tości 260 zł.

(— ) Wydaleni, się *  domu Rudolf 
Olejarnik, zam. Gipsowa 16. zawiadomił 
policję, że wczoraj popołudniu wychowa­
nek jego 6 i pół letni Bronisław Siiwa 
wydalił się z jego budki na pł. Solskich
1 dotąd nie wrócił.

(— ) Wyłi dzeme pod przyrzeczeniem 
małżeństwa. Jozefa Marszałek, zam. przy 
ul. PełczyńsJ i 1 17. zawiadomiła policję, 
że niejaki Władysław Parczerski po o 
preteks*em małżeństwa wyłudził od niej 
kwotę 450 zł. a o małżeństwie nic nie 
chce słyszeć. Wdrożono w  tej sprawie 
dochodzenia.

(— ) Aresztowania. Do aresztów poli- 
cyjnycr oddano wczoraj Jana Szurę za 
Kradzież, Mikołaja Bachulę za kradzież 
męyu na azKodę piekarzy przy ul Owo- 
cowej 18„ Pawła bożka, poszukiwanego 
za liczna Kradzieże mieszkaniowe i Wan 
dę Zawodną umysłowo chorą za wałęsa­
nie się po dworcu głównym.

K O ŁD R Y , materace i poście!
po najfańszych cenach poleca firma 

R. D RŻAŁA , Ch„rążczyzna 5 obok Kina 
„Apollo". Przerabia kołdry po 6. matera­

ce po 8 zŁ 7432

Zagraniczni wyBtawey i zwiedzający 
Targi Lipskie otrzymują specjalne udo­
godnienia kolejowe. PolsKie Koleje u- 
dzielają za okazaniem legitymacji 25 prc. 
zniżki na bilecie w  obie strony. Na kole­
jach niemieckieli zniżka ta obejmuje ce­
nę biletu od granicy niemieckiej ao L ip ­
ska i z powrotem. B ilety są ważne na po 
ciągi pospieszne idące z Bytomia do L ip­
ska I z powrotem. Podróżni z Polski mo­
gą więc bez ograniczeń Korzystać w  cza­
sie od ania 26. sierpna do ania 5. wrze­
śnia ze wszystkich pociągów do Lipska, 
a oa ania 31. sierpnia do dnia 13, wrze­
śnia z Lipska, bez jakiejkolwiek aopłaty. 
Bilety ulgowe można otrzymać u honoro­
wych przedstawicieli Targów Lipskich, 
BRACI MUr{D, Lwów, Sykstuska 23, 
Tel. 578.

Podczas Targów Wiedeńskich rewja 
Krupnika urozmaicona występami arty 
stów! Z góry należy zarezerwować sobie 
miejsce. Wejście bezpłatne, trzeba je tyl­
ko sobie zawczasu zapewnićl

------------u------------

Kronika przyrodnicza.
Nowa lokumotywa Diesla.

Prized kilku dniami wyKonano na ko­
lejach niemieckich próbę z row ą lokomo 
tywą Diesla, która podobno ma być 
1 -lawdftiiwą rewelacją techniki komu > 
kaoyj-nej. O konstrukcji tej maszyny wie­
my tyle, że w przeciwieństwie do dotych­
czasowych prób zastosowania motoru 
Diesla (-najbardziej ekonomicznego z do­
tychczas znanych) przez przeniesienie 
sity za pośrednictwem energji elektrycz­
nej, lub systemu kół zębatych, tutaj 
napęd następuje przy pomocy gorącego 
i ząęszczonego powietrza. Motor zagęsz­
cza je  i ogrzewa do temperatury 200, a 
następnie 350 stopni i w  tej temperaturze 
wtłacza do cylindrów.
„  Nowa lokomotywa, przewyższając e- 
rektryczne pod względem ekonomiki pra­
cy, szczególnie góruje nad parową. I  laik 
podczas gdy parowa mniej więcej co 200 
km musi nabierać wody i węgla, ta po­
siada wolny zasięg do 1000 km. Podczas 
gdy parowa musi być przed użyciem 
przez dłuższy czas podgrzewana, a po 
użyciu oczyszczana, ta jest każdej chwili 
gotowa do jazdy bez czynności przygoto 
wawczych.'Ponadto nie wydaje dymu 1 sa­
dzy.

Próby stwierdziły je j znakomitą spra­
wność i wydajność. r—'_

Jak osy chłodzą swe 
yniozda.

Badacz szwajcarski A. Steiner ogłasza 
w „Naturwissenschaften" ciekawe wyni­
ki swych spostrzeżeń nad temperatur.

Str. 11

I gniazd osich. Otóż zauważył on. obser- 
1 wując silnie nasłonecznione gniazdo prze* 

sześć dni z rzędu, że panowała w  niem 
słała temperatura 35 st. C., jakkolwiek 
w sąsiedniem pustem gnie idzie doszła 
ona do 43 st. Udało się stwierdzić, że ta 
jednostajna temperatura jest wynikiem 
specjalnego chłodzenia, wykonywanego 
przez osy przy pomocy nanoszonej I 
rozpylanej wody. W  pracy tej bierze u- 
dział równie kroiowa. która w najgoręt­
szej porze południowej wykonała w  ciągu 
godziny blizko 90 lotów- wyłącznie po 
wodę do poiblizkiego zbiornika. Tempe­
ratura ?c stopni najlepiej sprzyja w y­
lęgowi.

- n -
Nowy sposób preparowania 

'  m o m i j .

Prof. uniwers. wiedeńskiego dr. Hoch- 
stetter, wynalazca nowego sposobu Kon­
serwowania zw iok ludzkich i zwierzę­
cych, ogłasza obecnie szczegóły techniki 
preparowania. Poiega oma na odciągnię­
ciu wody i zastąpieniu je j parafiną. W  
tym celu umieszcza się zwłoki w kąpieli 
alkoholowej, która -wypiera wodę i im­
pregnuje tkanki alkonolem. Z kolei wy­
piera się alkohol płynem, rozpuszczają­
cym parafinę, a ten z kolei nasyca pa­
rafiną. Sporządzone w ten sposób pre­
paraty zachowują w  normalnej tempera­
turze nieograniczoną trwałość i —  co 
najważniejsze —  naturalny kształt 5 ko­
lor, do złudzenia naśladując organizm ży 
wy Wynalazek został opatentowany i 
obecnie powstało towarzystwo akcyjne 
(,,Aeternitas“ ). które zamierza tą metodą 
sporządzać wszelkie preparaty zoolo­
giczne i botaniczne dla klinik i gab.ne­
tów przyrodniczych. Dotychczas —  jak 
wiadomo —  musiano się posługiwać 
przeważnie modelami, sporządzonymi 
sztucznie z różnych materjałów.

Wścieklizna w Niemczech.
Z ogłoszonych ostatnio zestawień w 

„Medizlnische W elt" wynika, że w T o k u  

1928 uległo w  Niemczech jpokąsaniu 
przez wściekle zwierzęta 376 osób, w  tej 
liczbie 318 osóh przez psy, 39 przez koty 
17 przez bydło i . l  przez świnię. Szcze­
pienia stosowano zwykle bezpośrednio po 
wypadku (w 211 wypadkach w ciągu 4 
pierwszycn dni), ale w 15 wypadkach po 
upływie 21 dni i to z pomyślnym wyni­
kiem. Z uwagi na wysoką ilość pokąsań 
przez koty podniesiona została myśl, aby 
w razie wybuchu epidemji wścieklizny 
zarządzenia ochronne, stosowane dotąd 
niemal wyłącznie wobec psów, rozciągnię­
to również na koty.

Ulgi przejazdowe dia ucze­
stników ńa koSej. polskich.

Lw ów , 24. sierpnia.

(.). D yrekcja Okręgowa Kole i ipań- 
stw ow ych we L w o w ie  ogłasza, że  na 
podstawie rozporządzen ia M inister­
stwa kom unikacji, w ystaw cy, oraz o- 
soby zw iedza jące X. TaTgi W schod­
nie, korzystać będą m ogły w dniach 
od 2. do 21. września br. na podsta­
w ie karty stałego wstępu na Ta-ąi z 
50% zniżki ceny biieiów ’azdy w  po­
ciągach wszelkiej kaiegorji w  drodze 
powrotnej ze  Lw ow a, jeże li odległość 
ich od p ierwotnej stacji w y jazdow ej od 
Lw ow a  w ynosi conajm niej 50 kim. O- 
sobom przybyłym  do L w o w a  z odle­
głości krótwzej ulga ta przysługiwać, 
nie będzie. Przejazd w  dr od .ze do L w o ­
w a  odbywa się za  opłatą norm alną, 
tak, że dla podróży do L w o w a  w e­
wnątrz kraju nie zachodzi potrzeba 
poprzedniego zaopatrzen ia  się w  kar­
tę stałego w 9tępu na Targi. W yc ieczk i 
zbiorowa w  składzie conajm niej 23 0- 
sób uzyskać m oga w yjątkow o z m iej­
scowości od ległych o 50 kim . za  zg ło­
szeniem  się u zaw iadow ców  stacyj 
w yjazdu  25% zniżkę tak w  drodze do 
Lw ow a , jak i z powrotem N abycie
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karty stałego wstępu przez uczestni­
ków  grup zfciorowycń nie jest w ym a­
gane

Kupcy holenderscy.
Lwów, 24. sierpnia.

(.) Z Iiolandji zgłoszono przyjazd do 
Lwuwa na Targi Wschodnie kupców, ma­
jących zapotrzebowanie na wyroby me­
blarskie, w  szczególności na meble biu­
rowe i krzesła rozmaitego typu. Ponie­
waż w  dziale meblarskim na Targach spe 
cjalnie wyrób krzeseł nie jest dostatecz­
nie reprezentowany, byłoby wskazane, 
ażeby wytwórnie krajowe obesłały go 
możliwie jak najwydatniej okazami tej 
gałęzi swej produkcji. Zarząd Targów 
Wschodnich poczyni zresztą starania, a- 
żeby zagranicznych interesentów z oka­
zji icn pobytu w  Polsce skomunikował1 
także i z firmami, które udziału w  kam- 
panji nie biorą

Słowacka wycieczka go­
spodarcza.

Lwów, 24. Sierpuia.
Tak donosi wirelronsul polski w  K o­

szycach, tamtejsza Izba przem. handl. 
projektuje urządzenie w ielk iej reprezen­
tacyjnej wycieczki słowackich sfer gospo­
darczych do Lwowa z okazji dziesięcio­

lecia Targów Wschodnich i zwróiila się | z apelem do zgłaszania w niej swego 
do kupców’ i przemysłowców tego 'kręgu udziału.

Obrazek z „pokojowej" Rosji.

/.i; r s

Dzicuczę':o sowieckie pod Moskwą ćwiczą się w ostrem
strzelaniu.

-:*y. • i f
W ĄS.

Ta|i m ik a  szyfrów
p o d c z a s  W i e l k i e j  W u j n y  ■ izpi.igjv.skLC

Rozmsite ro­
dzaje tajnego 
pisma.

- Lwów 24. sierpnia.
(— ) Tajna działalność szpiegów jedy­

nie wtedy daje dła państwa owo"ną ko­
rzyść, jeżeli zebrane wiadomości docho­
dzą właściwych rąk, szybko i pewnie. 
Jakkolwiek we wszystkich państwach eu­
ropejskich istnieje i isiniała przed wojną 
tajemnica listowa, jednakże raporty, prze 
syłane drogą pocztową mogły być nara­
żone na wstrzymanie ich wysyłki. Każdy 
szpieg musiał być przygotowany na to, 
że jego praca może być prędzej • zy pó­
źniej zdemaskowana, a on niepostrzeże­
nie dla niego strzeżony.

Dlatego też rządy wszystkich państw 
licząc się z tą możliwością, opracowały 
tajne pisma, zwane szyframi.

Szyfr tedy spełnia swoją rolę, jeżeli 
jest prosty dla swoich ludzi, łatwv do 
spamiętania, nie wymagający dużej pra­
cy przy odcyfrowaniu, a jednocześnie dla 
wrogów niezrozumiały. Szyfry pró^z te­
go winny się co jakiś czas zmieniać, 
przyczem różnice te, leżące nie w  kom­
pletnej zmianie systemu, ale w układzie 
tego samego klucza, nastręczają najwię­
cej trudności dla niedyskretnych.

Zagadnienie szyfrów znanego już od 
w ieków stało się tak poważni m, że przy 
wszystkich sztabach generalnych po*- 
wstały specjalne oddziały, w  których 
wykwalifikowani oficerowie układali taj­
ne pisma dla swych szpiegów i konfi­
dentów oraz odcyfrowywali przechwyco 
ne szyfry ościennych państw.

N a jp o n M la m ie ls zy
szyfr.

Najpopularniejszym szyfrem, obecnie 
Już nieużywanym z powodu swej prosto­
ty i łatwości odcyfrowanie go przez nie­
powołanych, był sposób podstawiania in­
nych liter na miejsce właściwych. I tak 
układano nowy, lopszy alfabet, gdzie np. 
litera o była oznaczona przez d, litera b 
przez z itd. Trudny na pozór do odcyfro

wania list, składający się z niezrozumia­
łych i niemożliwych nieraz do wymówię 
nia —  że się tak można wyrazić —  nie­
artykułowanych słów okazał się w  prak­
tyce sztabowej całkiem jasny. Wynalezie­
nie t. zw. klucza oparte było aa rachun­
ku prawdopodobieństwa. Mianowicie rco 
źna obliczyć, że w  danym języku pewna 
głoska będzie się powtarzała częściej, niż 
inna> Po wyprowadzeniu procentowej 
tabeli powtarzających się liter można 
było z niewielkim  trudem przeczytać list 
szpiega. Należy przytem zauważyć, że 
list szpiegowski z założenia jest krótki, 
zwięzły, dotyczący pewnych ustalonych 
pojęć i operujący niewielkim  słownikiem 
wyrażeń. Wytypowanie tych niewielu 
słów przy pumocy ,,procentowego" szy­
fru umożliwiło obcym sztabom z łatwo­
ścią demaskować szpiega oraz jego dzia 

łalność.
Drugim rodzajem szyfru, opartym ró­

wnież na podstawianiu innych liter na 
miejsce właściwych oraz na... geometrji, 
jest szyfr kratkowy. W  kratkę o dowol­
nej ilości kwadratów wypisuje si^ list w 
rzędach poziomych, przyczem każda na­
stępna litera znajduje się w  następnym 
kwadracie, W  ten sposób pisany list w 
kratkę stanowi klucz, znany wysyłające­
mu i odbiorcy. Z klucza tego powstaje 
szyfr w  ten sposób, że wypisuje się ko­
lejno litery, stojące w  rzędach piono­
wych, łącząc je w bezładne słowa o do­
wolnej ilości. List w  ten sposób - napisa­
ny bez znajomości klucza jest dość trud­
ny do odcyfrowania. Przytem można tu 
stosować rozmaite warjanty, przestawia­
jąc porządek rzędów pionowych lub po­
ziomych, albo jednych f drugich równo­
cześnie, co wytwarza jeszcze większo 
przeszkody dla laika. Należy dudać, że 
istnieją rozmaito rodzaje szyfru kratko­
wego.

Metoda włoska i rosyjska.
Na początku wojny Włosi używali me 

todę tzw. ,,Cifraria rascabile", polegającą 
na połączeniu dwu szyfrów. Jeden, opar 
ty na zasadzie „szachownicy", dawał w 
rezultacie nowy szyfr, oparty również na 
„szachownicy", ale o odmiennym kluczu 
i ten ostatni dawał właściwą wiadomość. 
Ros-anie również używali tego samego 
systemu szachowego, jednakże wprowa- 
izili cały szereg takich utrudnień i war 
jantów. że sami się w  końcu gubili. — 
Wkrótce jednak zarzucili go juko zbyt 
skomplikowany, zastępując go tzw. ^Ce­
zarem", opartym na odpowiedniej zamia 
nie liter.

Jednakże najtrudniejszym dla odcy­
frowania przez niepowołanych jest 

szyfr książkowy.

Polega on na tem, że nadawca i odbiorca 
są w  posiadaniu książek tego samego ty­
tułu, autora i wydania, przyczem wyszu­
kują w  tych książkach odpowiednie sło­

wa, składające się na treść listu, ozna­
czając je numerami stronnic, wierszy o- 
raz cyfrowej kolejności wiersza. Nie po­
siadając tej samej książki, nie można ab­
solutnie listu odcyfrować. Szyfr ten był 
często używany przez szpiegów austrjac- 
kich, którzy mogli wypisywać kilometro­
we sprawozdania z najdrobniejszemi 
szczegółami swej działalności, miejsca, 
ludzi oraz rzeczy bez obawy o odczyta 
nie tego przez sztab.

Uadjografja i telegrafja otwiera sze­
rokie pole dla szyfru... Każdemu wiado­
mo, że wysyłając depeszę, staramy się 
całą naszą wiadomość streścić w niew ie­
lu słowach. Tego rodzaju skondensowa­
ne depesze wychodzą nieraz napozór nie 
zrozumiałe i tylko odbiorca, uprzedzony 
o możliwości otrzymania depeszy w  pew- 
nej interesującej go sprawie, z łatwością 
ją zrozumie. Szpiedzy posługują się de­
peszami bardzo często podając niewinne

napozór wiadomości,' dotyczące jako Dy 
spraw rodzinnych czy też interesów han­
dlowych, a mające podwójne, ukryte zna­
czenie. W  tym wypadku klucz szyfru pc 
lega na umów.onych rzeczownikach, o- 
znaczających pewne rzeczy oraz przy­
miotnikach, dających tym rzeczom życie.

Odcyfrowanie znanów umówionych 
przy szyfrach radjowych stanowi nieraz 
prawdziwie syzyfową pracę. Jednakże 
poznanie klucza st in.rwi bogatą kopalnię 
wiadomości dobrego i złego.

Za przykład niech nam Dosłuży woj­
na trypolitańska, która po burzliwej 
aferze Agadiru w  lecie 1911 wybuchła w  
jesieni. Już 23. kwietnia centrala au- 
strjackiego wywiadu iskrowego w  Ins- 
brucku wiedziała o 

mobilizacji korpusu neapoliiaóskicgo, 
przygotowanego do transportu do A fry ­
ki. Austrjacki attache wojskowy w Rzy­
mie pułk. Mietzl na interpelacje swego 
sztabu generalnego uświadczył, że są to 
jedynie wymysły, wyssane z palca nu­
dzących się w  kraju oficerów, węszących 
za odkryciem nowego skandalu, któryby 
im pozwolił zasłużyć na order. Pomimo 
to Insbruck zameldował dnia 11. maja 
sztabowi generalnemu, że korpus k iero­
wany jest do Trypolisu. Pułk. Mietzl po­
wtórnie zaprzeczył jakimkolwiek alar­
mom wojennym, płynącym do niego z 
kraju. Jednakże austrjacki minister spr. 
zagranicznych, nie lekceważąc wiadomo­
ści z InsbrucKu, zawiadomił wszystkie 
swoje konsulaty i ambasady o mającej wy 
buchnąć wojnie. Jedyną zasługą tak ści­
słych wiadomości było przechwycenie szy 
frów  radiowych przez jednego z konfi­
dentów austrjackich, niejakiego Lehman-

 o-----
B. obrońca Lwowa z I I I .  odcinka 

znajduje się w  krytycznam położeniu u 
powoda braku pracy i wyczerpania wezel 
kich środków do życia. Może być pomoc­
nikiem cukierniczym. drukarniannym 
lub podejmie się jakiegokolwiek zajęcia. 
Łaskawe zgłoszenia z zaofiarowaniem 
pomocy do Administracji pod „Obrońca 
Lwowa", gdzie również na życzenie po­
dany zostanie adres petenta 

-— —o ■ ■

Gabryel Siar!;
IW ÓW . PL. MARIACKI 11.

| k O Ł i ^ I E R Z :

W Y Ł Ą C Z N Y  S K Ł A D :  

A LA VILLE DE PAitIS 5942
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g ie ł d y .
G IEŁD A LONDYŃSKA.

Londyn 23. sierpnia. (P A T ) N. Jork 
4-87.13 Paryż 123.82 Berlin 20.38 i 7 ós. 
Montreal 486,50 Hiszpanja 44.00 Amster 
fam 12.09 i ćw. Bruksela 34.86 i ćw. Wio 
chy 92.98 Szwajcarja 25.05 i ćw. Kopen­
haga 18.16 i 3 ósin. Sztokholm 18.12 Oslo 
18.16 i 3 czw. Helsingfors 193.50 Buda­
peszt 27.77 Sofja 670.50 Rumunja 817 Lis 
bona 108.23 Konstant. 1025 Ateny 3.75 
Wiedeń 34.46 Warszawa 43.42.

Z powodu przeszkód atmosferycznych 
giełdy Zurychskiej i Paryskiej nie ode­
brano.

OBROTY PRYW ATNE,
Lwów, 23. sierpnia.

Tendencja spokojna. Ceny niejedno­
lite.

D E W IZY : Dolary ameryk. 8.88.50—
8.89.00, dolary kanad. 8.80.00—8.80.50,

K Ą C I K  R A D ]O W Y .

PROGRAM AUDYCJI RADJOWYCH.
Niedziela dnia 24. sierpnia 1930.

LW Ó W  11.58 Sygnał czasu i hejnał. 
12.05— 13.00 Koncert z płyt gramofon. 
15.30 Transmisja odczytu rolniczego z 
Warszawy. 15.50 Transmisja muzyki z 
Warszawy, 16.00 Odczyt rolniczy. Trans­
misja z Warszawy. 16.20 Transmisja mu­
zyki z Warszawy, 16.30 Transmisja z 
Krakowa: Dr. W. Ploski: „Kronika rol­
nicza". 16.50 Transmisja muzyki z War 
szawy, 17.10 Transmisja z Krakowa: 
„Chwała Allahowi, który stworzył kubie 
tę“ , fejleton wygłosi p. M. Rusinek, 17.25 
Transmisja z Warszawy: Koncert Repre­
zentacyjnej Orkiestry Policji Państw, m. 
sŁ Warszawy pod dyr. Al. Sielskiego. I. 
1) O. Coąuelet: Polonez „Sobieski", 2)
O. Bizet: Pótpourri na temat z rpery
„Carmen", 3)F. Smetana: Muzyka bale­
towa z opery „Sprzedana Narzeczona". 
II. 4) D. Auber: Uwertura do opery , Fra 
Diavolo", 5) R. Leoncavałlo: Walc kon­
certowy „Coąuette", 6) S. Moniuszko: A. 
Sielski: Fantazja na temat z op. „Hrabi­
na", 7) J. Fucik: Marsz fantastyczny.
18.45 Rozmaitości, komunikaty oraz kon­
cert z płyt gramofonowych, 19.05 Trans­
misja z W arszawy: Wiadomości przyjem 
ne i pożyteczne, 19.25 Dalszy ciąg i o z - 
maitości. 20.00 Sygnał czasu, poczerń 
Transmisja z Warszawy: Kwadrans lite­
racki: nowela Jerzego Szaniawskiego pt. 
„Jak zegary" 20.15 Transmisja z W ar­
szawy: Koncert popularny z Doliny
Szwajcarskiej. I. 1) St. Moniuszko: Po- j 
lonez uroczysty. 2) Jan Strauss: Walc „Z 
życia artysty", 3) C. M. W eber: Uwer­
tura do op. „Preciosa", 4) R. Wagner: 
Muzyka baletowa z op. „R ienzi‘ ,5) Soli­
sta. II. 6) M. Karłowicz: Rapsodja litew ­
ska. 7) Solista. 8) Z. Noskowski: a) Po­
lonez elegijny, b) Krakowiak, 9) L. Gros 
man: Czardasz z op. „Duch wojewody". 
10) K, Namysłowski: Mazur: „Kuba Ju­
rek". 22.00 Transmisja z Warszawy: Fej­
leton pt. „Przedziwne losy kobiety" wy­
głosi p. red. St. Dzikowski. 22.15 Trans­
misja komunikatów z Warszawy, 23.00-»-
24.00 Transmisja muzyki tanecznej z „Oa 
zy‘ w  Warszawie. Orkiestra Wacława Ro 
szkowekiego.

D AVE N TR Y 22.05 Koncert symfoni­
czny z Ostendy. KRÓLEW IEC 18.40 Kon­
cert. 20.00 Suppe-Milloecker.Koncert ra- 
djooTk. 21.20 Suita St. Saensa na wiolon.
i fort. G LIW ICE  16.00 Koncert pop. ra- 
djoork. HAMBURG 14.30 Liryki Edwarda 
Griega, BERLIN 20.00 Koncert popular. 
M OTAŁA 19.15 Koncert radjoork. RZYM 
21,02 „ II  Tabarro" opera liryczna w 1 ak 
cie Pucciniego i „Rycerskość wieśnia­
cza" opera w 1 akcie Mascagniego. PR A ­
GA 19.30 Operetka. OSLO 20.00 Muzyka 
operowa. MEDJOLAN 20.40 „Księżna Obi 
cago“ operetka Kalmana. BRUKSELA 
22.15 Koncert symf. WIEDEŃ 19.10 Sona 
ty skrzypcowe wyk. Hugo Gottesmann 
(9krz.) i prof. Julius Wolfsohn 'fort.) 
20.10 Wieczór jednoaktówek. MONA­
CH JUM 19.10 Recital fort. Aug. Schmidt- 
Lindnera. BUDAPESZT 21.20 „Cud nad 
Wisłą". Odczyt i recytacje.

Poniedziałek dnia 25. sierpnia 1930.
LW Ó W  11.58 Sygnał czasu i hejnał. 

12.05— 13.00 Koncert z płyt gramofon. 
17.35 Transmisja z Krakowa: Odczyt pt. 
„Hygjena m leka" wygłosi Dr. Al. Polek.
18.00 Transmisja muzyki lekkiej z ka­
wiarni „Gastronomja" w Warszawie. Or 
kiestra Schuesslera. 19.00 Rozmaitości, 
komunikaty oraz koncert z płyt gramo­
fonowych, 19.20 Transmisja z Warszawy: 
Pogawędki techniczne. 19.35 Dalszy ciąg 
rozmaitości. 20.00 Sygnał czasu, poczem 
Prasowy dziennik radjowy. 20.15 Trans­
misja koncertu wieczornego z Warszawy.

ZE SPORTU.

Pogof&'Masmonea.
POGOŃ I B —  POLONJA.

Lw ów , 24. sierpnia.
Na boisku Pogon i będzie d zis ia j 

gw arno! N a  arenie nie ukaże się wpra 
w dzie  żaden renomowany zagranicz­
ny przeciwnik, ani też w ie lka  d ru ży­
na ligow a, n iem niej jednak zaw ody 
loka lnych  drużyn m ają zaw sze pew ien  
p ieprzyk  atrakcji, tem bardziej, gdy w 
grę w chodzą tak starzy konkurenci 
jak Pogoń i Hasmonea. B y ł czas, w  
którym  zaw ody dru żyn  tych  ściągały 
na boisko nieprzejrzane tlnmy. P ó ź ­
n iej zm ien iło  się to z  mniejszą korzy­
ścią dla skarbników klubowych. Z ja­
w isko m iało nader proste p rzyczyn y . 
Spadek form y jednego i drugiego ze­
społu nie zachęca ł zbytn io do zw ie ­
dzan ia  ich  im prez. W  ostatnich c za ­
sach nastąpiła na szczęście korzystna

zmiana. Zarów no Pogoń jak i Hasmo­
nea w yk azu je  znaczną poprawę for­
my, to też zaw ody  dzie9iejsze ma^ą 
w szelk ie dane, by  zn ów  zaanimować 
szerokie słery publiczności, tem bar­
dzie j, że d ru żyn y  nie m ając nad sobą 
zm ory punktowej, dołożą  napewnu sta 
rań, by  zadem onstrow ać ładną grą. 
któraby pozostaw iła  na obecnych jak 
najlepsze w rażen ie .

Pozatem  czeka  j ednak w idzów , 
którzy zagoszczą  na boisko Pogoni, je ­
szcze jeden in teresu jący punkt pro­
gramu. Będzie n im 1 spotkanie Pogoni 
I B z przemyską Polonją. Ze w zględu  
na to, że Pogoń I B w ystąp i w  składzie 
w zm ocn ion ym  o rezerw ow ych  graczy 
ligow ych , na leży  się lic zy ć  z em ocjo­
nującą w alką .

Rewera-Lechj a.
Lw ów , 24. sierpnia.

R ozg ryw k i o m istrzostw o k lasy A 
zbliżają się kn końcowi. K w estja  mi­
strza nie nasuwa już żadnych  w ą tp li­
wości. I  w  tym  roku przypadn ie  Leehj; 
zaszczyt reprezentowania okręgu na­
szego w  dalszej w a lce  o prawo wejścia

do Ligi. Z  tego też w zględu  zechcą za­
pewne m iłośn icy lw ow sk iego piłkar- 
s lw a zorientow ać się w  obecnej for­
m ie m istrza  L w o w a  i z -g ry  jego z 
bądź co bądź dość s ilnym  p rzec iw n i­
kiem, jakim  jest R ew era , w ysnuć w n io  
ski na najbliższą przyszłość.

Zawody pływackie.
Lw ów , 24. sierpnia. 

W ykorzystu jąc  piękną aurę, zde­
cydow ała  się Lech ja  i Hasm onea po­
wtórzyć program ubiegłego tygodnia i
raz jeszcze p rzeprow adzić międzyklu-

w ażn ie jszych  konkurencjach. Spodzie 
w ać się  n a leży , że zw iększa jące się 
stale za in teresow anie d la  na jzdrow ­
szego ze sportów, p ływ actw a , u jawni 
się rów n ież jutro na „Świtezi".

bowe zawody, praw ie w e  w szystk ich  j

ŻYCI E PROWINCJI.

K ron ika ja ro s ław sk a .
(CU naszego  

Jarosław w sierpniu.
(K -Z ) (.) Policja udaremnia zamiary 

bandytów. Dwaj znani dobrze policji Ko 
styszyn Kaz. i Wiech Eug. obaj z Prze­
myśla wybrali się na gościnne występy 
do Jarosławia, ale wścibska policja spa­
raliżowała ich zamierzenia i obu przy­
trzymała, pierwszego za znalezienie pizy 
nim łomu dp włamań mieszkaniowych, 
zaś Wiecha 'E u g. za przekroczenie za­
kazu wydanego przez Prokuraturę w 
Przemyślu.

Znowu pożary. Stodoła Jędrzeja Ko 
reckiego w Tuczępach wraz z tegorocz- 
nemi zbiorami, wartości 5.600 zł. — splo 
nęla. Również u jego sąsiada Józefa Cza- 
bochy podłożono ogień pod stodołę z 
plonami. Poniesiona szkoda dochodzi do 
7000 zł. Za podpalaczem wszczęto poszu­
kiwania i policja jest już na jegó tropie.

Z kroniki żałobnej. W  Jarosławiu

korespondenta.)
odbył się pogrzeb zmarłego nagle na u- 
dar serca bł. p. Dra Anzelma Hae.idla, 
naczelnego doktora Pow. Kasy chorych 
w Jarosławiu od lat 25. Był on imponu­
jącą manifestacją czci dla zasłużonego 
działacza. W imieniu Kasy ch. żałobne 
przemówienie wygłosił członek zarządu 
Pow. Kasy ch. p. Józef Zbrożek. W  imie: 
niu żyd. robotn. partji dr. L  Blumenfeld. 
Przed gmachem Magistratu pożegnalną 
mowę wygłosił burmistrz miasta inż. Sie 
rauldewiCz, zaś przed synagogą rabin 
Steinberg. Jako uczony lekarz niósł po­
moc chorym bez wyjątku w  myśl zasady 
sławnego prof. dra Billrotha, „że tylko 
dobry człowiek może być dobrym leka­
rzem". Jako dobry człowiek pozyskał 
szacunek i sympatję we wszystkich war­
stwach ludności miasta Jarosławia. Cześć 
Jego pamięci!

Recital skrzypcowy Romana Totenberga. 
Na fortep. tow. prof. L. Urstein. 1) Co- 
relli-Binental: Sonata A-dur, 2) K. Szy­
manowski : Pieśń Roksany, 3) Proważ- 
nik: Walc. 4) P. Szubert: Kołysanka. 5) 
Nin-P. Kochański: 4 tańce hiszpańskie.
21.00 Transmisja z Warszawy: Koncert 
popularny z Doliny Szwajcarskiej, 22.00 
Transmisja z Warszawy: Fejleton pt. „Dy 
rektorzy teatrów o swoich planach" wy- 
głosi p. Michał Melina, 22.15 Transmisja 
komunikatów z Warszawy, 23.00— 24.00 
Transmisja z Warszawy: Muzyka tanecz­
na i salonowa z dancingu i restauracji 
„Polonia— Palace-Hotel". Orkiestra jnzz- 
bandowa Wasylenki salonowa — Artura 
Ledermana.

D AVENTRY 23.20 Muzyka amerykań 
ska. KRÓLEW IEC 21.35 Audycja ku czci 
Nietschego, B R A TISLA W A  1800 Muzyka 
kameralna. KALUNDBORG 22.10 Kon­
cert. GLIW ICE  16.30 Koncert muzyki o- 
peretkowej. HAMBURG 20.30 Wieczór 
kompozytorów bamburskieh, BERLIN
16.45 Pieśni węgierskie. 20.00 Muzyka 
taneczna kapeli Dajos Bela. Piosenki w 
wyk. Leo Monossobna. RZYM 21.02 Kon­

cert muzyki lekkiej. LANGENBKRG 20.00 
Dowcip w muzyce. OSLO 19.30 Recital 
skrzypcowy Hugona Kramma. MEDJO­
LAN 20.40 „ Ir is "  opera Mascagniego, 
WIEDEŃ 20.35 Koncert Wied. Ork. S., 
BUDAPESZT 21.00 Koncert pod dyr. 
Dohnanyiego.

DO K IN A  „ P A Ł A C E "  

M OGA D Z IŚ  PÓJŚĆ:
Z A  DARM O

P O R Ą m w w m
Specjalista chorób kobiecych i akuszer

Dr. J. SCHW iEGER
ul. Sobieskiego 9, tel. 31-90 

przyjmuje całodziennie 6714-24

Specjalista chorób skórnych weneryczn. 
i kosmetyki

D r  I  S iB A in  były sek. szpitali Ul . I. I i I1Ł Wied. i Iwowsk.

ordynuje od 8—9, 2— 5, w niedzielę od
9— 1. LWÓW, A S N YK A  1, (rog Piłsuas 
kiego). Tel. 48-01. —  Leczenie żylaków.

' 6V83-2

Specjalista dróg moczowych i wener.

Dr. Ignacy Lowenheck
ord. od 8—9 i 3—7.

Lwów, Trybunalska 4. Tel. 48-11.
6784-2

LIPIŃSK A , Mączna.
SPITZBACH, Łyczakowska.
JAN IiUBER, Czarneckiego 3.
DR. GÓRECKI, Fredry 6.
K INTZ HENRYK, Zielona 51.

Bilety są do odebrania w Administra­
cji codziennie między godziną 11 a 1-szą 
przedpołud. za okazaniem legitymacji.

SPECJALISTA CHORÓB SKÓRNYCH 
I  WENERYCZNYCH

D r . M i M o n d s c h e in
Stanisławów, ul. Goluchowsklch 30

wyjechał na studja za granicę i wraca 
z początkiem września. 6820

Specjalistka chorób skórnych i wener. 
b. Sekund. Państw. Szpitala Powszcchn.

Dr. FRISCH S A W IC K A
P O W R Ó C I Ł A .

Ordynuje dla kobiet od 2—6, ul. Łoziń­
skiego 9 (naprzeciw Kawiarni 

Szkockiej) telefon 81—03. 6977-6

WANDA MAJEWSKA
l e k a r z  d e n ty s t a

powróciła i ordynuje — ul. Fredry 9.
7292

S to m a to lo g -D e n tysta  7312

D r .  H u g o  D a f t n e r
u s. C l o w a  7. — p o w r ó c i ł .

Ordynacja od godz. 10 do 4'/z pop.

CHOROBY weneryczne i zastarzałe 
skórne, neurastenję seksualną leczy 
specjalista Dr. Frisch, ul. Wałowa 11, 
telefon 55—20. 6976-10

W Y C H O W A N I E

Prowadzone przez znanych pedagogów, 
wybitnych profesorów gimnazjalnych, 
zatwierdzone przez Kuratorjum Okręgu 
Szkolnego Lwowskiego Maturyczne I 
Uzupełniające

Kursy „Oświata"
przyjmują W PISY 

na: kurs maturyczny gimnazjalny, kurs 
maturyczny seminarjalny, kurs z zakre­
su sześciu klas gimnazjalnych (jedno­
roczny i dwuletni), kurs przygotowaw­
czy celem uzyskania skróconej służby 
wojskowej, kurs przygotowawczy do 4 
klasy gimnazjalnej dla absolwentów 

szkół wydziałowych.
Wszelkich informacyj udziela sekreta­
riat Kursów od 12— 1 i 5—7. Lwów,
ul. Miłkowskiego 11, telefon 50-01.

Prospekty darmo. 7232-7

W P I S Y
wanej s zk o ły  muzycznej
przy Zakładach Wychowawczo-Nauko­

wych im.

Z, STRZAŁKO W SKIEJ
L w ó w ,  Z i e l o n a  2 2 .

rozpoczną się 25. s ie rp n ia  b . r.
Zgłoszehia przyjmuje Sekretarjat codzien­

nie od 9— 12 i 16— 18. 7352

W PISY  na półroczny Kurs Handlowy Ja­
na Prckesza w Lisku. Wyucza zamiej­
scowych listownie pod gwarancją, za­
pewniając wielodziedzlnną samodziel­
ność: buchalterji, korespondencji, ra­
chunków kupieckich, nauki handlu i 
weksli, stenografji. Po ukończeniu 
świadectwo. Żądać prospektów. 7357-5
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PAŃSTW OM  l Szkoła R zem ósł Kamion 
ku Sirumiłłowa ogła=za Wpisy na dział 
koszykarski. Internat przy szkole. Dla 
uczni zdolnych i niezamożnych znacz­
ne ulgi. Na żądanie warunki przyjęcia.

7334

NAU C ZYC IELKĘ  sb>rs„ą do 3 dzieci ze 
znajomością niemieckiego i muzyki cd 
1 września pcozukuje Nadleśnictwo Po 
morzany powiat Zborów. 7435-3

JARO SŁAW SKA szkoła handlowa czte- 
roklasow- specjalna (handlowośó, spół­
dzielczość. rachunkowość komunalni i 
pat itwowa) dodatkowe wpisy do klasy 
4-tej dla absolwentów 3-klasowych 
szkół handlowych, nr jednoroczny 
kur3 Landlowy spółdzielczo - rachubo- 

dl osób doiosłych, do klasy 1-ej 
dla młodzieży. Żądać prospektów.

7424-3

WIECZOROWE gimnazjum dla doros­
łych Polskiej Macierzy Szkolnej w  
B rześcii n u Bugiem Zapisy do klas 
VI, V I I ,  V I I I  od 25. sierpnia do 5. 
września. I rzyjmuje tylko osohy doro­
słe od 18 lat. Szczegółowe informacje 
na żądanie. 7229-2

LEKCJE prawnicze obu typów do egza­
minów na jesień. Wiadomość: Dr 
Czapliński, Prokuratorja Generalna,. Ro 
mano wicza. 6954-5

R uD O W ITA Włoszka z ukończoną Aka­
demią Muzyki w  Wiedniu udziela lek­
cji ję .yk ": włoskiego, francuskiego
oraz lekcji gry na fortepianie. Kopo 
nika 50. drzwi 6. 7449

h u  W SZELKICH egzaminów z matema­
tyki, statyki i żeit etonu przygotowuję 
Listownie dr> administracji pod „Bu­
downictwo". ‘  744 4

mmmmm
S e K is m M iiiS s K iz M

NI£MIRÓitf - ZDRÓJ
w pierwszorzędnym pensji, na:ia 6925

„ M m

\  j e s t  jeszcze 
kilka po ko j i  
do uwnajada.

SŁAW SKO! Jak dbasz o zdrowie, jedź 
do Sławska, (scnronisko KTN.), jest to 
najpiękniejsza okolica w  górach nad 
rzeką Opór gdzie dostaniesz wspólny, 
czysty, jasny pokój wraz z utrzyma­
niem całodziennim złotych 7. Zgł. Ły­
czakowska 75 „Łyczaków1 anka", 7433

PEN8JON AT „>  IC TO R IA " w  Zakopa­
nem, ui. Szpitalna, poleca pokoje z u- 
trzynnniem  na sezon letni w ceiiie od 
1.50 do 10 A — elektryuznuść, łazien­

ka, ciepła i  zimna woda. Pokoje sło­
neczne, jedno i dwuorobowe nad rze­
ką i plażą.

m s A o r w M m
M a ją t e k  w is z e n k a  obszar 10.000

morgo- poszukuje od listopada za­
rządcę lasów dla ID  rew irów  z wyż- 
i zym egzaminem państw owym (ewe i- 
łoalny awans na nadleśniczego). Odpi­
sy świadectw przesyłać Dyrekcja dóbr 
Wiszenka. 7406-2

Z  TĘPCÓM dobrze zaprowadzonych w 
sklepach zabawkowych i galanterji skó 
zanej przyjmiemy Kraków skrytka 

146. 7429-3

SŁUŻĄCA, dobrze polecona, do pprząta- 
nia biura potrzebna. Zgłaszać , ię do 
Tow. „Ruch", Zielona 6, od 9—2 popoł.

740 5-2

CHCEHZ otrzymać posaJę? Musisz ukeń- 
czi i  kursy fachowe korespondencyjne 
prufśsori. S i ’ ułowicza, Warszawa, Żó- 
rawir 4Lli. Kursy wyuczują listownie: 
buchalterii, rachunkowości kupieckiej, 
koi etpmdcnejf handlowej, steaografji, 
nauki handlu, prawa, kaligrafjl, pisa­
nia na maszynach, towaroznawstwa, 
angielskiego, francuskiego, riemicckie- 
go, pisowni orrz gramatyki polskiej. 
Po ukon< zeniu świadectwo. Żądajcie 
prospektów. B108-14

W YKO NC ZARKI trykotarskie zdolne zo­
stała przyjęte Zgłoszenia „Silko", 
Szpitalna 5. 7410

P 6 s B 0 Y P O S Z i l K t W A H E

ROLNIK szkoła r  ’ nicza, piaktyka, ho- 
ck/wca bydła, młody, eueigiczny, szu­
ka posady pomocnika, ekonoma lub pi­
sarza. Zgłoszenia do Adm. „Gaz. Por." 
pod „Rolnik 19". 7403-3

URZĘDNIK młody, energiczny z kilku­
letnią praktyką, poszukuje posady — 
Zgłoszenia do Aam. „Gazety Por." 
pod „PraKtyka". 740z-3

STARSZY wiekiem, były rządca dóbr, o- 
bejmie zarząd realności w » Lwowie 
na skromnych warunkach. Zgjoszenfa 
do Administracji „Poważny". 7100-3

KINO pianistka, grająca ałuższy czas, dr 
brze ilusiruje filmy musi zmienić m iej­
sce. Łaskawe zgłoszenia Administracja 
„K ino 7392-3

WDOW A, dobrego domu, Oszczędna go­
spodyni, szyje bieliznę, zna krawie­
ctwo, obejmie prowadzenie domu, bur­
sy (dłuższa piaktyka), muzykalna. Ła­
skawe zgłoszenia Administracja , Pra­
ca nie wstydzi". 7392-3

OSOBA młoda, inteligentna, przyjmie po­
sadę towarzyszki pani, ewentualnie 
bony do dzieci. Posiadam pierwszorzę 
dne znajomości artystycznego naftu rę­
cznego Biefego i kolorowego, nabyte w 
Paryżu. Miejscowość obojętna. Wyma­
gania skromno Daskawe zgłoszenia do 
Administracji „Gazety Porannej" pod 
P, iryż". _ ; 7249-3

ZA  W YROBIENIE posady biurowej tech­
nicznej we Lwow ie dam obszerne po- 
lowanie. Zgłoszenia pod ,,Poiowa_ie'‘ 
do Administracji 7452-3

PIĘĆSET DOLARÓW ofiaruję za wyro­
bienie stałej posady w  powiżnem 
przedsiębiorstwie, możliwie na ‘cie- 
nw niczem  stanowisku. Wszelkie Kwa­
lifikacje posiadam. Zgłoszenia: „500" 
biuro ogł Briicka, Kościuszki 2. 7448

M I E i t K A N l A i S K L E M

„GKAND HOTEL" we Lw ow ie poleca 
schludne pokoje od 5 zł. 7311-7

W  INTELIGENTNYM  domu znajdzie u- 
czeń lub uczemca szkól średnich ra- 
leżytą opiekę i utrzymanie —  poKoik 
osobny, lortepian do ćwiczeń Bliższej 
informacji udzieli klasztor SS. Fran­
ciszkanek Lwów, Kurkowa 41. .7373

8 POKOI, kuchnia, największy Komfort, 
ogród c wocowy, garaż, w  najpiękniej­
szej dzielnicy, za czjnszem do wynaję­
cia „Mrówka" Wałowa 2. Taleion 
55-07. 7434-2

M IESZKANIA 2, 3, 4 pokojowe, kom­
fort. Duze pokoje. Blisko śródmieścia 
do wynajęcia- Centralna Agencja Ko­
pernika 14. 7419

POMIESZKANIE doskonały wikt i upie 
ka dla dwóch studentów w pobliżu 
techniki oraz gimnazjum IV , IX  i X II. 
Zgłoszenia Adm. „Gaz. Por." „Pom ie­
szkanie". 7363-3

LW ÓW  dz. K icparów przy uiicy Poczto^ 
wej jest do sprzedania kilka parcel bu 
aowianych, równych, słonecznych po 
100— 120 sążni kw. na budowę dom-

ków mieszkalnych z ogródkiem. Cena 
gruntu przystępna w  gotówce lub na 
raty wedle umowy. Wskaże l infor­
muje homan Leszczyński, Kleparów 
ul. Pocztowa 6. 7359-3

F IA T  503 okazyjnie do sprzedania. L 
sty do Adm. „Gazety P i rannej" pod 
„503". 7394

ROWERY Zn gotówką okazyjnie tanio. 
Długa 86. I. p. Kraków. 7430-3

F IA T  503 limuzyna, na chodzie, w  bar­
dzo dobrym stanie okazyjnie do sprze­
dania. Informacyj udziela Unja Stra­
żacka, Piekarska 26. 7420-2

TR U S K A W K I rozsadę silną po 4 sl. za 
jlOO sztuk sprzedaje szkoła Ogrodnicza 
za rogatką Zamarstymowską- 7418-5

KAitllEN ICA nowa, wolne mieszkanie, 
nowoczesny komfort, sondna budowa, 
wolna od tato y przenośne], wolna od 
wszelkie! podauków i ochrony loka- 
ioTów . Pożyczka amortyzacyjna 4%. 
Dochód netto 15.006 zł. Cena 14.000 
doi. Wpłata gotówką 8.509 doi. Okazyj­
nie sprzeda firma „Kontrakt", Batoie- 
go 3d. 7407-6

SZA FY  oszkltne nadające się dla biblio­
teki w  pierwszorzęiiiem  wykon iniu 
dębnwem okazyjnie do nabycia. W ii-  
dnmość; Biuro ogłoszeń Stherera, Ko­
pernika 12. 7355-3

URZĄDZENIE dklepowe oszklone z szu­
fladami w  pierwszorzędnem wykona­
niu dębowem, nadające się też dla apte 
ki do sprzedania. Wiadomość: Biuro 
Ogłoszeń Scherera, Kopernika 12

7355-3

W SPAN IAŁE  pianino zupełnie nieuży­
wane do odótąp.enia. Wiadomość: u 
Supińtkiego 10, I I .  p. drzwi Nr. 6 
między 3—5. 6f 46-6

GABINET mahoniowy wiedeński składa­
jący się z bibljoteki, biurke i fotelu, 
sprzeda Lamus, Romanowicza 10.

7441-6

R O I  N I
PR0F. LAH M AN A krem ogórkowy prze­

ciw piegom. Balsam Dftlla przeciw od­
ciskom poleca Apteka Piłsudskiego 14 
Lwów. 7377-3

M IESZKANIA słoneczne jednopokojowe 
i dwupokojowe z kuchnią i przynależ 
nośCiami na Sygniówct p'z> I. Sekcji 
Autobusu lo  wynajęcia za czynszem 
z góry. Wiadomość: Lwów. Anczeskicb
1. restauracja. 7344-3

PR ZY jm Ę  na mieszkanie z utrzyma­
niem panienki ze szkół średnich. Po- 
kój słoneczny wikt dostatni, opieka. 
Gliniańska 9 I. p. na prawo. 7336-2

POK )JE i sklepy komfortowe do wyna­
jęcia. Ceutral-Garage, Sądowa 7 7436

FO RTEPIANY, P IA N IN A , HARMONJE 
krajowe, zagraniczne, nowe i używane 
w różnych cenach przystępnych, pod 
gwarancją, sprzedaje, mienia, wypoży­
cza H AN AK , Piłsudskiego 21. 1. piętro.

7451

2 > f lA A  - l  P U N IN *  n o w e  z a g rn - 
C l U  ”  niczne F O R T E P l A I  i

używane w  w ielkim  wyborze w  różnych 
cenach, na dogodne spłaty poleca 

6061 „M O N IU S Z K O 11 Z im o ro w lc cza  10.

W SZELKIE  wyroby skórzane Mrbuje 
na wszystkie kolory Barasz, pl. Be: 
nardyński 2. 7205

UN IEW AŻN IAM  skradzioną książeczkę 
wojskową wystawioną przez P  S. U. 
Sanok na nazwiskr Mieczysl iw Zagór­
ski, urodź, w  r. 189o w  Siedliskach, p 
w.at Rawa Ruska. 7409-3

NAJMODNIEJSZE karnisze stylowe na­
deszły. Ramowanit obrazów, okazyjna 
sprzedaż Obrazów Helzel, Pasaż Hjus- 
mana 3. 7408 2

W YTŁACZAM  desenie na aksamitach 
i płaszczach pluszowych nawet sta­
rych zniszczonych, odświeżam, czy­
szczę, przerabiam. Wulańska, Lwów, 
Sobieskiegc 12, tel. 17-04. 7170-2

SPÓI.NIKA z kapitałem 5000 zl. dla jx>- 
ważuego artykułu sezonowego na 2- -3 
miesięry poszukuje się. Dochód zapew 
niony bez ryzyka. Zgłoszenia pod „Nu-- 
tychmiasP do Biura ogłoszeń Scherera, 
Kopernika 12. • 7048-2

FUTRA, płaszcz* damskie, futn męskie 
nowe o.az wszelkie przeróbki wyso- 
nuje solidnie 1 tanio Gustaw Kucek 
Łyczakowska 19. 510O-?

K R A W A T Y  nu we S stare do przerabia­
nia przyjmuje pracownia abażurów 
Pilsudskiegó 6, 7447

M ASZYNY mydlarskie firm y Skoda do­
starcza Inż. Seelenfreurd, Lwów, Ko 
nopniekiej 10. Telefon 24— 60. 7442-3

FUTRA wszelkie wykonuj* starannie, su 
mieunie, gustownie, pracownia futer 
Karola Schfirera, Senatorska 11 a.

2445-3

i t r u  i a n n r i R i  szlachetnych

B O D E K
6141

FUTRA męskie, damskie
magazyn i pracownia futer Aleksandra 
Wróbla, Halicka 20. Pracownia pod osob.

kierownictwem 7381

WĘGIELlórnoiMki
DfUbWU I. kiasy rąbane

po cenach konkurencyjnych, firma JA N  
M A L IN O W S K I, tfochnacK iego 20 

7346 telefon 87-41.

Pierwszorzędna (hem. farbiarnia 
i  pralnia 

SZTUK 1, ul. Duminikauska 7
czyści i farbuje wszelką garderobę, oraz 

wszelką bieliznę. Ó073-8

Dla chorych 1 zdrowych
OP.\NŻADĄ „ES C O "

nieuości'nioDy napój ze świeży ;b poma­
rańcz. Stettner i Ska, Lwów, Boczna 4, 

teL 78 -49. 7101-2

Zaklaa Wulkanizacyjny
M. SI ’RKŁSA 

Lwfiw, Zielona 47. Garaże Imperial 
tel. 79 11.

ReparaCjf pneumatyków Samochod. gum 
powoź, kaloszy, śniegowców oraz przed­
miotów gumowych. Zakład wyposażony 

w  najnowsze aparaty. 5979-10

Krajcwn chem. Farbiarnia i Pralnia

J e n a  D a s z k i e w i c z a
ni. Podle oskiego 3. 

przyjmuje garderobę męską i damską do 
farbo .ranią i czyszczenia. 6051 2

lAehSe k l u b o w e
oraz wszelkie roboty tapieersko • dekor, 

wykonuje nowoutworzona pracownia 
K AZ IM IER Z  G AŁECKI 
i  JÓZEF HORODFCKI 
Lwów, Jagiellońska 7. 6768-15

SALON F R A J E R S T W A  DAMSKIEGO 
, M  FRANCE"

W  GALERJI MARJACKIEJ 
dawny hotel francuski

zawiadamia, źe lckal został zupełnie od­
nowiony i poleca się nadal względom 

S o n . P. T. K lijenteli. 6224-10

K *. 1890.
Herw sza Wsch. Maiop.

F a BRYH j. SIńTEH I  j GRODZRS 
Lwów. Zielona 61.

Siatki, okucia, ugrodsema ftp.
2864-40

„ELEKTRO B ŁYSK" 
pod nowem kierownictwem, Lwów, 
"kurbkowska 4. tel. 46 - 05. (naprzeciw 
Kira. Lew ) poleca po fenomenalnie ni­
skie u cenach i o w iele taniej, jak w 
czasie wysprzedaż lampy, żyrandole, 
żarówki i wszeb.it materjały elektro- 

tecuaiczne. 6474-12

M EB LE K LU B O d fE , G A R N ITU R Y  S ALO N O W E
poleca gotowe i wykonuje na zamówienie 

firma tapicersko-dekoracyjna

JANA 0RTNERA. Lwów, 
ul. Sykstuska 41. 5771

Komisjonowany Zakład Instalacyjny

M CHAŁA MAJEWSKIEGO
dla instalacji centralnego ogrzewania 
wodociągów, gazu ł urządzeń sa o i tara. 
we Lwowie Biuro Pasaż Hausmana 3, 

mieszkanie ul. sw. Piotra 21 I I.  p.
t e l  87— 33. 3297-12
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Kralowi flank spółdzielczo
Lwów, ul. Rzeźnicka I. 16.

Telfct 34-24. Konto P. K. O.154,604. 
za'atwia

Inkaso waksli
bez względu na wysokość kwoty 
po 30  g ro s z y  za o d c in e k
Pie- .jdze wypłaca się w dn u wpływu 

Kasa lzj nna przez cały dzień. 0899

6021

Z I Ó Ł K A  Ż O Ł Ą D K O W E
„ F i ł A N G U L I N *

znaKttmicie działające na oatłuszczem s, 
obstrukcję i ne przemianę raaterjL Uła­
twiają trawienie, usuwają cierpienia wą­
troby, nerek i kamieni ióleiowyeu. Leczą 
reumatyzm, artretyzm, roapuszoŁ ą kwas 

moczowy i czyszczą luew, 
G fo w n r  s k ła o :

Apteka Somnterstetoa 
Lwów, Janowska 2. Tal. 33-76.

•393-?

ZDROWIE TO SKARB

W rim o ro S
R e z e r w a t  w / ^ l

antyseptyczne spreparowane 6179 
T O  G W A R A N C JA  Z D R O W IA

Grafologini.Sarm ent5
przyjmuje od 11— 1 i od 5-—8 

Ol. GOŁĄBA boczna Hoffmana) 10 
ii. p. drzwi lewe. 6163

D O M Y  Z E  S l O i w Y !
, ' r . Oaiatui end techniki —  słoma stal., się niepalną, wieczną!

Cudem tym Jest:

„ S O L O M I T
SOLOMIT Jesi jedyny płytą budowlaną wytobioną w  kraju.
SOLOMIT jest plyti budowlaną no ‘4iym świecie opatentowaną.
SOLOMIT jest plyi4 budowlaną największą, najlżejszą, najtrwalszą i najtańszh 
SOLOMIT tanowi idealny materjał za wszelkie konstrukcje budowlane. 
SOLOMIT jest wysoce izolacyjny, tłumi hałas i nie przepuszcza dźwięków 
SOLOMIT daje największe oszczędności ze wszystkich maierjałów uedowla- 

uycu
SOLOMIT użyty ne dachy jett ideainom pokryciem, oapornem na wszeikie 

zmiany temperatury.
SOLOMITU zastosowanie zmniejsza koszta buaowy ścian, polepy i dachu. 
SOLOMITU zastosowanie -zmniejsza koszta martw* go ciężaru i fundamentów. 
SOLOMiTU zastosowanie rMukujn czas trwania budcww 
SOLOMIC jest lekki, trwały, tuni, oigjeniczny i statystycznie wytrzymały. 
SOLOM ITEM już od 10 lat buduje cały świat kulturalny.

Leży zatem w  iliteresie wszystkich, by przed rozpoczęciem budowy 
zaznajomili się z SOLOMITEM.

Wszelki; informacje oras nader pouczające i szczegółowe prospekty 
łajemy każdemu bezpłatnie.

T-WO „SOLDMIT", Sp. Akc.
Fabryka w Dziedzicach.

Centrala: Katowice, Powstańców 46
w gmachu Dyrekcji Kopalu Księcia Pszczyńskiego.

Tel. 666, 667, 668 i 66#.
Oddział: Warszawa, Marszaikowsku 17. Tel. 82—34.
Generalne Zastępstwa: Spól Izieluia Inżynierów Komunikacji, .War­

szawa, .Wspólna 87. Teleioay <W—62. 190—78.
Rejon zastępczy: Kongresów i  , i m. Gdynia.

„BUDOART* J. CUKlERMANN, KATOWICE, K O aC IIjSZU  11. Tel. 18-65.
Rejon zastęporv; Malspoiska, Śląsk Cieszyński, G Sląsa, Pomorze, 

Poznańskie i w. m. Gdańsk. 6071 5

91 STANISŁAW ÓW
Sap ążyóska 11. Telefon 618„ F A R B O L  

Hurtownia Fotograficzna.
Perfumerja.

Główny skład farb. — Artykuł/ gospodarcze. —  Ceny niskie.
4716

PIERWSZORZĘDNA PRACOWNIA  
FUTER

JULIANA  GLUSZEWSKIEGO  
wykonuje wszelkie roboty w  zakres 

kuśnierstwa wchodzącą,
Lwów, ul. Kopernika 16, II. p. 6b92-25

ODDZIAŁ KONSERWACJI UBIORÓW  
MjjSKICH I DAMSKICH 
FXPRESS KRAWIECKI 

Lwów, Sykstuska 47, czyści i prasuje 
w ciągu 24 godzin tylko za 2 zł.

6900-12 
BB3SBf l a a a « y e w

Elektrownie, M łyny, 
Browary i t . d.

pędzone moiorami Diesla lub gazowymi 
s/ątemu Prof. Dr. L. Ebermana —  wy­
robu „Warszawskiej Sp. Akc. Budowy 
Parowozów" Warszawa, OSIĄGAJĄ MA­
KSIMUM KORZYŚCI PRZY MAŁYCH  

KOSZTACH. 

Przedstawicielstwo: „Wulkan", Lwów, 
Pasaż Mikolascha, tel. 1— 15. Kusztorysy 

i porady techniczne bezpłatnie. 
 6212-?

:Vars- a tv  mechan czne 
i spawslnia

Wfe iysław Płatek 
i J ó z e f  B a r a n

Lwów ul, Łokietka 16.
Wykonuje naprawy maszyn wszel­
kich rodzajowi systemów. Specjal­
ność naprawa i montumanie ma­
szyn drukarskich i introligator­
skich, oraz naprawa samochodów-

5772

Jlusłrowany 
cennik 

bandażyi sposób] 
lecrema

przepuktiiiy
(rupiurylwys/Ta
MLPolaczeK

Sambor.

PIASKOWA 15.
Sierpień, czas sadzenia trus­
kawek i kfączy kwiatowych
100 szt. truskawek wielkoowocowych ii zł. 
klucze irysów 1 szt. 30 gr.t 1Ó9 sztuk 
20 zł.. iuOO jzt. 100 zł. — Maki orjental- 
ne wielkok- iatowe zimotrwaie 1 0ztuki 
80 gr. —  Orliki zimotrwaie efektowne 
szlaka 50 gr. —  Białe lilje sztuka' od 
zł. _,50. — T.iije żółte sztuka 30 gr. —  
Delfinium szt. 20 gr. Pomidory świeżo 

rwane po 1 zł. kg.
Do nabycia w willi z czerwonym parka­

nem w  cegły.. 7181

R s d o li H rm g e r

u f e f z k f y ś iia f a
. i  k k t h  f j r o r y i t  v o n y  

Jjsnfrowof lv-Cen Haliny • Boksera w nf

— Czem mogę panu służyć?
— Potrzeba mi pięćdziesiąt tysięcy irawków.
— Zechce pan wystawić czek.
— Proszę... *
Wyjął z kierzeni dosyć zniszczoną książeczkę 

czekową i wyrwał jedną krrtkę.
Przyglądałem się podpisowi: był taki sam, jak 

ten, który przysłał mi bankier z Londynu i który 
został złożony w Oddziale w Singapore.

— Zaraz wydam dyspozycję — odparłem. — 
Otrzyma pan natychmiast pięćdziesiąt tysięcy 
franków.

— Rosie podskoczył.
— I nie był pan ciekawy...
— Nre — przerwał Cazeneuve — nis jestem 

policjantem i nie do mnie należy indagowanie 
moich klientów. Zresztą nie było potrzeby, gdyż 
ten dżentelman sam mi Dowiedział: „czy można 
Przenieść mói kredyt na inpe nazwisko"?

— Owszem, jeśli mi pan je poda...
Dżentelman uśmiechnął się.
— Nie potrzebuje panu mówić, łe Cryotal Dag-

I

ger nie jest miojem nazwiskiem, lecz przydomkiem, 
który mi dano w Indjach. Kiedy przyjechałem do 
Francji, miałem powody, aby nie podawać mego 
prawdziwego nazwiska. Teraz te powody nie 
istnieją, ponieważ tamten nie żyje i zależy mi, aby 
wrócić do meeo właściwego nazwiska, którem jest 
William Ralt Burnt, oficer armji brytyjskiej.

Opowiadał mi dalej: i ' I
— 0*1 dziesięciu lat dowodzę pewną odległą 

placówką w Kaszmirze; jest to  posterunek ukryty 
w górach strasznego Kara Komm mięązy wyżyna­
mi Tybetu i Pamiru. Kraj zupełnie dziki, odcięty 
od cywilizacji. Wciąż tam trzeba się mieć na 
baczności przed powstańcami. Trzeba się strzec, 
aby nie stracić życia z ręki iakiegoś fanatyka. Uda­
ło mi się to tylko dzięki pi zypadkowi...

W tym czasie miałem ordynausa Szkota, dziel­
nego chłopca, który przebywszy kilka lat we Fran­
cji, nabrał manier paiyskiego andrusa. Pewnego 
dnia przyniósł mi kryształów y sztylet, ponieważ 
wiedział, że byłem namiętnym zbieraczem egzotycz­
nych cacek. Przyznał mi się, że ukradł ten sztylet 
w świątyni bogini Kali. Zapewne nie słyszał pan 
o ndej nigdy. Jest to najstraszniejsza bogini, jaką 
sobie można wyobrazić, bogini zła, czczona przez 
straszną sektę dusicieli. Okraść boginię Kali zna­
czy popełnić świętokradztwo, które pociąga ze so­
bą najbardziej wyrafinowana tortury, jeśli zło­
czyńca zostałby wykryty. Tak się też stało. Po 
upływie dwóch godzin zgłosiło się do mnie trzech 
kapłanów z żądaniem wydania złodzieja, który 
skradł kryształowy sztylet

Co robić?
Nagle przyszła mi świetna myśl do głowy. Po­

kazałem sztylet kapłanom, mówiąc:

— Nędznicy, mówicie o kradzieży? Czyi nie 
wiecie, że to sama bogini Fali ofiarowała mi tern 
sztylet, uważając, że tylko ja jestem godnym jego 
posiadaczem. Czy sądzicie, że można okraść boginię 
Kali bezkarnie? i i *

Usłyszawszy to, kapłan5 pochylili się do moich 
stój) i nazwali mnie braminem. i

Od tej chwih nazywano mnie „Crystał Dagger", 
obrońcą Logini Kali, a osoba moja była czczona 
przez wszystkich wyznawców wielkiego Lamy, 
zwłaszcza przez dusicie15, któizy uważał: mnie za 
swego członka. Było to dla mnie obroną w wielu 
wypadkach, gdyż bez tego dziwnego talizmanu 
niechybnie postradałbym życie.

(Ciąg dalszy nastąpi). 83)
-co -
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Lab. Chaiu. 653 J

„ D I K O " „ ”  i M o w a
Elektoralna 26

Gdzie maro,-’, wysyłam y pocztą [ 
po wpłaceniu na konto P.K.O. I 

13t,97 i ł  ■ 75 I 
Pudełku zawiera soli na 7 kąpieli

W .. ............. . l i l i i  i i )  - 1 9
O D  2. DO 16. W R Z E Ś N IA  1930 r . 

J l I B I Ł b U  S K O W U

X . TAR G ! WSCHDDWe
« WE LWOWIE

pod Protektoratem Pana Prezydenta Rzeczypospolite]
I. MoScicKi tgo i Pana Marszalka J. Piłsudskiego, a pod 
egidą Prezydjum ft„,iorowego w Osobach JWP. Wale­
rego Sławka i JWP. Ministra P. i H. Inż Eugen­

iusza Kwiatuowsinego.
P uDAŻ KRA.. O W /CH [ ZAGRANICZNYCH 
ARTY KUŁÓMT ZE WSZYLTKICH GAŁĘZI 

PRODUKCJI.
SPECJALNE DZIAŁY I GRUPY'

Dział budow.any. —  Grupa raajotechniozna.—  
Kolekcje produktów czeskosłof. ackich z Rusi Pod­
karpackiej —  Oficjalna zbiorowa Grupa rumuńska, 
węgierska i  egipska. —  Grupa regionalna prze­
mysłu północnej ^rancji. —  Zbiorowy pokaz w y­
robów „lsk iego  Przemysłu domowego i ludowe­
go. — Pokaz stosowania gazu ziemnego dla celów 
pizemysłowych i użytku dumowego.

W DZIALt ROLNICZYM:
Targ" hodowlane koni remontowych i luksu­

sowych, bydła rogatego, trzody chlewnej i owiec, 
larg drobiu, gołębi i  królików. L Ogólnokrajowa 

Wystawa Jajczarska.

Dla zamiejscowych uczestników w drodze powrotnej ze 
Lwowa 50 proc. zniżka na Kolejach polskich 
i linjach lotniczych „Lotu“ za okazani nu karty 
stałego wstępu. Cena karty tej zŁ 10'— , dla osób 
wykazujących bię zaproszeniem kupieckiem Zł. 6. 

Przydział kw ater na głównym dworcu we Lwowie. 
i i Formar|e w liu rach  Targów Wschodnkh, Lwdw. Plac 

Wysiewowy, tel. 9-64, 5-37. 7179

■III! Ifl Ir II ffilBfi
r l l T i l A  d a m s .ie , m e s  k l e ,
■ “  wszelkie przeróbki oraz
przechowanie przez lato poleca i przyj­

muje firma 4035

W. SI IHLERfl SYNOWIE
Lwów, pl. Hallck; 14.

DYREKCJA ŚREDNIEJ SZKO ŁY ZAW O 
DOWEJ ŻEŃSKIEJ W  PRZEMYŚLU, 

przy ulicy Czarnieckiego 1
osdasza niniejszem

K o n k u r s  

na nauczycielkę krawi^czyznyf
(specjalność płaszcze i kostjumyl 

cd września br. Podania wnosić do rąk 
dyrektora szkoły 7411

S R0LWWCE =  
===== I POM NIKI
wyKunuje najtaniej i najsolidniej

ALEKSANDER KRÓL
Lw ów , u\. know ska 85.

Tele fo n  67-86.

Filja: Przemyśl, Głowackiego 97.

Inserigcie 

w „Gazecie 

Porannej"

( M N 3 T U R Y  S A L O N O W E

K L i i p - y ,  M A T E R J Ł  H E b Ł

I. KYSIAKBSB
Lwów. Pl.

Ul.
Smolki 4 . T e l. 

Kościuszki 20 „
4303.

19 -8 5 .
6787

Fabryka M e *  „C h ro m '1
ul Gródecka 95. teł. 71—83. 

skład Ruska 20. 
poleca pierwszorzędne „biberolo" 1 ,.nu- 
tr ije iy ' oraz źrebiaki franc. oo cenach 
fa ir., farbuje i wyprawia wszystkie szla 
chatne fuira na sposoo lipski, przefar- 
bowujo i naprawia noszone futra’ po ce­

nach przystępnych. 6459-15

z ł
ufom obiliśti!

S P O R T O W C Y *
Sumiennie opiekować się samochodem 

znaczy stosować jedynie

C a s p a r -  D I I
Jestto Jedyna chem. mieszanka oleju 
rycynusowegc z najszlachetniejszym ole­
jem mineralnym. Już pien iza próba 
przekona, że C.3 SPAR-OIL jest 
niezrównany.

U W A G A ?  7214
Do nabycia

CASPAR -MOTOR-011.
Lwdw, Legionów 29 (Pasat).

Hemortiay uleczalne!
Czopki hemoroidalne z „Kogutkiem". 
Regestr. Min. Zdrowia P. Nr. 354 — 
usuwają ból, swędzenie, krwawienie 

zmniejszają żylaki. Sprzedają apteki 
Fabryka chem.-fann. A . Gąsecki i Syno­

w ie w  Warszawie. 7153

ZAKŁAD INSTALACYJNY
I WYTWÓRNIA ŚLUSARSKA

oraz

Zakład k o n se rw a ch  w o d o c ią g ó w

Łyczakowska 15. tel. 71-51
przyjmuje wszelkie roboty w  zakres Ślu­
sarstwa i instalacji wchodzące oraz. kon­
serwacja wsze^ich lrządzei. wodociągo­

wych i sanitarnych. 7109

largu W iedeńskie j
7 do 13 w rzeSnia  1930. —  R otunda do 14 w rze S n ia . 

V Tystaw y  specjalne.
Salon futer. —  Wystawa obuwia i skór. —  Wystawa 
mebli. — Wystawa reklamy. —  Wystawa „Sztuka Chrze- 

ścijańska“ .

M IĘD ZY N A R O D O W A  W YS TAW A RADJ0W A
Wystawa mebli żelaznych i opatentowanych. — Wystawa 
urządzeń biurowych. —  Wystawa artykułów spożywczych 
i delikatesów. —  Wystawa budowlana i budowy dróg. — 
Techniczne nowości i wynalazki. —  Zbiorowe w j stawy . 
francuska, grecka i indyjska. —  Pokazy wzorów gospo­
darstwa wiejskiego.— III. Austrjackie Ta ig i na zwierzęta. 
Wiza wjazdowa zoęana! Legitymacja Targów i paszport 
zagraniczna upoważniają do przekroczenia granicy au- 
strj ickiej. Czechosłowacka wiza tranzytowa również 
zDędna. Znaczne zniżki przejazdu na kolejach polskich, 
niemieckich, czechosłowackich i austrjackich oraz na 
linjach lotniczych. —  Wszelkie informacje oraz legity­

macje (po zł. 8) przez

W iener Messe A. G. Wien VII.
podczas Jesiennych Targów Lipskich w  biurze informa- 
cyjnem, Lipsk, Pawilon Austrjacki, oraz u honorowych 

przedstawicieli we Lw ow ie:
Austrjacki Konsulat, ul. Sykstuslra 35 
Radca komerc. Oskar Fabian, ul. Legjonów  5 
Polskie Biuro Podróży „Orbis“ Sp. z o. o. Jagiellońska 20-22 

»  »  »  * »  Szpitalna 1
„ „ „ „ „ Gródecia ,u
n P l Marjacki 8

Sp. Akc. dla Międzynar. Transp, Schenker & C., Plac 
Marjacki 9. 6965

Jako ciuu Targów
urządza

PaŁAC mody

JULŁUS KRUPrllK
Wien VII., Kiiserstrasse 115.

o godz. 8 '/a wieczorem dnia 10. września wspaniałą

E t  E W J Ę  M O D Y
w  W ielk iej W iedeńskiej Sali Koncertowej, 7127 

Uprasza się o telegraficzne rezerwowanie miejsc!

B r z y tw y
z  war&iicjii

po zł. 8, 10, 12, 15 
i  18 poiect LEONARD 
HANKE, Lwów, Kra­

kowska 16. Tel. 
46-lb. Specjalny za­
kład szlifowania 

brzytew i niklo­
wania. 7378

i i

Nailepsza G P 0 N A  świata

sprzedŁje firma

'I S K A E M
Towarzwstwo Handlowo - Ajentnruwe

Spółka z ograniczoną odpowiedzialnością

Lv£w , ul. Koftątaja 8, il. p.
Telefon Nr. 61. 7438

„ O X Y F Ę R
p re p a ra t  i e l a z a  w  p ty n la

dla medoKrwlstysb, ozdrowieńców i ner­
wowych —  zwiększa ipetyt i wzmacnia 

organizm. — Cena 3 zL 50. 
id łóvrny  s M a a :  2333

A p t e k a  S o m m d r s t e m a

Lwów, Janowska 2, Tai. 33-75.

M n  B L J E
różnego rodzaju najkorzyslniej nabyć 
można u znanej firmy „Dorotomn" Sa­
piehy 34, Telefon 15-01, —  Dogodne wa­

runki. 5807

Jedyna w e  Lwowie

G o / s e c i e  r n i a
n-’ wzór francuski poleca pasy uszczu­
plające, lecznicze, biodrówki, naDierśniki 
„H ig jeca ". Szlipfery gumowe, opaski i 
reformy higjeniczne. pończochy gumowe.

„HIGJENA", R. KOrner
Lwów, Pasaż Mikolaschu, tel 51-24.

7159-3

Zet S O  g r o s z >
bi 'stnik, tylko jedną sztukę na osobę, re- 
idama ta jest celem zachęcenia P. T. do 

aznai mienia się z  neszemi wyrobami. 
Na składzie komb. strojne białe i kolor 
po zł. 5.75, zł 6.50, nocne z jedwabnej 
panamy lub nwdapolam białe i kolor. 
6.80. Kupując wszelkie wyroby wprost 
w  naszej fabryce zaoszczędza się 50 prc. 
Krakowska Fabryka Bielizny „PAW ‘ , 
Lwów, Sykstuelia 1 7426

R. z. 1912.
W y tw ó rn ia  a rt. S lusaiska 

FRANCISZKA BĘDKOWSKIEGO
LWÓW UL. KOCHANOWSKIEGO I. 55. Tel. 25-66.
W ykonuje wszelkie roboty w  zakres art.

ślusarstwa wchodzące. 7253

DO K IN A  „ P A L A C E “
Z A  DARM O

M OGĄ D Z IŚ  PÓJŚĆ:

EDM UND  KREISBERG, §w Piotra. 
WETCSTER, Kochanowskiego 14. 
W E S T E R U W A , Oiiceiuka. 
O LSZE W SK A  JUL JA, W ojciecha 14. 
JÓZEF SMUCrZAK. Kochanowskiego 

01.

Bilety sa do odebrania w  Administra­
cji codziennie między godziną 11 a  1-szą 
pizedpołud. za okazan'em legitymacji.

CENY OGŁOSZEŃ: Za wiersz L-szpaltowi m ilimetrowy (s -er. 30 mm.) ogłosze nie zwykłe za tekstem 15 g r , za wiersz 1-szpalt. m ilimetrowy (szer. t>0 mm.), na­
desłane 40 gr., za wiersz 1-srpalt. in ilim etm wy (szer. 60 ,nm.) po kromce 45 g r„ za wiersz 1-szpalt. m ilimetrowy (szer. 60 mm. w  tekście (kronika, re­
pertuar) 55 gr., za wiersz 1-szpalt. m ilimetrowy (szer. 60 mm.) w  artykułach 100 gr., za wiersz 1-szpalt. m ilimetrowy (szer. 60 mm.) na pierwszej strome 
70 gr., drobne ogłoszenia zia słowo 10 gr.. kupne i sprzedaż za słowo 12 gr.- matrymonialne, korespondencje i prywatne zi słowo 12 gr., dla potrzebujących 
pracy lub posady 3 gr. Ogłoszenia drobne przyjmujemy tylko za gotówkę. Cala strona ogłoszeniowa 300 z ł, cala strona trkstowa 600 zł., cała ° ’ rona pod na­
główkiem (1-sza) 700 zł. Ogłoszenia zamiejscowe 30 proc droższe. Za ogłoszenia w miejscu zastrzeżonem, ogłoszę, la osobno stojące i bez numeru doliczamy 
25 proc. Odpowiedzialności za term inów ; druk nie przyjmujemy. Porta przekazów nie bon1-fiku jamy. —  U W A G A : Kolumny ogłoszeniowe są  podzielone na 
8 łamów (szpalt), tekstowe 4 łamy (szpalty).

Z  urokami WydamrtcSt-a „Gazety Porannej" Ska s  ogr. odp. pod zan . J. PŁOCKIEGO, we Lwowie, —  redaktor STEFAN K FZTŻAN O W SK L
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